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WA A•M A 

niemieckiej ofenzywie, zwalczającej pokojową politykę Brianda 
Zna01ienny artykuł wielkiego dziennika francuskiego 

w sprawie Po1norza 
Paryż 2 sierpnia. je ona artykuły nacjonalistów niemiec- ko nacjonalistów niemieckich, lecz i pew-

-,V dzienniku ,,L'Oeuvre" ukazał się kich, !ecz ~twierd~ . 1~razen1. z .wielki!" nych dzienników francuskich, którymby 
dłuższy artykuł Y. Snell 0 kwestji kory- s~o~o~e:i:n, z~ zagaame~uc granic t pokoJ.u chodziło przedewszystkiem o zwalczanie 
~arza pumorskiego. wmsc1w1c me e~.zystuJ.e, spraw~ t~ me .flrianda i które chętnie wyzyskują w 

,..'" 1 · i • · P"'~J·ęteJ· '" teJ· podlega dyskusJ1, gdyz ostateczme i cał· tym celu sprawę polską • .l '< l " na e•v KamnanJI ..,... ., . · . . . . . : -~ ~:_ . . · : , · . „1 · I kowme została rczstrzygmęta. Nacjonaliści pragną rozmeetc og1en, 
~P1 ~ Vtbe Pfo€L. _1l!!-C)anal1st?w nJemt ie_ nc 1 Jest to odJ>'{)wiedź pod adresem nietyl którego na szczęście niema i niepotrzebne 
~~Z-~ ~~~IB-~reUfil M~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wstępie. !!§** cm mewam IEl7ii?WM'W+w _ __ ~ __ g • 

Fiema również powodu dla. ultranacjo 
tialistów rancuekich do uzafożnienia tej 
l\we..,tji .-..-rl ewałrnacji Nadrenji. N ic uJe
ga oczy-•1iśde kadm~j wątpliwości, że o· 
hfo kwest.ie znajtlują się w pewnej łącz
ności, lecz nie w takim stopniu, aby jed

Polacy na 4 i 15 miejscu 
klasyfikacja uczestników międzynarodowego 

raidu awjonetek . I na zależała ocl drugiej. 

Okupacja Nadrenji była czasową, .. ---~ ~ ._.. ... , Berlin 2 sierpnia. 
wówczas gdy ustalone granice są z natu- w ciągu dnia dzisiejszego poddano 
ry 1·zeczy 05tateczne. Depesza z Genewy, pierwszym próbom technicznym cztery dal 
którą dziennik w tych dniach ogłosił, d<l· sze samoloty, biorące udział w nudzie a-
skonale tę kwestję przedstawiła. wiónetelc. 

v. Snell stwierdT.a dalej, że z otrzy- Ogółem do wiecrora zbadano 33 rna-
tnanych p1-zez niego odcinków prasy pol-
skiej widzi, iż prasa ta przyjęła w całej szyny .... 
sprawie shrn::::ne stanowiska. Przedrukowu Dz1s1a1 ustało~a została nast~pująca 
uwmr.w;:a;;W!lw=t '"" nmaa kolejność ucz~stników raidu aw1o~et~k 

według punktow uzyskanych za przeoyc1e 
trasy oraz pierwsze próby techniczne: 

Pierwsze cztery miejsca zajmują: 

K. 3 - kpt. Broad (Angłja) 292 pun-

AUDJEiRCIE 
u p. premjera Sławka 

kty. 
D. 3 - Morzik (Niemcy) 288 punkty 
B. 8 - Poss (Niemcy) 287 punktów. 
C. 1 - Notz (Niemcy) 286 punktów. 

.... ' „ . 
Na 14 i 15 miejscu znajdują się Pola

cy: Płączyński i Więckowski z 224 pun
ktami. Na 31 ntiejscu Bajan ze 125 pun
ktami, a na 32 miejscu Gedgowd ze 100 
punktami. 

Ostatnie miejsca wg. ogłoszonego dzi
siaj jeszcze niepełnej tabeli zajmuje anglik 
Andrews na maszynie K. 4 z 73 punktami. 
W tabeli tej nastąpić mogą jes?:cze pewne 
przesunięcia przy dalszych probach tech
nicznych. 

Walka o pierwsze miejsce tozegra się 
między Anglikiem i Niemcem. Co do Pola
ków to w każdym bądź razie conajmniej 
dwóch znajdzie się w pierwszej dwudzie
stce, dla której przewidziane są nagrody. 

są ich próby wywołania ze strony rząd'I. 
polskiego ofensywy przeciwko polityc;e 
pokojGwej Brianda. 

Polacy oczywiście z wielką jednomy
ślnością i energją obstają przy kwestji 
nietykalności swych gmnic ostatecznie u
stalonych pl'Zez traktat, lecz z niemniej~ 
szą stanowczością rząd polski i cała poi· 
ska opinja publiczna wypowiada się i.a 
pokojem, bowiem Polacy przywiązani są 
do polityki pokojowej bez zastrzeżeń. 

Zarówno Niemcy jak i nacjonaliści fran 
cuscy powinni to zroromieć. 

ĄUSSOLllll 
ciężko zaniemógł 

Berlin 2 sierpnia. 
Według wiarogodnych doniesień na. 

deszłych z Rzymu do Tessin (Szwajca,. 
rja mimo wszelkich mpr~eczeń urzędo
wych Mussolini jest bardzo poważnie cho
ry. 

Według uzyskanych tu szczegółów 
Mussolini od dłuższego czasu cierpi "a. 
niedomagania żołądkowe, które ostatnio 
dOS7ly do takiego stadjum, że ściana żo
łądka została przedziurawiona. 

Lekarze chwilowo nie chcą podjąć sic 
operacji, ponieważ nie mogą wziąć na sie 
bie odpowiedzialności za jej wynik. Mi· 
mo choroby Mussolini, zachowujący o
strą djetę, nie przerwał swej normalnej 
pracy. 

WARSZAWA, 2. 8. P. prezes Rady Mi
aistrów przyjął w dniu dzisiejszym marszał 
ka senatu prof. dr. Szymańskiego, ministra 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj - Skład
kowskiego a następnie delegację bawiącej 
w Po0lsce wycieczki studentów - Polaków 
z Ameryki. 

W godzinach popołudniowych p. prem
jer przyjął p. ministra spraw zagranicznych 
AtJ.Ęusta Zaleskiego. Wywiad z Waldemar asem 

PODPISAlllE 
polsko - francuskiej konwencji 

lotniczej 
WARSZAWA, 2. 8. W sobotę dnia 2 b. 

m. w ministerstwie spraw zagranicznych 
w Warszawie podpisana została konwencja 
lotnicza pomiędzy rządami Polski i Fran
cji. 

ł{onwencja zawarta została na okres 
W -letni. 

ONG IE$ 
siniczy w Rzymie 

Rzym 2 sierpnia. 
Odb~dzie się tutaj od 20 do 22 wrze

śnia pierwszy mięclzynarodowy kongres 
rzemieślniczy. Na kongresie będzie repre
zentowanych ckoło dwadzieścia krajów, 
między innemi i PG!ska. Mowę inaugura· 
cyjną, wygłcsi minister korporacji Józef 
Bci:tai. 

B~ dyktator 1narzy o władzy 
Głosy pism zagranicznych o „tragedji Waldemarasa" 

I 
Kowno 2 sierpnia. I ego aresztowania podane przez prasę są 13) Waldemaras gotów by '!stąpić do ~

liorespondentowi dziennika „Rytas" pra'!dziwe, _2) .przeciwieństwa, wynikłe d!ł, ale tylko ~. war~!em ,~pewme· 
udało się uzyskać wywiad z Waldemara· pomiędzy mm 1 oboze~ rządzącym _pow-,ma mu całkowite) sam~1elno;"c1 .. 
sem w miejscu jego internowania. stały z tego ~owodu, , ze on zanuerzał . L?ndyn 2 ~1erp.ma. 

W wywiadzie tym stwierdza były ~re· stworzyć z. Litwy panstwo praw~rządne, 
1 

• ~ohtyczne ~rasop1~ma ~g1~lsk1e o~-
mjer i były ministe1· spraw zagramcz- konstytucyjne, .a rząd ,obecny d'zy· do· ~taJą „trag~dJę W~lu.emai:asa , wy~
nyeh Litwy, że 1) wszystkie szczegóły stworzenia z '.Litwy panstwa pohcy1nego, Ją.c pog~ąd, ze us11,111ęc1e b. ?yktator~ J~t 

zdarzeruem pomyslnem, o Ile ułatwi Lit

Aresztowanie przywódców 
,,akcji Ghandiego'' 

Krwawe rozruchy.:~ uliczne w Bombaju 
Bombay, 2 sierpnia. kobiet, któi:e jednak prawd~podobnie po 

Na ulicach Bombaju przyszło do no· przesłuchaniu będą natychnuast wypusz
wych gwałtownych starć między ochotni- czone na wolność. 
kami akcji Ghandiego a policją. Areszto- Do starć ~ych d?Szło P-Odcza~, poc~o:Iu 

www ......,,..*'* 1 w RWM wano przywódcę Pandit Milaviya i pre· ulicznego, kt_c>ry usiłowała ro~b1c pohcJa: 
Starszy felczer 111 zydent kongresu Willabaj Patel, oraz in· Gdy_ uc~stni~y .. pochod1:f, ~e ~słuch~h 

wie porozumienie z Polską. Konserwatyw 
ny .,Feekend Review" wyraża nadzieję, 
że rząd litewski nawią.że stosunki z Pol
ską co powinno być logicznem następst· 
wem unieszkodliwienia Waldemarasa. Li· 
beralna „Nation" stwierdra, że każdy 
krok usuwający wpływy Waldemarasa, 
zmniejsza niebezpieczeństwo, wynikają· 
ce z dotychczasowego postępowania Lit· 
wy. „The Economist" uważa, że obecność 
Waldemarasa w Kownie była główną 
przesz kodą do nawiązania lepszych sto
sunków z Polską. Dziennik porównuj• 
Waldemarasa z wygnanym mgranict 
ZSRR. Trockim i stwierdza, że fos Wal. 
demarasa wzbudzałby więcej współcz1J• 
cla, gdyby nie jego uparta opozycja • 
dzl~ę '-°t~ z p~„ 

V l!!J'i!~ et W a lif1' nych przywódców nacjonalistycznego ru· wezwama poliCJl do roze1sc1a się, poh-
Ql; r • • ... - chu hinduskiego w liczbie 10. pzyz.atem cjanci użyli s~ych lasek bamb.usowych, 
Wólczańska 93, tel. 116-95 aresztowano licznych deJJ,J.onstrantów u- przyczem ranili około 200 ludzi. 

p o w r 6 c 1 ł i P-.1' z y j m 11 J e liCZDY.~ :w oa-ólnej liczbie 52,, w tem 40 .. 
~ - r ..i... ..,._.........__ _. • ~ ~ •. • • 
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I FI AS CO 
pożyczki sowieckiej 

BAllD ĄUNllTYC '1 H .ma CH BERLIN, 2. 8. Według doniesiez1 z 
Moskwy, urzędowe koła sowieckie siwier 
dzają, że pożyczka pod hasłem „pięciolet 
ni plan w ciągu czterech lat", doz ;mła zu 
pełnego niepowodzenia. Subskrypcje ro
botników z kolektywów rolnych zupełnie 
nie wystarczają na pokrycie potrzeb skar
bu, wobec czego postanowiono wzmocnić 
propagandę na rzecz pożyczki, specjalnie 
zaś polecono urzędnikom państwowym in
tensywne zbieranie podpisów na pożyczkę 
na wsi. 

IAPOlllA cz.-•1 PlłZ„GOTOWA •A o ZBlłOJ 
Z B DVTA l!I 

EJ lłOZP!iłAW~ 

LONDYN, 2. 8. Według doniesień z 
Szanghaju bandy komunistyczne przed 
opuszczeniem Czang - Cza rozstrzelały 30 
oficerów wojsk nankińskich oraz uprowa
dziły z s<>bą 300 najbogatszych obywateli 
celem otrzymania okupu. 

Miasto przedstawia okropny widok 
tniszczenia. Wszystkie gmachy rządowe, 
nkoły i szpitale zostały obrabowane. Rów 
nież siedziby cudtoziemców ucierpiały. 
Bandy komunistyczne cofnęły się w kierun 
ku Hankau. Koncesje cudzoziemskie są 
przepełnione uciekinierami zagrożonych 
terenów, przeważnie chińczykami. Komu 
(liści wysadzili w ppwietrze most żelazny, 
położony w odległości 50 kim. od miasta. 

Czang - Kaj - Czek wysłał przeciwko 
bandom komunistycznym dwie dywizje 
wojska, które mają wzmocnić garnizon 
Hankau. Krążowni·k angielski „Cumber
land" stoi w pogotowiu celem wzięcia na 
ookład obywateli angielskich oraz innych 
cudzoziemców. 

Niemal cała prowincja Kiang - si jest 
zajęta przez bandy komunistyczne. Woj
ska rządowe ewakuują Wang - Czang i 
Kiu - Kjang. Cudzoziemcy opuszczają w 
popłochu Kiu - Kjang, do którego zbliża
ją się bandy komunistyczne w sile zgórą 
4.000 ludzi. Z Tsing - Tsao wysłano do 
Kiu - Kjang dwa burzyciele angielskie ce
~em odwiedzenia cudzoziemców do Szang
haju. 

Siły policyjne w Szanghaju zostały 
wzmocnione. Generałowie Feng - Wang 

DZIESlllCIOLECIE 
dni krwi i ~hwały 

i inni przywódcy wojsk północnych wyda- tę własności swych obywateli. Flotylla 
li odezwę do narodu, nawołując do odpar tJrpedowców japońskich stoi w pogotowiu 
cia niebezpieczeństwa czerwon~go, oraz do wy:uszenia na wody rzeki jang - Tse. 
żądając ustąpienia Czang - Kaj - Szeka. W Tokio szanse rządu nankiMkiego, któ 

Gabinet japoński postanowił zażl}dać ry musi walczyć na dwa fronty, są ocenia 
satysfakcji za spalenie gmachu konsulatu I ne dość pesymistycznie. 
japońskiego w Czang - Cza, oraz konfiska 

SM& E.+łfli*Bi -fil 

Sow ~ety wa czą z robot ikami 
Rozwiązanie rady związków zawodowych 

MOSKWA, 2. 8. Zakaukaska rada lcy. Na miejscerobotników tych władze po 
związków zawodowych rozwiązała zarząd syłają ctoraźnie zmobilizowanych chłopów 
centralny oraz zarząd lokalny związku ro- i parooków wiej::;Irich. Do dnia 15 sierp
botników w Azerbejdżamie. Powodem te- nia to.OOO chfopów ma być wysłanych do 
go kroku miało być stwierdzenie istnienia kopalni i fabryk metalurgicznych zagłębia 
w związkach zawodowych tendencyj pra- Donieckiego. Wkrótce również wysłanych 
wioowo - oportunistycznych, wyrażających będzie 10.000 chłor;ów. W ten sposób nie 
się tern, że związki zawodowe azerbejdżań tylim złamany będzie opM robotników, ale 
skie występowały przeciwko dyrektywom \vstrzymany rówrńeż zos~anie odpływ ro
partji. Cały aparat związku ma być pod- hotmków z zagłębia Donieckiego. Do za
dany powtórnej gruntownej „czystce". grożonych odcinków frontu węglowego wy 
Jednocześnie komunikują o drugiej trudno sl:ane zostaną brygady komunistów i kos
ści na froncie robotniczym, mianowicie o lme.tców, które swoim dob.rym przykładem 
sytuacji jaka się wytworzyła w zagłębiu mają pociągaąć za sobą szeregi robotni
Donieckim w związku z porzucaniem pra- cze. 

-ooo--

t przez At an· yk 
rozpoczęli na awjonetce dwaj sportowcy 

• • n1em1eccv 
, . Reykjavik 2 sierpnia 

Niemieccy lotnicy sportowi Hirth i 

„ 
darnes. 

llCATASTliOFA 
samolotu francusk!ego 

PARYż, 2. 8. Donoszą z Montpellier, 
że v. czoraj w godzinach wieczornych 
spadł z wielkiej wysokości samolot woj
skowy, na którym wslmtek defektu moto
ru wybuchł pożar. Samolot spadł na pole, 
na ki:órem !:)racowało kilku rnbotników. 
Po długich usiłowaniach z.dolano ugas1c 
ogkd i wydobyć z pod szczątków aparatu 
zwęglone ciala dwu pilotów wojskowycł> 

ROWY LOT 
naokoło świata 

N ew York 2 sierpnia. 
Lotnik amerykański John Henry 

Mears wyruszył dziś mno z N ew Yorku 
z zamiarem pobicia rekordu podróży po
wietrznej naokoło świata. Rekord ten na· 
leży obecnie do Zeppelina. Lotnik obrał 
trasę idącą przez Nową Ziemię, lrlandję, 
Berlin, Syberję, Seatlle, Chicago, New 
York. Długość trasy wynosi 17.975 mil 
angielskich. 

ĄllN. FlłAllCU$1CI 
w Krakowie 

Kraków 2 sierpnia. 
Dzisiaj o godzinie 9 rano przyleciał 

3 sierpnia 1920 r. Weller, którzy na 40-konnej awionetce 
FRONT POLUDNIOWO-WSCHODNI. Sprzy- ~okcmywują etapowego lotu pl"Zez Atlan

mierzone oddziały ukraińskie zostały zmuszone tyk, pr~byli wcioraj ·przestrzeń.- '1' ()r. 
do częściowego cognięcia się na linję Strypę i kney do Islandji i wylądowali w Iialla

Podczas tego pierwszego p1 ;r.elotu 
nad wiell\ą przestrzenią oceanu awionet
ka trzymała się doskonale. Następnym e
tapem jest GreuJandja. 

do Krakowa na aparacie polskim Fokker 
z Dęblina fmncuski minister lotnictwa p. 
Eynac w towarzystwie szefa departamen 
tu lotnictwa M. S. Wojsk. pułk. Rayskie· 

Dniestru. go. 
Kontrakcja 12-ej dywizji piechoty, pod do- !!!!!!l!!l!!!!!!l!!!l!!!!!!l!!~~ill!l!!!!l~!!l!!l!1!!1!'!!!!11ill!l!!!!l~~l!!!!l'ł!~~!!!!!!!l~~~!l!!l!!!l~~~!!!l'!'!!!!l!Jl!l!l!~~~~~!!!ll!l!ll!l!l!!l!~!!!!!!l!!!ll!!!!!!!~~~~~~~!l!!!l!!!!l_~!!ll_!!L~!J!l.!!!~-•11!!._!!1! . ..!'!ll~~~~~~ 

wództwem ranego pułkownika Januszajtisa, do-
prowadziła do wyrzucenia nieprzyjaciela za 
Seret na całej linji przyczem pod Mikulińcami 
został 24-y pułk piechoty sowieckiej otoczony 
i w pień wycięty, Wybitną rolę odegrały w tej 
akcji czołgi Na przedpolu Mikuliniec naliczono 
1600 trupów nieprzyjacielskich. Straty własne 
również duże, wyniosły w 12-ej dywizji 11 ofi-
1:erów zabitych, 18 rannych oraz 500 szerego
"·ych rannych i zabitych. 

18-a dywizja generała Krajowsluego zdoby
"1 w godzinach wieczornych Brody. 

W następstwie upadku Hrześcia zo<Jtał na 
~oludniu wstrzymany dalszy rozwój zwycię
>kich operacyj, co uniemożliwiło całkowite wy
'Q'skanie osiągniętej nad Butliennym przewagi. 

3-a armja cofając się nad Bug opuściła Ko
•el. 

FRONT PóLNOCNO-WSCHODNI. W gru
~1! polskiej i 4-ej armji zażarte walki na linji 
Bugu wśród obustronnych dużych strat, 

1-a armja: W rejonie Zanta>rowa grupa ge
nerała Żeligowskiego zagrożona okrążeniem od
piera gwałtowne ataki nieprzyjacielskie. Bryga
da pułkownika Łuczyńskiego, maszerująca na 
odsiecz Łomży, a wobec upadku tej twierdzy 
odwołana pod Zambrów, ponosi w dniu dzisiej
szym ciężkie straty. Jej pułk 34-y zostaje w 
bitwie pod Jabłonką a potem pod Saniami, oto
czony przez przeważające siły nieprzyjaciel
skie i niemal doszczętnie zniesiony. 

•••••••:•••••••• OSTlłZEŻEINllE. 
Niniejszem ostrzegamy swoich Sza

nownych odbiorców przed nabywaniem 
.nasła, które się pojawiło w handlu w ety
kietach łudząco podobnych do naszych. 

Nabyw:ijąc masło, należy zwracać 
awagę na napis 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich. 

Oryginał etvkiety naszej poniżej po
d<tjemy. 

Masło w etykietach z innym napisem 
Jako falsyhlcat należy odrzucać. 

·cz 
młodzieży szkolnej do Paryża 
uciekł z pieniędzmi, pozostawiwszy dzieci „Opiekun'$ na bruku 

W dniu 30 czerwca wyruszyła z War-1 Przed wyjazdem wycieczki z kraju, wy I Tymczasem p. Matuszewski osiedlił si~ 
szawy grupa dzieci szkolnych do Francji. znaczono kwotę 600 zł. od dziecka za prze w Paryżu, oczywiście zaopatrzony w wy
Stanowiło ją około stu dziewcząt i chłop- jazd i 2-miesięczny pobyt zagranicą. Na cieczkowe pieniądze w ilości kiłkudziesfę
ców w wieku od 13 do rn lat. Wycieczce stępnie p. Matuszewski wytargował od ro- ciu tysięcy złotych stamtąd miał kierować 
towarzyszył jeden z nauczycieli, p. Wa- dziców jeszcze po 100 zł., zaznaczając, że dalszym wyjazdem. 
raszkiewicz. prócz tego każde z dzieci musi być za- Jak „kierował", okazało się wkrótce. 

Wycieczka projektowana była na okres o~atrzone w kwotę podręczną 100 zł. Tak . Dziec~, po~o~tawione w Oloron, pozba·. 
2-miesięczny. Jej organizacją zajmował więc z początkowych 600 zł. urosło 800 w~one by!y p.iemędzy, które ~~!usze:"'sk1 
się niejaki p. Bolesław Matuszewski, zna- złotych. tmał nadsy~ac. .Po P.ew,nym. cz„"'1_e darem
ny już z zeszłorocznych „wyczynów" dy- Dzieci po wyjeździe z Warszawy zwie- ne~o .ocze~1wama. dZI~c1 wy1echaiy do Pa: 
rektor Towarzystwa międzynarodowej wy dziły Belgję, a następnie pojechały do Olo ryza i ~u się dowied~iały, ze Ma~szews~1: 
miany młodzieży. ron w odległości 853 kim. od Paryża. =i!iii• :~;~J:~ zapewne, ze go olcradz1ono, zrukl 

MM ww• • MFBWFUPJilil ---- Dzieci zostały bez riieniędzy na bntku 
paryskim. Rozpoczęła sii; ich gehenna. 
Towarzyszący dzieciom prof. Waraszkie· 
wicz interwenjował w ambasadzie pol
słćiej, która ulokowała dzieci w barakach. 
Dzieci przebywały w nich około 10 dni, 
wyilano wszystkie pieniądze, pmn~c am.· 
basady wystarczyć cczywiście nie mogła. 

NAJMŁODSI POLICJANCI śWIATA. 

S~rawa tak skandaliczna dostała się 
rut łamy prasy francuskicJ. 

Przed paru dniami, jeden z chłopców'. 
spotkawszy znajnme6o w Pary·tu, poży
czył od niego pieniądze na bil~t. przyje
chał d1} W~:.rszawy i ::!)cwic~~ziilł(c skan
dalu rodzicom, ZRmepoko,10~1 o fos 
swych dzkci, które O{! blis!rn 10 dni, prz1> 
bywając w bara!I2eh p:ir.vs!dr.h. nfa eh· 
wały. o scbie znaku życi.a. 

Zbieg zawiadomił, że dzieci jutro wi~ 
czorem wreszcie '.}:Jwróc~ do \:Varsza1.•1y p{) 
tyłu 9rzejściach i przygccluci1. 

Zroz!Jaczeni r.::;,d:>ice intcrwenjowali 
wczoraj w m~nisterstwach spraw zagcanic? 
nych i opieki społecznej. 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i JaJ·czarskich N „ ·· · , · G d s •th f d" · · 1· ·· k · k' · Al K • . . a He." ..... .!1 wm:mny nr ona „ m1 n, s,:, __ a o uz1am po 1c.11 amery ans 1~1 A......... +os.ciuszki 

29· którego wchodzą wyłącznie bardzo mbd~„i chłopcy. Zadaniem tej swego 

Ministerstwo spraw zagranicznych po
leciło !!enera!nemu konsulo\'.1i polskiemu w 
Paryżu, dr. Poznańskiemu, :rn1::c1e się 
dziećmi oraz dostarczyło mu pieniędzy na 

w 'l1·<Jad wyekspedjowanie ich do kraju. 

Y • ••••• policji jest nadzór nad parkami SJ><>\"fowcmi 
i odzajn Dzieci powrócą jutro o godz. 6-ej po 

poł do Warszawy • 

• 
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EALAR 
Nacjonalizm, jako idea, należy nieza

przeczenie d·D gatunku wojujących. W Pol
sce, - jak na ironję, - sztandar nacjona
lizmu uję!a w swe dłonie partja, która w 
czasach niewoli objawiała największą ugo
dowość w stosunku do zaborców, a mia
nowicie endecja. Reprezentuje ona więc 

nacjonalizm bardzo świeżej daty, łctóry 

"zrobiono", korzystając ze specjalnego ge
ograficzno - politycznego położenia Pol-
81'1, graniczącej z pa11stwem komunistJ·cz
nem z jednej, a Rzeszą Niemiecką o trady
cjach imprcjalistycznych z drugiej strony. 

sobie ceł walki, możliwie na.iwdzięczniej
szy, a mimt0wicie Niemcy. Sprzyja temu 
zarówno nacjonalistyczna politylm rządów 

niemieckich, jak i zakusy niemieckie na pol 
skie granice. W przeciwieństwie do polity
ki względem Sowietów, w interesie któ
rych .prasa nacjonalistyczna szerzyła alar
my wojenne t. j. pogłosl<i o rzekomej 
„krucjacie przeciwko Rosji Sowieckiej", -
ta sama prasa nie ma żadnych skrupułów 
pacyfistycznych względem Niemców i pod 
nosi hasła wojenne. W stost;nku do istnie 
jących tendencyj rewizjonistycznych ze 
strony niemieckiej, jak długo są one tylko 
pokrzykiwaniem ze strony grup reakcyj
nych w Niemczech, rząd polski zajmuje 
stanowisko pełne czujności, ale spokojne. 
Nikt przytomny nic wyobraża sobie, że 
któregoś niespmtziewanego dnia zawar
czą Zeppeliny nad stolicą Polski, ponie~ 

WOJENNE 
waż groziłoby to nową wojną świato- 'Piłsuqski są bardziej powołani do czuwa· 
wą, groźniejszą od poprzedniej ze wzglę- nia nad całością granic państwa, aniżeU 

du na istnienie międzynarodówki komuni-· ktokolwiek inny. 
stycznej. Moment ten jest najlepszą gwa- Nie należy również zapominać, że 

rancją dla państwa polskiego. Wiedzą o straszak niemiecki jest specjalnie czarno 
tern również nasi endeccy nacjonaliści, ale malowany przez prasę endecką. Mimo wo
tembardziej podżegają, by tem skuteczniej jennych postrachów endencji rząd przepro
skierować uczucia nacjonalistyczne na uży- wadził tymczasem bardzo ważne dla nas 
tek wewnętrzny przeciwko mniejszościom porozumienie polski-niemieckie w sprawie 
narodowym. Jest to ich jedyny cel, bo- zbytu zboża, uzgodnił cały szereg spraw 
wiem nastrój nacjonalistyczny, wywołany komunikacyjnych, taryfowych, tranzyto
zapomocą straszaka niemieckiego, auto- wych i t. p. życie czyni swoje, a szerzeni!? 
matycznie mógłby działać na terenie wew- alarmów wojennych, podejmowanie dysku
nętrznym, o co inicjatorom najwięcej cho- syj rewizjonistycznych, co zresztą urągało
dzi. by powadze naszego państwa, naturalny 

Stwierdzić jednre< należy, że zakusy bieg sprawy polsko-nienńeckiego współży
tego rodzaju nie wpływają na podniece- cia sąsiedzkiego. 
nie opinji publicznej. Społeczeństwo czu-
je intuicyjnie, że ludzie stojący na czele 
·ządu, a przedewszystkiem sam Marszałek 

-ooo-
J. D, 

I\acjonałizm endecki objawia się w 
warunkach wewnętrznych m. in. przez pro
gram wynarodowienia mlńejszości narodo
wych. Nie ulega chyba wątpliwości, że 

realizacja takiego programu, przekreślają
cego wszystkie pierwiastki humanitarne, 
do których my, jafro młode państwot spe
cjainie jesteśmy wbowiązani, spowodo
wałaby ciężkie powikłania na terenie na
szej polityki tak zagranicznej jak wew
nętrznej. O ile chodzi o nasze stosunki za
graniczne, to sąsiedzi nasi z całą radością 
wyzyskaliby sprawę mniejszości ttarodo--· 
wych do urnotyw<?wania konieczności re-
1111izji grauic, co dla Polski równałoby się 
riowemu rozbiorowi. O ile zaś chodzi o sto 

CISZA i PUSTKA W STOLIC~ IRDll 
Bomoay je~t trzcciem co do wielkości 

miastem imperjurn brytyjskiego. Miasto do 
niedawna kipiące życiem, bogate, ruchli

sunid wewnętrzne, to nie wo!no zapomi- we, wesołe - dziś jest najdoskonalszem, 
nać, że mniejszości narodowe stanowią w najwierniejszem zwierciadłem przeżywa
sumie pokaźną liczbę obywateli . państwa nej przez lndje tragedji. Kiedy przybywa 
polskiego i że eksternacyjna polityka na- jący z Europy okręt minie Wrota l'ndji, 
rodowościowa mogłaby się stać zarze- wzn_iesio?e na ~amfątkę pobytu króla ~ 

• · b · · dl • tw · stohcy i wpłynie do portu, oczom podróz-
wiem me ezp~eczne1 , a pans . a _irre- nych przedstawia się obraz zniszczenia i 
denty. W dobie polityki przedma1owe.i by- martwoty. Okrgty nieruchomo tkwią na 
łiśmy właśnie o krok od zblokowania się kotwicach, tysiące pak z towarami zalega 
wszystkich mniej~zości narodowych, co się mola, tysiące tysięcy niewyładowanych 
do pewnego stopnia uwydatniło w pamięt- bali bawełny oczekuje na robotników por
ne' liście wyborcze1· Nr. 16. Walka z mniej- towych .• Napróżno. 9~za i pus!ka . na 

J. . • • • . molo, cisza I pustka zieJe z dokow I ze 
szoscrann narooowemt w obecnym okresie zwykle tak ruchliwych wybrzeży. 
przeradzania się naszego życia g-0spodar- Po przybyciu do miasta to wrażenie 
czego w nową formę, odpowiadającą natu- martwoty potęguje się jeszcze. Sklepy hin
ralnym warunkom i potrzebom naszego duskie pozamykane, an.gielskie ~prawdzie 
państwa byłaby szczególnie dotkliwą. w oh11Jarte, ale brak . w nich k~J?UJąCfch, b.o 

. . ' . .• . . ogłoszony przez nrepodległosc1owcow bOJ-
chwib o~ecne1 . ~s~stł.1ch obywateli pan- kot towarów obcych zabrania indusom 

jednego złotego. 
Bojkot, ogłoszony przez Swaradżystów 

(niepodległościowców), którzy przed sze
ścioma miesiącami rozpoczęli pod prze
wodnictwem Gandhiego kampanję anty
brytyjską, stwarza sytuację dla kupców 
brytyjskich nie do wytrzymania. Czy za
rządzenie bojkotowe uda się . Swaradży
stom utrzymać na przyszłość - nie po
dobna przev.ridzieć. Prawdopodobnie tak 
ostry bojkot nie da się utrzymać, ale wy
stahązy i to, co się dzieje dzisiaj. jest to 
dla angielskiego kupiectwa w lndjach zu
pełna katastrofa. 

Tysiące, jeżeli nie tysiące tysięcy zwo
lenników Gandhiego przebiega kraj w bia
łych turbanach, wznosząc okrzyki: „Precz 
z towarami angielskiemi !" Tysiące kobiet 
z najwyższych sfer towarzyskich Indji po
rzuciło jedwabie i wełny i ubiera się w 
„szaty poświęcenia" z żółtego khandru 
(ręczna tkanina bawełniana). Dalej od 
nich idące członkinie . Satyagraha tworzą 
„Lig~ palenia towarów angielskich". Nie 
chcą kupować u Anglików robotnicy i rze
mieślnicy, ogłosili bojkot ich towarów wła
ściciele domów. Nawet dzieci szkolne, 

posłuszne hasłu ,,porzuć biążki dla bu 
tu\.biorą udział w tej ant~brytyjskiej kai , 
panJ•· I tak w całym prawie kraju. 

Al~ dla. A~glji, dla dalszego rozwoju 
anglo-mdy]skich stosunków, najważnfej
szem jest to, co się dzieje w samym Bom
bayu. Dwa czynniki składają się na to a . . ' 
w1ęc: po pierwsze Bombay jest centrum 
handlowem i przemysłowem Indji i do
kładniej niż każde inne miasto odzwfer
ciadla żądania i nastroje mas pracują
cych. Po drugie - sam Gandhi wybrał 
Bombay na teren swych politycznych doś
wiadczeń. Tu rozegrał się pierwszy akt 
inayjskiej tragedji - niektórzy spodziewa
ją się, że tu również rozegra się jej akl 
ostatni. 

To też dziś w Bombayu wpatrują &ii;. 
oczy całych lndji, a przyznać trzeba, fe 
mało życzliwych dla Anglików spojrzeń 
pada od tych oczu ... 

stwa ruewątphw1e 1ednoczy myśl uzyska- wchodzić do tych sklepów. To też dziś ku
nia państwowej pomyślności gospodarczej piec angielski w Indjach uważa, że zrobił 
i moment ten dla współżycia społeczneao niezły interes, skoro udało mu się zain
posiada niewątpliwie duże znaczenie. w;- kasować sześć pensów, to znaczy około 
sywanie więc przez endencję ultra-ekster- !!!!!!!'~!Ji!!l!llll!!'!!!!!!!!~!!l!l!l!!l!i!!!!!!!l!!!!l!!!!!!!!!l!!l~~~!!!!!!!!!~~!!lll!!l!l!l!!!!!!!!!!ll!l!!l!'!~!li!l!!!!!!!!!ll!!!~!!!i!!!l!!l!l'!!!!~l!!!!!!!!!~~ll!!!lll!!!!l!l!!!!!!!!!I!!!!!!!!!~ 

Z ogólnej liczby mieszkańców Indji 
odliczyć należy 70,000,000 poddanych U· 

dzielnych książąt. Tych nie objął ruch 
Gandhiego. Dalej, około 70,000,000 mu
zułmanów . . Wreszcie indusów chrześcijan 
i parjasów, którzy stanowią znowu około 
70,000,000. Anglicy pocieszają się, fe 
Gandhiści są mniejszością. Ale ta miej
szość jest zorganizowana, podczas gdy jej 
przeciwnicy, a raczej nie-zwolennicy, są do 
dziś pod względem organizacyjnym masą 
napół płynną, którą łatwo przeciągnąć 
na tę lub inną stronę. Zwłaszcza muzuł
manie, którzy już nieraz okazali zupełną 
solidarność z gandhistami, są elementem, 
na którym rząd m1gielski nie może nicze
go budować, mają bowiem i muzułmanie 
swoje porachunki z anglikami - nie trze· 
ba zapominać o Palestynie ... 

.lninacyjnego programu narodowościowego 
w dzisiejszych warunkach jest poprostl.! 
tylko jeszcze jednym momentem wałki z 
rządem w celu rozpętania antagonizmów 
narodowościowych, jako jeszcze jednej 
trudności rządzenia. 

Droga propagowania nacjonalizmu na 
użytek wewnętrzny nie znalazłaby w Pol· 
11ce zbyt wielu zwolenników, mimo rosyj
skich i austrjackich tradycyj porlburzania 
jednej części ludności przeciw drngiej w 
myśl zasady ,ldivide et impcraH. Dlatego 
też endecja ucieirn Ei13 do propagowania 
nacjonalizmu w płaszyczyźnie zewnętrznej. 
Pod tym względem Sowiety nie przed
stawiają wystarczającego objektu, ponie
iważ nacjonalizm rosyjski jest zamasko
~y międzynarodowemi hasłami komu
nizmu. Niemałą tutaj rolę odgrywają też 

zakulisowe wpiywy sowieckie, w których 
interesie leży dojście rządu nacjonalistycz 
nego do władzy w Polsce, jako będącego 
I 

'przeciwieństwem liberalnych rządów po-
majowych. Rząd nacjonalistyczny w Pol
sce automatycznie przyczyniałby się do 
wzrostu komunizmu, podczas gdy rządy li
beralne, wrażliwe na hasła socjalne, odeią„ 
gają masy od komunizmu, jak to widzie
liśmy w zaczątkach naszej państwowości 

w 19 rn roku, a również i w 1926 roku. 
Stąd też jesteśmy świadkami takiego 
paradoksu, że stronnictwo reakcyjne żywi 
sympa(ie do cściennego państwa komuni
stycznego i odwrotnie. 

W tvcb warunkach nac.ionalizm obrał 

Na świętej górze Athos 
Republika mnichów prawosławnych 

w niebezpieczeństwie 
W Grecji wynikł konflikt między wła

dzami państwowemi a cerkwią prawosław 
ną, ponieważ rząd ate1iski opracował pro 
jekt ustawy, na mocy której znaczne do
bra cerkiewne i nawet klasztory miałyby 
być wywłaszczone i oddane pod zarząd 
pa11stwa. Ustawa ta szczególnie grozi 
świętej górze Athos, która clotychc7aS za
chowała w nkskalanej formie sv:c oblicze 
średniowieczne. 

Nazwa ta obejmuje jedną z trzech od
nóa, któremi od strony morza Egejskiego 
koriczy się półwysep Chalcydyjski, a po
chodzi niewątpliwie od najwyższej na tym 
małym półwyspie góry Athos (1035 m.). 

Pierwsze osiedla mnichów bizantyj
skich zjawiły się tam już w czwartym wie
ku. 

Z biegiem stuleci na pólwyspie wytwo 
rzyła się republika z własną konstytucją i 
własną suwerennością. 

Posiada ona i dzisiaj swój pierwotny 
statut średniowieczny, którego nie naruszy 
ło nawet wielowiekowe panowanie Tur
ków. Rząd grecki specjalną ustawą p. t: 
„Konstytucja góry Athos z l czerwca l 926 
r." zagwarantowała icj atttonomję. 

Półwysep ten, zwany inaczej „Hag
ios Oros" albo „Aguion Oros", posiada 
60 km. długo~~ci i 5 do 6 km. szerokoś~i. 

Piękny krajobraz, któremu ton. i1adaią 
wawrzyny, cyprysy i j o dły, szu:mącc gór 
skie potoki, wiecznie niebieskie niebo, ma 
lownicze wybrzeża morza . Egej~kieirn - · 

wszystko to czyni z tego kraiku rozkoszny 
zakątek ziemi, który w starożytności opie 
wany był przez Homera, Tucydydesa i De 
mostenesa i na którym Aleksander Wielki 
szukał wypoczynku po swych wyprawach 
wojennych. 

Obecnie republika Athos składa si<;! z 20 
klrisztoró·w, z których 17 jest zamieszki
\1.'anych rrzez mnichów greckich, jeden 
przE'z bułgarskie!!, jeden przez rosyjskich 
i jcrlrn przez ~ '° rh l" h-ich . 

Pod względem kościi.:111 0 - pr;;wnym za 
leżą one od prawosław11ego patrjarchy ektt 
menicznego. Wszyscy mieszkający w nich 
mnisi: tracą starą przynależność państwo
wą i automatycznie otrzymują obywatel
s two greckie. 

Organ administracyjny góry Athos, 
„Yera kinotis'', składa się z 20 przedsta
wicieli, rezyduje w stolicy wolnego pań
stwa, Karyes i sprawuje wszystkie funk
cje pal'1stwowe z wyjątkiem karno - praw
nych. 

Rząd grecki jest reprezentowany. przez 
gubernatora, któremu podlega oddział 11 
żandarmów, oraz biuro pocztowe i telegra
ficzne. Liczba mnichów góry Athos wyno
si obecnie 4 tysiące. 

Rok rocznie przybywa tu wielu piel
grzymów i turystów, którzy z małego por 
tu Daphani na zachodnim brzegu półwys
pu u daj ą s i ~ do klasztorów wąskicmi ś cież 
kami oieszo lub na osłach 

Kupcy angielscy prędzej od polityków 
zrozumieli, że dumna zasada brytyjska: 
„Musimy być w Indjach panami, albo z 
lndj1 wyjść!" nie c!a się' tym razem zasto
sować do konfliktu anglo-indyjskiego. Jest 
to konflikt polityczno - ekonomiczny. Kup
cy angielscy twierdzą, że polityka nic ich 
nie obchodzi - od tego są dyplomaci -
ale oni chcą żyć i handlować! To też coraz 
wyraźniej dają się słyszeć głosy, że na
leży skłonić indusów do odwoła'lrla boj
kotu. W jaki sposób przeprowadzić to 
,,skłanianie" jest rzeczą sporną. Sfery U· 
urzędnicze twierdzą, że - siłą. Sfery ku· 
pieckie - że na drodze porozumienia. Nie
dwuznacznie mówią one lordowi Irwinowi, 
że handel angielski w Indjach ubożeje z 
dnia na dzień i że nie należy odkładał' 
„porozumienia". 

Ale otoczenie lorda Irwina składa się 
podobno z optymistów. Wielu anglików 
stale rezydujących w Indjach, do dziś nie 
rozumie tragedji, jaka się rozgrywa w tym 
kraju. Są i tacy, którzy wyrażają żal, że 
się „odrazu nie aresztowało całej bandy". 
Członkowie „Royal Bombay Yacht Club„ 
po dawnemu tmikają zetknięcia z indusa
mi, po dawnemu propagują „Splendid iso
lation", i z filozoficznym spokojem czeka„ 
i~ .. na koniec „awantu!)' indy)skieC.'-
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Kolektywizacja gospodarstw rolnych I Z planów kolonizacyjnych sowieckich 
w Sowietach motywowana jest przez jej wynika, iż wślad za pierwszą grupą w 
t:-vórcę i p:otektQVa Stalina, koniecznoś- najbliższym czasie przybędą dalsze. 
cią szybkieJ przebudowy rolnictwa na za. Wśród ludności białoruskiej panuje 

z tego powodu ·wTzenie. Okręgowy zarząd 
„kołhozów" w Mińsku znajduje się stale 
pod strażą silneg·o oddziału milicji. 

•mdach socjalizacji. ~lll!!l!!!lll!!l!!!lll!!l!!!lll!!l!!!~!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!~!!!IJll!!~~~~~~~~!!!!!!l!l!!il!lll!~~!l!!!l!!!!~!!!!!!!!!!!!!l!!!!~!!!!!!!ll!l!!!!!!!!!lllE-8 
Miała ona doprowadzić do likwidacji 

„kułactwa jako klasy" i umożliwić rów
nouprawnienie wszystkich ludzi pracuja-
cych na roli. · 

W rzeczywistości jednak stała się ona 
narzędziem walki politycznej, a nawet 
jednym z licznych manewrów strategicz
nych Sowietów. 

Ostatnio z Białorusi sowieckiej z miej · 
scow'Ości nadgranicznych dochodzą wieści 
o masowej ewakuacji rdzennej ludności 
białoruskiej na Syberję i kolonizowaniu 
opuszczonych terenów na pograniczu Pol
ski przęz dzikie hordy Kirgizów ze ste
pów azjatyckich. 

Pierwsza grupa Kirgizów - kolonistów 
przybyła przed kilkoma dniami do grani
cznej wsi Połoniewicze, rejonu kojdanow 
skiego, okr. mińskiego, położonej tuż nad 
granicą Polski. 

W swoim czasie donosiliśmy JUZ o 
krwawej masakrze ludności tej wsi do
konanej przez konne oddziały G. P. U. 
Krwawa masakra była spowodowana z.a. 
mordowaniem przez mieszkańcó wsi dwu 

. agitatorów sowieckich, którzy namawia
li do skolektywizowania gospodarstw. Po 
dokonaniu tego morderstwa ludność wsi 
masowo rzuciła się do uciecz.ki w stronę 
Polski, została jednak dognana przez 
konnych czekistów. Bez żadnego wyroku 
rnzstrzelano wówczas wszystkich męż
~zyzn, a kobiety dzieci zesłano. 

Do opustoszałych gog.podarstw przy-
0yli ostatnio Kirgizi. Są to watahy spe
cjalnie wiernych bolszewików, ;mających 
spełniać nietylko rolę terorystów wobec 
miejscowych Białornsinów, ale także sta
nowić drugą linję graniczną, dla zatrzy
mywania zbiegów. 

f ednogodzjnny strajk w rzeźni 
warszawskiej 

Centralny Związek robotników pme
tnysłu mięsnego w Polsce proklamował 
na sobot~ dnia 2-go b. m. jednogodzinny 
strajk protestacyjny w rzeźniach war
szawskich i na targowiskach zwierzę
cych. 

Strajk proklamowany jest w obronie 
i dla poparcia robotników warszawskiej 
piekarni miesjkiej, którzy mimo arbitra
żowego rozstrzygnięcia ministerstwa pra
cy i opieki społecznej, nie zostali przyję
~.i do pracy po strajku. 

Udział w strajku protestacyjnym w 
rzeźniach warszawskich wziąć mają 
wszyscy robotnicy rzeźni i targowisk 
zwier,zęcych. łącznie z personelem pomoc
niczym weterynaryjnym i pracownikamo 
miejskimi rzeźni. 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

,,FERRUM'' 
Właśc. E. BAUER 

i A. WEIDMANN 
Łódź ul. KiUńskiego Nr. 121 

Telefon 218-20 

WYKONYWA 
szybko dokładnie i po ce
nach bardzo umiarkowa-

nych: 
Wszelkie odlewy z szarego że
laza podług własnych lub na
desłanych modeli i rysunków. 
Wszelką mechaniczną obróbkę 

metali. 626 

WARSZAWA W NOCY. 

Stolica nasza w tatach ostatnich upotlobni ła się zupełnie d-0 wielkich miast Zachodu. 
Efektowne reklamy świetlne na dachach olbrzymich kamienic robią imponujące 

wrażenie. 

Morderstwo na Woli w Warszawie 
Bestjalska zemsta oskarżonego ślusarza 

Rudera przy ul. Zawiszy 28 na Woli, 
na t. zw. Budach, była onegdaj w nocy 
terenem zbójeckiej awantury, zakoi'1czonej 
śmiercią jednego z jej współuczestników. 

Małą, ciasną izdebkę na 11 piętrze zaj
mował od kilku lat 38-letni Mikołaj Młyń
ski, robotnik, zatrudniony przy robotach 
miejskich na Okęciu, wraz z żoną i córecz 
kami: 5-letnią Zosią i 8-1. Janinką. 

Onegdaj wieczorem, gdy Młyński po
wrócił z pracy do domu, przyczem po dro
dze zdążył się już upić z kompanami, spot
kał na podwórzu jednego ze swych sąsia
dów, Stefana Fałka, ślusarza z zawodu, z 
którym wszczął sprzeczkę, w czasie któ
rej nazwał go złodziejem (słusznie czy 
niesłusznie - niewiadomo), i uderzył go 
cegłą w głowę. 

Fałk schronił się do mieszkania, po
przysięgając zemstę. 

Około pólnocy Stefan Fałk, wraz ze 
swym bratem Bolesławem i kompanami: 
Ottonem Abrolakiem i Henrykiem Kostja-

nem, wyważyli drzwi mieszkania Młyńskie 
go i wyciągnęli go na korytarz, bijąc bez 
litości nożami, łomem i obuchem siekiery. 

Przerażeni sąsiedzi nie interwenjowali 
w obawie zemsty rozjuszonych napastni
ków, którym jednak to nie wystarczyło. 

Bolesław Fałk wydobył rewolwer i 
strzelił kilkakrotnie do Mły1'iskiego. 

Wszystkie kule były śmiertelne - Młyń 
ski padł trupem na miejscu. 

Po dokonanej zbrodni napastnicy ukry
li się w swych mieszkaniach. 

Zrozpaczona żona zamordowanego za
wiadomiła policję i Pogotowie Ratunkowe, 
którego lekarz stwierdził zgon Młyńskiego 
wskutek dwukrotnego przestrzelenia serca. 

Policja 22 komisarjatu, przybyła w 
sile kilku posterunkowych, po przeprowa 
dzonem śledztwie wstępnem, aresztowała 
wszystkich uczestników, wyciągając ich 
siłą z kryjówek. 

Rozpacz żony dzieci zamordowane-
go jest straszna. 

WIDOKI Z POl.SKI. 

Dworek Mickiewiczowski w Nowo2ródku. 

HASŁO 
ŁODZKIE 
dnia 3. VIII. --

ZAKOŃCZENIE RAJDU A WJONETElł 
DOOKOŁA EUROPY. 

Lotnicy polscy kpt. Płończyński i jego to
warzysz inż. Korbel po ukończonym locie 
na lotnisku w Tempelhofie pod Berlinem. 
-t*f!=eff G " H 

Ogród i palmiarnia 
na tarasie Zamku 

Królewskiego 
Przebudowa zamku królewskiego w 

Warszawie trwa już od szeregu lat i, 
wprawdzie, żółwim krokiem, lecz stale po 
suwa się naprzód . 

Istnieje kilka projektów l)Statecznego 
uregulowania zarówno Pl. Zamkowego, jak 
i ulicy od strony Wisły. M. in. najpoważ
niejszym projektem jest przeniesienie ko
lumny króla Zygmunra, ktore1 podstawa 
niedawno została przebuc!owaHa - bliżej 
Krakowskiego PrzedmieScia, t. ). na mie)
sce, na którem została niegLiys postawio
na. 

Pozatem projektowane jest obniżenie 
poziomu Pl. Zamkowego, przez co, dzi~ 
schowany i ukryty zamek królewski o:.i 
strony miasta zyskałby wicie, uwydatnił
by się, otrzymu,iąc odpowiednie otoczenia. 
Ale projekty te są jeszcze muzyką daiekiej 
przyszłości, tymczasem zaś w os ta tnict 
dniach kierownictwo odbudowy zamku roz 
poczęło prace przy urządzeniu oszklonego 
ogrodu zimowego na tarasie zamkowym 
od strony Nowego Zjazdu. 

Ogród zimowy wraz z palmiarnią po
łączony będzie z pokojami gościnnemi P. 
Prezydenta Rzplitej. 

· Urządzenie ogrodu, budowa odpowied 
nich hal i t. p. potrwa kilka miesięcy. 

Obfite źródła nafty 
w Mraźnicy 

W Borysławskiem Zagłębiu naftowem 
dowiercono się dużej ilości rOpy i gazów 
ziemnych w szybie „Violetta", należącym 
do firmy „Limanowa". 

Po podwierceniu otworu świdrowego 
zaledwie do głębokości 923 metrów, na
stąpił silny wybuch· ropy, która wartkim 
strumieniem spłynęła do pobliskiej rzeki. 
W pierwszym dniu zdołano zamaaazyno
wać do, dol u _łyżkowego 20 wagonó~ ropy, 
w_ dru~im dmu ~6 wagonów. Równiez ujaw 
mły się w szybie gazy o hard zo si lnem ci~ 
nieniu. Wybuchy ropy 11astc;pują nieprzer
wanie w dalszym ciągu. 

Znaczne dowiercenie ropy \Vykazuj .., , że:. 
tereny mrainickie kryją w sobie jesz. 
cze r.okaźng złoża ropne w przeci wiu·1-
slwie <;o pozosta.ych czc;~ci Za~łl?b~a Rn
rysła~vskiego. ,,,,,,,,,,,,,,,,,,,, 
' p kt' k . . V. !t! an, ory .szu .a1ąc w m1esz- 1l 
ł1 kaniu Lipińskich przy ul. Mda~ \ 
I chowskiego 4 pieniędzy, zabrał 
I 2 pamiątkowe piertcionki z bry- \ 
I lantam.i i 1:e! ikwię, proszony jest \ 
Jf o zwroceme powyższych przed- iii 

I 
miotów pod wymienionym adre- ~ 
sem za wynagrodzeniem w sumie \ 

I 400 zł. Zachowanie tajemnicy \ 
I gwarantuje się słowem honoru. \ 
,,,,,,,,,,,,,,,,,,,~ 
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Zmiana na stanowisku 

Kier. Ref. Sam. 
Jak si9 dowiadujemy, długoletni Kie

rownik Sam. Ref. Inf. D. O. K. IV„ kpt. Lu
tomski Wacław, powołany został do M. 
S. Wewn„ gdzie ma zająć jedno z wyż
. szych stanowisk. 

Pomnik Marsz. Piłsudskiego 
w Rudzie pod Skierniewicami 

V.I dniu 6 b. m„ jako w rocznicę wymar 
szu Kadrówki, w obozie letnim Przyspo
sobienia ·wojskowego D. O. K. IV. w Ru
dzie pod Skierniewicami odbitdzie się uro
czysty obchód rocznicy, połączony z od
słonieciem wzniesionego przez elewów 
oboztt pon;nika Marszałka Piłsudskiego. 
Na uroczystość tę z Łodzi wyjeżdża szereg 
zaproszonych gości z Kierownikiem Okrę
gowego Urzędu P. W. i W. F. Majorem 
Ulatowskim na czele. 

Centralny Zw. Właścicieli 
Autobusów 

domaga się u władz stałego 
rozkładu jazdy 

Centralny Związek Właścicieli Autobu
sów z\vrócił się do władz administracyj
nych z prośbą o pomoc przy zlikwidowa
niu chaosu w komunikacji autobusowej, 
bowiem bardzo wielu właścicieli autobu
sów stale zmienia rozkłady jazdy, poza
tem poszczególne linje obsługiwane są nie
jednolicie, bowiem - naskutek panującej 
wśród właścicieli autobusów konkurencji 
- jedne linje są obsługiwane przez zbyt 
dużą ilość wozów, inne natomiast nie ma
ją nawet dostatecznej liczby wozów dla 
utrzymania stałej, w regularnych odstępach 
czasu komunikacji. 

W związku z powyższem Centralny 
Związek Wlaścicieli Autobusów domaga 
się wprowadzenia stałego rozkładu jazdy 
autobusów na cały rok, a nadto przyznawa 
nia koncesji na wykorzystywanie nowych 
1inji tylko z uwzględnieniem potrzeb komu-
nikacji, oraz rozkładu jazdy. (s) 

Cechu 
komunikat 
Rzeźniczo-Wędliniarsk. 

w Łodzi 
Zarząd cechu podaje do wiacloi:iości 

,wszystkim swoim członkom, 'ŻE: w dn)u 26 
sierpnia br. w lokalu własnym przy ul. 
Kopernika 46 o godz. 5-ej pp. w pierw
szym, a g. 6 pp. w drugim terminie odb:r 
dzie się walne zebranie cz~onków cechu z 
następującym porząc1k1cm dziennym. 

,,lfAf:s'LO" z dnia S sierpnia. 1~80 roku 

Jesteśmy żonami przemys owców! 
Owie sprytne szopenf el dziar ki Y1padły w ręce policji 

Zdemaskowane przez wywiadowcę zasypały mu oczy piask~em i usiłowały zbiec 
Od dłuższego czasu postrachEm wszy- sklepów poczęli na temat tej nieustają- ljąc czekać na wyjście kobiet, którem,i 

stkich właścicieli sklepów łódzkich były cej plagi prowadzić rozmowy w swych się zainteresował. • 
dwie związkach. Wówczas wyszło na jaw, iż Po upływie kilkunastu minut z bra-

11ieuchwytne złodziejki, Jzekome klijcntki pochodzące z pluto- my domu, wyszła jakaś elegancko ubra-
które mimo wzmożonej uwagi sprzedaw- kracji łódzkiej są zwykłemi złodziejkami na kobieta, jednakże 
ców doprowadzały do rozpaczy właścicie- sklepowymi, odpowiednio się charakte- inaczej ubrana, 
li s~~1epów swemi nieustannymi „wystę- ryzując_:~i. . . . . . niż ?bserw~wane p:zez wywiadowcę da-
pam1 . Od ~eJ chw1h pohcJa wzięła pod· ob- my 1 szybkim krokiem podążyła w stro-

Powiadomiona o powyższem policja serwację wszystkie większe sklepy w nę ulicy 6 Sierpnia, zaś po upływie kilku 
postanowiła za wszelką cenę zlikwido- śródmieściu, które dotychczas były tere- chwil z obserwowanej przez wywiadow-
wać szkcdliwą działalność niebezpiecznej nem pomysłowych wystąpień sprytnych c·ę bramy wyszła również jakaś kobieta 
szajki złodziejskiej, która wydawała się szopei1fekiziarek. elegancko ubrana, jednakże wygładem 
za nieuchwytną. . Lecz ta_k dług.o dzban wodę nosi, póki swe~ nie pr~ypominając żadnej przez 

Było to zadanie bardzo trudne, gdyż się ucho me urwie. wywiadowcę sledzonych kobiet . 
pomysłowe złodziejki przy każdej kra- Pomysłowe złodziejki zostały ujęte w Nie namyślając się chwili, wywiadow 
azieży dniu wczorajszym w zupełnie niespodzie- ~a sz)'.bk!m krokiem podążył za oddala-

inaczej się charakteryzowały wanych okolicznościach. Jącem1 się · k.~bietami,, domyślając się, 
za znane w naszem mieście żony prze- Około godziny 11 rano, WY'Viadowca . . IZ są to ~ledzo~e . 
mysłowców i kupców. 7 komisarjatu policji, będąc w obchodzie .~rz_ez m_ego. ~amy, ktore widocznie domy-

Początkowo właściciele sklepów nie na ulicy Lakowej około łak Kinderma- sl.aJąc się, IZ są obserwowane przez poli· 
wpadli na pomysłowe triki sprytnych na, zauważył dwie kobiety, za któremi CJ~m~a przeb~:ały._się w jakiś tajemniczy 
szopenfeldziarek, nie śmiejąc podejrze- poszedł jedynie z ciekawości, cóż takie sposob w ubikacJ1 domu, do którego w„ 
wać o kradzież żony znanych w naszem eleganckie damy szły. . . . . . 
mieście kupców, za które podawały się robia w tej dzielnicy. RozumieJąc, 1z ;i1kt bez powodu, 

k k n . I lepach w· 'd . ' k b' t będąc sledzonym przy rze omem up 1e w s { _ . 1 ząc się ooserwowane, o 1e y przez Jolie· . . .. 
I tak ginębr w sklepach w zadziwia- owe kilkakrotnie się obróciły chcac prz<> . 1 : Ję me zmien_ia swego wyg1ą-„ ', . · V uu, wywiadowca w ktorym natychm1'""t · y sposo'b 1·o'z'ne biel1'zny J'edwabne bi konac się, czy nadal są obserwowane. d . . ' . . ""' Jąc · ' - p 1 . . . 'l d k b' o ezwała się zyłka pohc;anta przyspie-

żuterja a nawet drngocenne skórki w rze rnnawszy s1ę, .1z s'.ł: s e zone! o 1e~y szył kroku i zatrzymał b d · bk 
składach futer. owe we~z~y do. ub1~acJ1 przy zbiegu ulic idące kobiety. 0 Y wie szy c 

Gdy kradzieże te nie ustawały a na- ŁakoweJ 1 6 Sierpma. Doszedłszy d ru· h · d 
• • • • • .L • o c wyw1a owca prze-

wet wprost przec~.wme wz1~agał! _s~ę. z Za~n~rygowan~ w~1adowca . zatr~y- konał ~ię, iż .są to. śledzone przezeń u-
dnia na dzień, po.:izkodowam w1asc1c1ele imał się przed bramą aomu, postanawia- przedmo kobiety, Jedynie ubrane w inne 

jedwabne suknie i kapelusiki. 
Gdy wywiadowca zarządał od nich 

Wolne ml.e1·sca wylegitomowania się, oburzenie zatrzy
many~h kobiet. nie miało granic, przy. 
czem Jedna z mch podała się za żonę zna-

K ło chce otrzymać prac,:. niechaj· si,:. zgłosi nego V: mieście nasz,em inżyniera Stę-
--c; --.: powsk1ego, druga zas za doktorowa Bar. 

do Po U. P. P. wińską. • 
Wywiadowca zaskoczony oburzeniem 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra-1mężczyzny i 3 kobiet do pracy. Rodzinę zatrzrruanych kobiet i pewnością z jaką 
cy w Łodzi, Kilińskiego 52, poszukuje przędzalniczą z dziećmi ponad 13 lat, ślu- wymieniły swe nazwiska w pienvszej 
kandydatów z dobremi świadectwami i sarzy z rodzinami. chwili speszył się, jednakże odezwała się 
referencjami do obsadzenia następują- Rodziny muszą się składać z jak naj- w nim podejrziiwość policjanta i jeszcze · 
cych posad: większej liczby chłopców w Y1-'ieku od raz kategorycznie zarządał okazania _ do 

NA MIEJSCU. 13 lat do 18, 5-ciu blacharzy kawalerów, wodów osobistych. 
W oddziale dla rzemieślników i robotni· 6-ciu frezerów, 2-ch żonatych i 4-ch ka- Obrażone kobietj 

.. ników. walerów. Chętni na wyjazd do Francji z sięgały do sakiewek 
8 służących do g·ospodarstwa domowego. pośród wymienionych wyżej zawodów rzekomo w celu wydobycia żądanych do-

NA WYJAZD W KRAJU. winni zgłaszać się do zapisu na listę kan- kumentów, i nagle jedna z nich szybkim 
W oddziale dla rzemieślników i robotni- dydatów do Pai1stwowego Urzędu Pośre·- ruchem sypnęła wywiadowcy piaskiem w 

.ników. dnictwa pracy w Łodzi, Kilińskiego 52. oczy, poczem obydwie rzuciły się do u-
Kilku pracowników dobrze obeznanych z Kandydaci oprócz świadectw pracy, cieczki. 
wyrobami koszykarskiemi, 1-go majstra stwierdzających posiadanie znajnmości Mimo piekącego bólu w oczach, wy" 
do fabryki osełek i sztucznych kamieni danego zawodu winni posiadać następu- wiadowca rzucił się za niemi w pościg, 
do ostrzenia, 1-go spawacza do spajania jl}ce dokumenty osobiste. Mę~c:yźni i ko- alarmują.c patrole policyjne g wizdkiem. 
elektrycznych części metalowych, 1-go b1et~ o~ 15 lat. dowod1 osob1soe z f?to-, Przy zbiegu ulic Lakowej i 6 Sierpni.a 
sanitarjusza. grafJ'.!' I potwierdzeme~l ?bywatel~oWa obydwie Uciekajace zostały zatrzymane j 

·w oddziale dla pracowników polslnego. Ponadto męzczyzm w wieku przewi'ezi'one d • ·k d 7 k · · t 
d 18 l t ;i 22 · , 1 · oroz ą. o omISarJa u 

umysłowych. o a uo .muszą m1e~ zezw? em_e policji. 
1-ną stenotypistkę władającą językiem z P.K.U„ na wyJazd zagramcę, męzczyz- p 1 d h d · 1. · i 

1
.
1 · · · 22 h 1 t 1 · .k. · k oc czas oc o zema, po IcJa us~a 1 a, 

polskim i niemieckim. 111 powyzeJ . -c , a \:~lą~ 1 WOJS ~we., iż sa to od dłuższego czasu poszukiwane 
NA WYJAZD ZAGRANICĘ. .K~ndyd~ci„ ktorzy me oę_dą posiadac bezsirntecznie przez policję kilku miast-

Zapotrzebowanie obejmuje. Rodzinę wyzeJ wym1emonych dowodow me zosta- w Polsce ,1·eb · iie t~d, · 'k' kl · d K · · · · ~ 1 ezp1ecz z1v zieJ l s epo-· 
przędzalniczą składającą się z Je nego ną przez oirnsJe przyJęci. we t. zw. szopenfeldziarki, które również 

O- i w Łodzi miały na sumieniu kilkanaście 
kradzieży sklepowych. 

1) Zagajenie, 2) V/ybór przewod-1 
niczącego, 3) Sprawozdania Zarządu, 
Skarbnika, Rady Nadzorczej, Szkoły, Ko
misji Rewizyjnej, Delegatów z wyjazdu za 
granicę i Sądu Koleże11skiego, 4) Dyskus 
ja i udzie~nie absolutorjurn Zarządowi, 
5) Wybory władz, 6) Referat podatkowy, 
7) Przyjęcie uchwał, 8) Wolne wnioski. 

w cielesną obawie przed karą 
popełniła samobójstwo 

Desperacki czyn 17-łetniej dziewczyny 
Od dłuższego czasu w domu przy uli cy m~'żowi o st ałej nieobecności córki w mie

Rzgowskicj 82, zamieszkuje rodzina we,;- szkaniu, która mimo jej żądai1, stale spa
drownego fotografa Drożdża z 17-letnią ccrowala z chłopcami. 

Są to l\farjanna Gnidzińska zam iesz
kała w wynajętej przez siebie willi w 
Kałach pod Łodzią, 10-krotnie już kara
na za kradzieże i spólniczka jej Janina 
Slidzińska, zamieszkała przy ulicy Zielo
nej 31, 6-krotnie już karana za kradzie
że. 

Podczas rewizji osobistej przy za-
trzymanych, znaleziono ukryte pod suk
niami batystowe worki, któremi byłv 
obwiązane. Starszy cechu 

A. Dzieniakowsicl. 

I 1111 
Spółka Szewców 

w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 79, 
poleca: 

SKÓRY - HURT 
specjalność: 

tel. 158-38 

i DETAL 

detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
cm 1·aty, jak również skóry trwałe 

do pomp. 632 

córką Leokadją. Wówczas p. Drożdż oświadczył córce 
Drożdż stale był w podróżach, a z naciskiem, iż po kolacji się z nią „roz

zwłaszcza po wsiach, gdzie zwykle znaj- mówi". 
do wał chQtnych taniego fotoP.;rafow aniJ W obawie 
się. przed cielesną karą, 

Zwykle którą ojciec ją nastraszył, przerażona Lod-
po wyjeździe ojca, ka wyjęla niepostrzeżenie z szafy butelkę 

Leokadja pozostawała pod opieką matki, z jodyną i pobiegła do ubikacji w podwó
która nie miała jednak żadnego wpływu rzu. 
nad córką. Po upływie kilku minut, jeden z lokato 

Mimo stałych uwag matki, by nie rów domu przechodzący przez podwórze 
spacerowała stale usłyszał jęki dochodzące z ubikacjf. 

z chłopcami, Loclzfa całemi dniami przeby Stwierdziwszy, iż młoda Drożclżówna 
wała po za domem, wracając późnym wie popełniła 
czorern. zamach samobójczy, 

W dniu wczoraj szym p. Drożdż wróci! zawezwał pogotowie ratunkowe 
z całotygodniowej podróży po okolicznych Lekarz po udzieleniu młodej desperat 
letniskach, by przynieść do domu zarobio ce pierwszej pomocy, pozostawi! ją na 
ne pieniądze. miejscu pod opieką rodziców wskutek chwi 

Podczas kolacji matka po_skarż_vla sic !owego braku mic;isc w szpitalach. (o) 

Wworkach tych policja znalazła 
jedwabne suknie 

i kapelusiki filcowe, w których ubrane 
były „damy" śledzone przez wywiadow
cę na ulicy Łąkowej. 

Zapasowe suknie te, jak wyjaśniły arf. 
sztowane służyły im do przebierania się 
w wypadkach, gdy zdawało się im, iż są 
śledzone pr z8z policjantów, co też miało 
miej sce na ulicy Łąkowej. · 

Prócz wspomnianych sukien i kape
lusików, poli~ja znalazła w workach U· 

ktytych pod sukniami różne przedmioty 
p-0chcdzące z kradzieży z różnych skle
pów w Łodzi, <lo czego zresztą aresztowa
ne z1odziej ki wzyznałyi. s i ę. 

Pomy::;łowe ~zopeni'eldziarki przesła!lf 
zostały w godzinach popołudniowych d' 
więzienia śledczego przy ulicy Koperni, 
ka. (u) 
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Łodzit demonstracje 30739 bezrobotnych w 
ł d - · - I- t - Z zasiłków -korzystało 12361 osób 

Nieudane 
m o zlezy socJa 15 ycznel Na terenie Państwowego Urzędu Po- zowieckim 3595, w Konstantynowie 220,\ 

rozwiązała wiec i rozproszyła uczestników średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź w Aleksandrowie 271, w Rudzie Pabja .. 

pochodu 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki i brz~- nickiej 283. 
ziński w dniu 2 sierpna 1930 roku weWl- Z zasiłków korzystało w ubiegłym ty 
d .. bł' t h b zrobot godniu 12361 bezrobotnych. 

Policja 

Na dzień. wczoraj szy na godz. 6 wie
.!zór w lokalu O· K. Z. Z., Narutowicza 
50, zwołany został wiec młodzieży robot
niczej pod hasłami: "Obecna sytuacja 
polItyczna i wojna wojnie". Wiec zorga
nizowany został przez T. U. R., związek 
młodzieży żydowskiej "Przyszłość" 
(Bund) i związek robotniczej młodzieży 
niemieckiej. 

Starostwo nie wydało zezwolenia na 
powyższy wiec. 

Na skutek zarządzenia władz policyj
nych, które wkroczyły na salę, przewod
niczacy wiec rozwiązał. 

Z chwilą gdy demonstranci poczęli enCJI y o zareJs rowany? ~ - W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
wznosić okrzyki "precz z wOJ'ną i dy- nych 40804 w tem w sameJ ŁodZI 30739, h w ubiegłym tygodniu 9616 bezrobotnyc . 
ktaturą", policja rozproszyła demon- w Pabjanicach 1887, w Zgierzu 2?28, w 
strantów. (p) Zduńskiej Woli 1201, w TomaszowIe Ma- W ubiegłym tygodniu straciło pracę 

na terenie Łodzi 657 bezrobotnych, 0-
e 

Oszust Banku w roli agenta 
. Gospodarczego 

Wydrwigrosza aresztowano i przekazano 
do dyspozycji Sądu Grodzkiego 

trzymało pracę przez Urząd 52 bezrobot~ 
nych, wysłano do pracy 56, zdjęto z ewi
dencji z innych przyczyn 1418. 

Urząd rozporządza 8 wolnemi miejsca· 
mi dla robotników różnych zawodów. 

28 robotników otrzymało w ciągu t y- , 
godnia zniżki kolej owe na przej azd kole
jami państwowemi. 

Przed lokalem O. K. Z. Z. zebrali się 
niedoszli uczestnicy wiecu, urządzając Przed kilku tygodniami zgłosił się do ,powiedział, że na jego los ża~na wygra~a Robotnicza komiSje a 
manifestacje i formując pochód w stro- mieszkańca miasta Piotrkowa Antoniego nie padła. Stelmarszczyk zorJentował SIę, 
nę Piotrkowskiej. Stolmarszczyka zamieszkałego przy ulicy że padł ofiarą oszusta. do ustalania wskaźnika. 
~~~';~!!!I!!!'l!!!!!!!!!!~~!!!I!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!~~- Sulejowskiej 18, pewien osobnik i pl'zed- Onegdaj, idąc ulicą Stelmars.zczyk po- drożyźnianego 

stawiwszy się jaJro agent Banku Gospo- znał agenta, którego sprowadził do kom. W dniu wczorajszym odbyło się ~ 
Łódź na rynku litewskim darczego w Stanisławowie oznajmił że na p., gdzie okazało się, że jest to Kazimierz Warszawie, w lokalu Centralnej Rady' 

J
ak . d . d' . k' 'los Stelmarszczyka padła wygrana' 250 Biernacki zamieszkały w Częstochowie. Związków Zawodowych (Al. Jęrozolim-

k' h Slj k~;la d u~em! bze ~er il~c: złotych. Na wykupienie losu ów osobnik Oszust pod płaszczykiem agenta B. G. w skie 6) wspólne zebranie przedstawicie-

k.i-~clk· prze . l. 1:1 m~m\~ aw~,o w L'~ Zl zarządał 24 złote 50 gr. co też Stelmal'- Stanisławowie nabrał szereg ludzi na róż li wszystkich zrzeszeń robotniczych pod 

k
-t'-U pow:zn.lfJsz~Ck ~p~?W ~ I w,y, stczyk wpłacił. Tego samego dnia Stel- ne sumy. Agenta aresztowano i .przeka:za- prnewodructwem posła Wacława Preissa 
orz~ ~at Upll ~Ię s~~d I~S~ f ~w~ro~ marszczyk zwrócił się listownie do Ban- no do dyspozycji Sądu Grodzkiego w na którem uchwalono stworzyć w naj' 

ma~11ufEl: ukrołw
y

5c w o, z 1~0 a'sr: atco ku Gospodarczego w Stanisławowie o wy- Piotrkowie. (w), bliższych dniach robotniczą komisję d~ 
w 10SCI o o o wagonowo wyz y - ł' 250 ł t h l Ba k od l . . 
war niezwłocznie został załadowany do p aceme mu z o yc, ecz n - ~sta arua w,skaźm.ka· dr~żyź~ianego, któ-
waO'onów i odesłany na Litwę. (w) \\ - '.'= .,Z±5E- ra wydawac będzIe swoJe bIuletyny. Ma 

<> I PRZYCHóWEK POZNAŃSKIEGO OGRODU ZOOLOGICZNEGO. to na celu usunięcie rozbieżności między 

Nocne dyżury aptek OrLeczeruami państwowej komisji do u .. 

Dziś w nocy dyżurują następujące ~.pteki: 
M. Epszteina (Piotrkowska 225), 1\11. Bar

toszewskiego (Piotrkowska 95), M. Rozenblu
ma (Cegielniana 12), S-rów Gorfeina (Piłsud
skiego 54), J. Koprowskiel!o (Nowomiejska 
15). (p) 

'1lI~1I1I1I.. .• ·111 
Jlr;; 
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. ~ 
~)J 
\'1]l~ Wlend wybór wózków dzlel!fllllyl!h 
!2:3 krajowych zagranicznych łółek me
~ t.towych; wyzymaczlci amerykańl'llcie 
~ materace wyściełane oraz materace 
UJ! sprężynowo hygieniczno "Patent" do Dl meblowych łóżek podług miary nabyć 
... możllIa najtaniej i na naJdogod
aiI nleJllllych warunkach w fabryoz:. 
&i nym .Ilładzie 

fi. "DOBROPOL " I II! Łódź Piotrkowaka 73 
lIiII w podwórzu, tel. 1-58~61 19 

••••••••••••••• 
Zwierzyniec poznański wzbogacił się ostatnio o nowy okaz indyjskiego Zebu - Guja
rat. Na naszej ilustracji widzimy ten nowy nabytek, Idóry ujrzał świat po raz 

pierwszy siedem dni temu • 
.~_.C9---

stal8lnia wzrostu cen, a istotnym stanem 
rzecz..~. 

Z Akademickiej Grup, 
Pracy 

Akademicka Grupa Pracy podaje do 
wiadomości, że organizuje wycieczk'} dwu 
dniową dla osób pragnących ujrzeć mecz 
lekkoatletyczny międzypaństwowy Wło
chy-Polska, mający się odbyć w dniach 
16-go i 17-go sierpnia w Warszawie. 
Kośzt pobytu dwudniowego w Warszawie 
włą.cznie z przejazdem i wejściem, wynosi 
22 złote. Ze względu na rzadkość podob
nych impręz oraz na udogodnione warun
ki wycieczki, prosimy o wcześniejsze za
pisywamie się. Informacyj udziela i zapi. 
sy przyjmuje Buro Akademickiej Grupy 
Pracy przy ul. 11 Listopada 26 w środy 
i pią.tki od 5 do 7 w. Tel. 172-05. 

Przy otyłości, pobudza naturalna woda gorz· 
ka "Franciszka-Józefa" przemianę materji w 
organiźmie i wpływa na w~'smukłość kształtów, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~,t~_~~~~~~~~M, ... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ___ 

I wym śmiechem, niewiadomo śmiechem z ich napółgnijącego ciała. 
radości, czy szału! * * * W kalejdoskopie nędzy i występku 

LUDZ E NIZIN 
Cieszy się, że zostanie po raz trzeci Powoli wracałem do domu. Czułem, 

matką. Nie rozumie, że zrodzi wkrótce że zdarto ze mnie maskę złudzeń. Posta
syna-idjotę, że stanie się on ciężarem wiono mnie oko w oko z gorzką rzeczywi-
społeczeństwa, pośmiechem ulicy... · stością, wtłoczono mi przemocą w czaszkę 

Wam to piszę, którzy biegniecie co-I nym feljetonem, ani modnym wywiadem 
dzień szeregiem chodników gonieni po- z naj biedniejszym, pisanym z łezką w 
trzebą interesu, wam którzy pl'zepycha- oku. Będą to raczej fakty, których groza 
cie się pośpiesznie przez wąskie koryta mówi sama za siebie, opowiedziane pro
ulic nie widzą nic wokół siebie. stemi słowami, bez wzruszeń sztucznych 

* .;< * ogromną dozę poznania zjawisk. Przed-
A drugi tak wygląda. stawiono i wyłożono prawdę dokonaną 
Wiktorja K. lat 44 zamieszkała przy prawdę piekącą. 

ulicyN. Sikawskiej. Mąż opuścił ją, pozo- I wówczas pojąłem, że trzeba mieć 
stawiając z dwojgiem dzieci (w tem jedno rMcne barki, zahartowane są-ce i zdro· 
anormalne) na pastwę losu. Po jego odej wą, męską pierś ab1T w,vtrz.ymać brzemię 
ściu zamieszkała ze złodziejem-recydywi- prawdy. Do was, których mózgem owładnęła i literackich zawodzeń. 

żądza zdobycia dolara, do was, którzy Będę tu mówił do was skrótami słów, 
suniecie po jezdni szeregiem powozów, aby nie uronić nic z owej prawdy życio
aut i taksówek, do włóczących się bez- wej, prawdy niedopowiedzianej, prawdy 

stą. Pod wpł~wem tego osobnika zamiast * * '" 
pracować na swoje i dzieci utrzymanie, Zbliżałem się już ku śródmieścitt. 
poczęła kraść. Następstwem kradzieży Promienie łukowych lamp oświetlały 
było kilkoletnie więzienie, które tak znisz- tłoczną ulicę. Łódź próźnująca, Łódź ka-myślnie po ulicach bawidamków i pięknej. 

hochstaplerów i do ciebie znużony urzę
dniku, co wracasz z biura z bladą twarzą, 
tępym wzrokiem patrząc przed siebie, do 
was wszystkich chcę dziś przemówić. 

Słuchajcie! Przebiegacie koło zjawisk 
wielkiej wagi, jak szare automaty o czo
łach brózdowanych troską. Nędza chwyta 
was za rękawy, za ręce, a wy odtrącacie 
ją z gniewem nim słowo zdąży wymówić. 

Przechodzicie kolo rzeczy godnych 
t;>ióra Hamsuna i Finka, snujecie się jak 
~lepcy wokół licznych tragedyj życia, nie 
widząc nic, ani ich grozy, ani sensacyj. 

Obudźcie się, rozewrZYJCIe szeroko 
powieki niech oczy wasze dojrzą bezlitos
ny krąg nędzy, niech źrenice wasze za
stygną na chwilę w bezruchu patrząc na 
życie tych, którzy gnieżdż~} się w norach 
tchnących zaduchem śmierci, pełnych 
zgnilizny i sobaczego życia. 

* * ::~ 

To co wam napiszę nie będz.ie pięk-

• 

* * >II czyło jej organizm, że dziś wskutek roz- wiarniana rozpoczynała właśnie swój 
Oto jeden z obrazków nędzy ludzkiej. padowej gruźlicy przedstawia ruinę za- "dzień". 

Przedmieście Łodzi opasane zaułkami równo fizyczną jak i moralną. Zrozumiałem, że jestem na granicy 
uliczek. W drewnianym domku przy uli- ':'" * dwóch światów. 
cy Młynarskiej mieszka rodzina Lajzera Wreszcie trzeci i ostatni etap wyciecz I chciałem wybiec naprzeciw tej ma· 
W. Małe klitki ociekające wilgocią ścia- ki po lcrainie ludzi wydziedziczonych z sy ludzkiej, zatrzymać falującą ulice i 
ny, gnieźdźą w sobie kilka osób śpiących ż?cia. ki'zyczeć: 
pokotem na przygniłej podłodzie. Mąż Przedstawia on kolonję syfilityków, "Słuchajcie wy wszyscy!!" 
lat 34 z zawodu tragarz niedorozwinięty przy uL Aleksandl'owskiej. Wy, którzy tłumem pięknych toalet. 
umysłowo, z powodu rozedmy płuc l1ie- Cała rodzina w ilości siedmiu osób i garniturów, obsiadacie wieczorem sto
zdolny do ~)ra?y; .żona lat. 32 l~m.ysłovl~ zarażona kiłą. Ojciec z zawodu piekarz, liki kawiarni, wy wszyscy mieszkańcy 
chor.a, :n.aJ~luJe SIę .ol?ec:ue w c~ąZ!. Juz kilkakrotne leczony już był w Kochanów-

1 
pięknych salonów i buduarów, wy ku· 

dWOJe aZleCI -:- pohdJot?w. bmvI Sl~ ;na I ce na obłęd, dziś zżarty chorobą stanowi rortowicze zagranicmych badów słuchaj
podłodze, wkrotce prZYJdZIe na svnat cień człowieka. Dzieci pięcioro, z których cie! 
trzecie. najmłcc!sze ma lat 2, wszystkie dotknięte Wykrzyczę wam opowieść o isto-

Matka cieszy się z tego. Wskazuje są wrodzonym syfilisem. bch wydziedziczonych, bezdomnych i po-
palcem na swój brzuch, opasuje go ręka- Coś mię w gardle zatkało, stężała mi niżonych przez życie. Wysłuchajcie jej, 
mi i tańczy po izbie z radości, że narodzi zda się krew w żyłe.ch gdy ujrzałem tych a może w tych prostych wyznaniach, 
się jej syn. nieszczęśliwców liOżel'anych przez naj- znajdziecie coś, co 'wzruszy wasze serca 

_ O on będzie wielki - powiada - straszniejszą z chorób ludzkich syfilis. mocl1leJ może, niźli krzyczący jazgot 
on bedzie król, a ja przy nim, królowa. Odseparowani od otoczenia czekają, murzyńskiego tanga". 

Po tych słowach wybucha orzeraźli- aż śmiel'ć zabierze ostatnią iskrę życia, .J AN JASTER. 
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CELINA MILEWSKA CYGANIE 
ew; l' 

•tiH r & pw M 

U KOCZUJĄCYCH -DZIECI NATURY 
POW ÓŻ"Ć PA;fJI POWltóiYĆI 

l.Jczucia moje dla cyganów przechodzi- jak powiedziałam dziećmi natury. koczujące w tej dzielnicy. Po upływie I Wóit cy a , k. 
ty różne fazy. Skąd przyszli? Skąd się wzieli ci wiecz- trzech miesięcy, Michał Kwiek, stanie się . . o1 .g DS .I 

h nie niespokojni, próżnujący - a jednak zwykłym wójtem z prawem rządzenia we Z Jedne] strony !ezy góra pierzyn, w 
' Bajki O cygan.ac dumni - jak hiszpat1scy hildadzy. Vliecz własnym tabrze. b~rw?ych, kolo:owych wsypach z szen,-

W najmłodszym dziecil!stwie bałam sii,: nie wędrujący z miejsca na miejsce bez - Rezolucji tej poddali się obaj królowie, kiemi falb~nami.. . , 
1ch okropnie, straszono mnie bowiem, że domni, bez ziemi, bez ojczyzny. Bo cy- przycz-=m Michał II na znak uległości mu- Po~ głowną sci.aną, na stosie poduszek 
„cyg::rny · poryv,cają niegrzeczne dzieci gan domu, ani Ojczyzny nie ma jak w te.i siał paść na kolana przed Bazylim. z. am~ia1'.'.0\~ycI;. Jedwabnych poszwach, 
„smarują im twarze sokiem z orzechów pfose!1ce sam o sobie mówi: To wszystko działo się oczyw1sc1e w siedzi WOJt i woitowa. 
włoskich, żeby byly podobne do nich, i ka- Cygan bez ziemi, cygan bez chaty Łodzi. O czem doniosła prasa miejscowa i On - mężCZY_Zna lat 30 - przystojny 
żą im tańczyć razem z niediwiedziami...

1 

Lecz cygan wolny - cygan bogaty! I stołeczna. ogorzały w długich butach w marynarko-
C:kropn.o~ć. Ta11c~yć raze1'.1 ~ k~cłla~y~1~ Wolny! . , Zaciekawiona komunikatami 0 wyb o- wym ubraniu, z. wywinię!ym żółtym koł~ie 
n1ed;,;'.·1iedz .em, ktory przec1cz moze ZJCSc . . Wolny w mysh, w uczyP;kach, '~ 1?.o- rze tego cygal'lskiego króla poszłam zwie- rzem od koszuh! oparł się. cały ~ butami o 
człowieka. ięciach, wolny bez praw i przywileJl... dzić ich tabory i przyjrzeć się miejscu e- st?s poduszek,. i kurzy fajkę. Nie ma za. 

Z zap&rtym tchem słuchałam ba- Wolny i ta wolność jest ich najwię!(szym lekcji". " m1aru zupełme się podnieść na mój wi-
jek, "' których boh2terami by1y dzieci por- bogactwem nic ich z niczem nie łączy dziś ui· D k 

4 
dok, to samo i jego żona - śliczna zresztą 

wane p;·zez cyganÓ\\" . tu, jutro tam jak ptacy. .. 1ca wors a młoda cyganka o sześciu warkoczach w 
ze; i e to z nich sukienki - włożm10 po- Oni sami nazywają się: ludzie błąka- Ulica Dworska Nr. 4. Na wpół rozwa- barwnej jedwabnej sukni, i strasznie brud-

dc:rte h::lr.', bito i musiały chodzić na li- jący się po równinach, a pochodzą aż z Jony parkan, mały domek z wodą sodową nych nogach, 'które wystają z pod różowej 
nie ... i ta;·1czyc~ z kastanietami. Rodzice fndyj. Według podań Hamzy i Firduziego i owocarni. Zaglądam przez dziurę w par- jedwabnej pierzyny. 
po:;zukiwaii ici1 bewsta11nie, aż wreszcie Behramgor w roku 420 po Chrystusie pro- kanie. \Viclać sklecone szałasy, jakąś ob- Chce nawiązać rozmowę, ale pan 
po wiciu, wk!u latach odnajdowano ich w sił Szankali króla Kanocłi o muzyków dla szalowaną budę i gromady nawpół nagich, wójt jakoś nie łaskaw, dowiaduje się tylko 
W\drujq,ccj gromadzie cyganów i poznano rozwese!e.1ia .1u::u .. Z przysla.ny~h mu kędzierzawych, czarnych i brudnych cyga- - że d?bry. król cygański, mniej ich 
- po meclal!l·;ach z Czc~s1ochowy. 12,000 „artystow rmała powstac pierwsza niąt. obchodzi, głowna rzecz żeby policja w 

Pf2~«:l;:;.rn naci „Zlot~ Ostrngą", gdzie emigracja cyganów z Indji - i rozeszła się Zdobywam się na odwagę i otwieram tym „uczastku" była lepsza, bo ciągle ich 
hohaterb, 1''1i\·. :ma prz<.'z cygo.11ów, cer- rozmnożyła po cal ej Europie wgdrując z furtkę... Muszę obejść wielką kałużę, napastuje - i nie po•wala pracować. 
l:a „:2s:::t:'lc-i1v, v;p<"h :la złotym bahmacic, miejsca na miejsce. ale zaledwie to uskuteczniłam „obskoczy- - A jaka jest praca cyganów? pytam. 
w czer·Aon;j spódniczce: z kastanietami w §k:;;id sie WZitrJ.li cyganie ła" mnie i uczepiła mi się u rąk, ciągnęła .. My, kotlar~e my pracowici lud~ie, my 
dloni w !:?.src~i meprzyiaciclskic i ginf2, -i:: , ... . . ~ . . . , za płaszcz, cała gromada cyganiąt...! c1ęzko pracuiemy na chleb ..• Uśmiecham 
3.19 p0:n:::· a ks. J•'z-::fowi Poniatowskiemu Cy.gamc .w cl~'vn.lI zpwi.ema ~1.tr \.~ _ Daj pani pięć groszy! Daj pani pięć się, znam się bowiem na ich „kotlarstwie", 
do 'V;"';;o•Y'l1111c;fo Z\'. ycic.;stwa.. ~urop1~ stall 11a 17rnlnm . sto~mu cywi,i~zacJl groszy! Jak mi się odda miedziany rondel do po. 

fJC,;, ile.i p:-zyszla „Az<." z „Chaty za 1ak .sv1:1adczy ~bostwo :eh ięzy. ka, ktorego bielenia, umie1·ą tak ,,zdJ"ać" miedź, że zo-
. b · · eł Staram sie im wyrwać, f opędzam 3"ak -

w;;:;;," i .. Mznru" z opery I aclcrcwskicgo i zas.o ."'Yt~az. ow ogramcza .się o ~azw - staJ·e ledwie cienka 1·ak płatek powłoka. 
I - h c t mogę, robię to zreszaą z serdecznym uśmie 

11'"''.JOii t~ :~.1ci'..'. try;o~,i 11 clzi•;cka, przeszło naJ w. m1czn1.c1szyc . . ygam~. s ~p~uowo Przy0alądam si·ę owym kotłom, ale głów 
I l · · 1 l chem co wywołuje t<rn skutek, że z pod \" ~~ , i0 \-,di vy s:-i1 '.~·:nenl clla tych kocrn- przy1mowa l wyrazy i w asc1wosci ucu nie młody c k kt' t . ;.-." ... „·

1
.1 ,;,-1c„.i· 1-1,„·,tii·)'· · · 1 kt · · zkali <-tąd potwo namiotów, z różnych dziur, wyłazi tego m ygan om, ore s OJą we 

. · · wsił·oc. . ~i:ego 1 ~almkiet s ' :" k. . . · - jak mrowia i czepia się mnie ze wszystkich drzwiach szopy f są, prześliczne! Takie 
? u.b'ia.m ~·:ud1ać :;picwu „cyga1iskich r~y Y sw. ro~ne eł~ e Y cy.gans 1e, r?zmą~e stron, nie pozwalając kroku zrobić. smukłe, takie drobne maleńkie są ich r cz-

rr.,111.r::-:1"/' - i cyg;;i"iskir>j muzyki za- s1ę od sieb.1c dosc znaczm~. Posr?d .kaz- ki i nóżki a takie śliczne rasowe ma· ~a· 
ci11·yc.:a1~i się ni<] l:icd/ś w Budapeszcie cl~go pra\~Ie narodu ~ygame mówi~ _Języ- - Daj pani pięć groszy - daj pięć rzyczki f wielkie czarne oczy. Ją 
Y.' k 0 w!?r!1i -- i p.odzi\':iałam takiego „pri- k1em odm1ennyrn, złozonym z przeroznych groszy! • 
l'~J·.::' t'y""'lilC:l:i'.Ogo, który ze skrzypcami brzmie(i i wyrazów tych narodów, wśród Oczywiście wyciągam z kieszeni gro- Ich rasa 1 kultura 
w r\ '.rn poclci1oclzii do !-ażliego z gości, których koczowali. szaki i rozdaje je, chwytają z jakąś nie- Znać na nich czystość rasy i kulturę. 
i t.::'. l!mic.'. vycwć nastrój, tak umiał tona- Opinji nigdy clobrej nie mieli, zarzuca- prawdopodobną żarłocznością i wołają Tak, tak... specyficzną ale kulturę dłu
m: ·f:i·.<:y~1i :·: przemówić clo uczuć słu- no im szpiegostwo, przemytnictwo, wyra- ciągle swoje. giego szeregu pokoleń nie skazanych żad-
ci:J·:n, tat: )~2.sugestjonować go melodją, bianie 1rnjrozmaitszych trucizn, handel ży- · - Daj pani pięć groszy ... Nie wiem, jak nemi naleciałościami . · 
;:c c.iucl12cz nie pai101•:u.iąc nad sobą, rzu- wym towarem, kuplerstwo i wiele innych bym ognała się od tego mrowia, zresztą 
cc,l lia t2.ce w podzięce pełny portfel, a gdy niezbyt zaszczytnych zwyczajów. Z tego strasznie ładnych cyganiąt, gdyby nie ja-
1r;.[i'.o EJ kobiet(_', zclej;nowała biżu- to powodu, w czasach dawniejszych, „gna- kaś podobna do czarownicy z Makbeta, cy
tc:-j •: i -oddawała cyganom; oczarowana ich ni" byli z kraju do kraju - i nigdzie, dłu- ganicha, która przyszła mi z odsieczą. 
muz"k<; . go miejsca nie zagrzali, a w końcu zys- Powróżyć! Powróżyć! 

_l2!:0 narody po!udnia mają przedziwną kawszy przywilej, włóczenia, są wszędzie 
frtu~cj~, graniczącą z pei'.'ną podświado~ i nigdzie. 
mci. zresztą umiejętnością widzenia przy- W ostatnich czasach prasa poświęca 
szło ~cL im od czasu do czasu trochę miejsca a 

rr- „ .,, _11 • „ dzieje się z powodu, wyboru króla cyga11-
~yga.~1e ZfiOuZlele skiego. Najbardziej bowiem „demokratycz-

. A!G są przcclewszystkiem sprytni, 
wi no i kradną! 

Al2 jak kradną! 
5ą to artyści - złodzieje! 

leni- ne" piernie cyga11skie, ma system rządów 
„monarchiczny", i prawowitym „królem" 
cygańskim został ostatnio obwołany Ba
zyli Kwiek, a obrady odbywały się w sza
łasach skleconych na wielkiej posesji przy l tu jest odwrotna strna medalu, bo gdy 

1'1 pcdwurku uslyszą charakterystyczne 
wnla1ie: 

-- Powró:'yć p.:.nic, powróżyć! Cała 
moja symp;i1ja niknie i drzwi każe dobrze 
zarnvkać. 

Artystycznie kradną, kury, kaczki, wo
góle ptactwo. Kiedyś z okna obscrwowalam 
taką kradzież. 

Stara gruba cyganka, cl oj rza wszy na 
podwórku kun~ zerknęła w okna kamienicy 
; widząc że nikt nie patrzy, zaczi;-la powoli 
?krążać. podw,órko - naganiając kurg w 
Jedno miejsce I stale patrząc na nią swemi 
wielkierni czarnemi oczyma. Wprost su
gestjowała ją wzrokiem, jak wąż albo żmi
ja zdobycz, tak samo było z kurą, któ
ra ogłupiała powolnem, ale umiej~tnem 
zaganianiem jej wpadła w szeroko rozsta
wione fałdy spódnicy f znikła pod chust
kami z ukręconą z miejsca głową ..• 

Dzieci natury 
Kradną więc .... artystycznie i wszystko 

C<'> tylko się ukraść da - mają jednak pew
ną ... no nie etykę, ale spryt, że nie kradną 
nigdy tam gdzie mieszkają ... 

Kradzież przez cyga.nów odbywa się w 
przeciwnym kierunku ich zamieszkania, a 
miej sca obok ich namiotów S<! zwykle za
hczpiec:.:une od wszelkich ich złodziejstw. 
Są podobni w tern do kruka, co to nic nic 
ukrad!lic tam - gdzie się gnieździ .... tylko 
z~łal~ od gniazda - ale do gniazda przy
niesie. 

Maia wiele z . instynktu" zwierząt; sa 

ul. Dworskiej 4, w todzi. 
Spory o władze; trwały już parę ty

godni, f ze wszystkich ziem Rzeczypospoli
tej gdzie tylko koczowali cyganie echa 
tych sporów, dochodziły. 

J. K„ M. Król Bazyli 
O tron królewski cyganów pretendowa

lo aż dwu królów, Bazyli z Marymontu poc.l 
Warszawą i Michał z Piastowa, obychvaj 
pochodzili zresztą z jednej dynastji Kwie
ków, od kilkudziesięciu lat piastującej 
berło królewskie cn~anów, na całym 
świecie. 

Przed paru tygodniami walczono o 
władzę królewską na noże w Mokotowie, 
to samo si<; działo w Pozna1'iski111, w okoli
cach Torunia i w całej Małopolsce. Wez
wany telegraficznie przez gremium wój
tów cygańskich przyjechał z Hiszpanji se
njor rodu królewskiego Dom Mateusz 
Kwiek .:_ jako arbiter, w dynastycznym 
sporze. Zjazd ściągnął przeszło 600 cyga
nów ze wszystkich ziem polskich, i w dniu 
31 z. m. został wybrany, królem cyga1\
skim Bazyli Kwiek z Marymontu. Dru~f 
pretendent do tego tytułu Michał II z Pia 
stowa poniósł sromotną porażkę, i skaza
ny został 1n zapłacenie 25 dukatów ka
ry za przywłaszczenie sobie k1 ókwsklLgo 
tytułu. Do czasu unormowania stosun
ków wśród cyganów polskich Michał II bę
dzie miał prawo tytułować si<; tylko kró
lc.:m cyganów pomorskich i obowiązany 
iest utrzymać w rygorze wszvstkie tabJrv 

Brr ... jaka straszna! Wprost okropna, 
gruba jak kafa od piwa, ubrana w niepo
miemej szerokości wielobarwną spódnicę. 
Przypuszczam, że dziesięć metrów mate
rjału to mało na okrycie jej przyrodzonych 
i nazbyt bujnych wdzięków. Oczywiście, 
brudna i niechlujna, bo to należy do przy
wilejów, włosy wysmarowane tłuszczem i 
spuszczone w dwie „kosy" pełne różno
barwnych gałganów i złotych monet. -
Twarz bronzowa, pomarszczona jak śpie
czone jabłko, i dwie szparki zaopatrzone w 
czarne i błyszczące łebki od szpilek, oczy ... 
które wprost utonęły w powodzi tłuszczu 
osobistego i świńskiego prawdopodobnie. 

- Powróżyć, powróżyć dama chce, mó
wi jakimś dziwnym polsko - serbsko - buł
garskim narzeczem. 

- Dobrze, godzę się przyjdę do cyganki 
wróżyć, <lic przed tern chce zobaczyć wa
sze mieszkania i porozmawiać z waszym 
wójtem. 

- Dobrze damo, dobrze, my spokojne 
ludzie, my nic złego nikomu nie zrobili ... 

Cyganicha prowadzi mnie w głąb pod
wórza. Ze wszystkich kątów wyłażą mniej
sze lub wigksze cyganięta i wołają o pie
niądze. Cyganicha opędza ich i pokazuje 
wnętrza szałasów. 

Kupa, ale to kupa, pierzyn nieraz wy
pelniająca cały szałas w barwnych koloro
wych wsypach, moc brudnych gałganów i 
obowiązująco: dwa albo trzy samowary, 
pare rondli jako „naturalne" bogactwo cy
ganów i obrazy świętych, przeważnie św. 
Tereska, Matka Boska Częstochowska, i 
św. Mikołaj. 

Palą si~· przed obrazami lampki i śpią 
·na pierzynach 11iemowlęta. 

A le idę do oszalowanej szopy, miesz
ka tam bowiem wójt. Izba cluża w poło
wic wysłana dywanami, kocami na trzech 
ścianach wiszą makaty, obrazy, palą się 
lampki i stoii rzad! ... samowarówl 

Bo na scenie i w literaturze cyganie że
nią się z hrabiankami, a cyganki z hrabia
mi, w rzeczywistości, cyganka wychodzi 
tylko za cygana - i... nie zdradza męża. 

A u cyganów straszna jest kara za wia< 
rołomstwo. 

Cygance - co męża zdradziła, i i'llne
go pod swój namiot przyjęła - obcinają 
włosy i każdy cygan odwraca się od niej 
ze wstrętem, nikt jej nie wpuszcza ao sza
łasu i dzieci od niej uciekają .•• 

Gdy słyszę to, myślę - jak odmiennit 
zwyczaje panują u ... nie ... cyganów, i ile 
kobiet ma obciete włosy ... No ale to nie 
dowód zdrady.„ · 

Broń Boże. 

Wróżby 
Moja stara cyganka piłnuje mnie, ma 

mi przecież wróżyć. 
Muszę złożyć okup - za wejście pod 

namiot cyga11ski. Usadawiam się na wiąz
ce słomy, kfóra wydaj(J mi się tu najczyst
szą przekładam karty i słucham. 

-Wredną masz brunetkę jedną ... ro
zumiesz ... Ona ma miód na ustach dla Cie· 
bie, rozumiesz, a w sercu żmije, rozumiesz. 
myśli o tobie brunet, dostaniesz list od blon 
dyna, masz dużo zawistnych ... pojedziesz 
przez wodę ... rozumiesz ..• strzesz się wale-
ta żołędnego .. . 

Słucham tego wszystkiego - i daj~ 
dwa złote ... 

- Daj damo chusteczkę daj mówi cy
ganka - dam Ci coś, - co ci da szczęś
cie. 

Podaj<; chusteczkę do nosa. Stara za· 
wija mi w nią, kawałek kory i mówi: 

-Dołóż, trochę soli i kawałek chleba, 
noś to przy sobie, a tego, którego będzies7 
chciała mieć, uderz tern trzy razy ... On 
już będzie, twój ... 

A jak przyjdziesz na drugi raz, to przy ... 
niu~ we flaszeczce wody, w której się ką-· 
pałaś, zobaczysz, stara cyganka tak zrobir 
że z tą wodą popłynie i twoja zła dola -
Rozumiesz? ... 

Oczywiście, że zrozumiałam. ., 



Str.~ ,;HASŁO" z dnia 3 sierpnia 1930 roku. 

Najszersze warstwy społeczeństwa 
pokrzywdzone 

81·ak taniej i godziwej rozrywki dla ludzi pracy 
dotkliwie daje się odczuwać w Łodzi 

r>użo się mówi o miłym spędzeniu zycznych pracowników, nie posiada wcale ków dnia powszechnego i otwierającą 
dnia wolnego od pracy, polegającym na popularnych miejsc rozrywkowych dla przed nim zwodnicze wizje szczęścia 
wyjeżdzie na dzień cały za miasto, aby najbiedniejszych warttw ludności, gdzie beztroski. 
tam oddawać się przyjemnościom, płyną- zgłodniali śmiechu To też udostępnienie przez władze 
cym z bliskiego zetknięcia się z naturą. i wesela ludzie znaleźćby mogli odpowied .miej skie najbiedniejszym warstwom lud 

Sposób ten posiadający - wiele stron nią i dostępną dla siebie zabawę. ności taniej a jednocześnie dostosowa-
dodatnich, posiada jednak również jed- Niemożność znalezienia tego xodzaju nej do jej potrzeb kulturalnych rozry-
ną ujemną. ' rozrywki jest jedna z przyczyn, dla któ- wek w postaci popularnych 

Jest nią duży koszt ;rej po tygodniu wyczerpującej pracy parków zabaw ludowych, 
i-.ołączony z takim zamiejskim wyjazdem, przeciętny robotnik swoje ciężko zapra- czy sporadycznych imprez przyczyniłoby 
powodujący, że świąteczny weekend dostę cowane grosze się niewątpliwie do zmniejszenia szerzą-
pny jest jedynie dla znikomej części obraca na wódkę, cej się zwłaszcza wśród sfer rzemieślni-
\udności miejskiej. dającą mu przez krótkie chwile możnosc czych i robotniczych klęski alkoholizmu. 

Część przeważająca, na którą ~ię zapomnienia wszystkich zgryzot i smut- K. 
składają tysiączne rzesze niezamożnej m- .... e•w cm a nil~~§- u 
teligencji ;rzemieślników i robotników, 
nie posiadając dostatecznych 

zasobów pieniężnych Pretnje przy wywozie obuwia 
na tego rodzaju pr.z.yjeniność zmuszona 
jest spędzać dzień świąteczny w Łodzi i Komisja dla rozdziału funduszu popie- zwrotu podatku obrotowego, a nadto 
tu szukać dla siebie rozrywki. rania eksportu przy Min. P. i H. przy- zwrot cła. Udzielenie poparcia finansowe-

Tutaj jednak powstaje problemat znała z dysponowanego funduszu sumę go eksportowi obuwia należy powitać ja-
trudny do rozwiązani•a. 60 tys. zł. na cele premjowania pionier- ko dodatni i pozytywny krok w kierunku 

Znalezienie bowiem odpowiedniej a skiego eksportu obuwia. Powyższa decy- luruchomienia tej gałęzi wywozu. Jednak
jednocześnie dostępnej dla średnio sytuo- zja zwiększyła więc o 50% przyznaną pier że należy zwrócić uwagę, iż przyjęta for
wanego pracownika rozrywki w tak wiel wotnie sumę (40 tys. zł.). Premjowanie ma popierania eksportu obuwia nie za
kiem mieście, jakiem jest Łódź, nie nale- eksportu obuwia z przeznaczonego na ten pewnia jednak możności rozwoju pro
iy wcale do rzeczy łatwych. cel funduszu, stosowane będzie indywi- dukcji obuwia za znaczenie dla tych pro-

Trudno bowiem, aby pracownik urny- dualnie, mianowicie korzystać z tego bę- ducentów, którzy mają już do zbycia 
słowy czy robotnik obarczony rodziną qdą te firmy obuwiane, które wykażą się zapasy obuwia. Wwkorzystanie prze
posiadający od 150 do 300 zł. miesięczne- dokonanemi tranzakcjami eksportowemi. znanej z funduszu popierania eksportu 
go dochodu mógł iobie pozwolić na pój- Każdy eksporter obuwia otrzyma 4% ad przysługuje do końca r. b. 
ście z żoną i dziećmi do kina i wydatko- valorem eksportowego obuwia tytułem 
wanie jednorazowe 10 czy 15 zł., względ- 0--
nie na spędzenie wieczoru w teatrze, k+-0-
ry ze względu na wysokie eeny biletów 
dla bi-edniejS7'ych warstw ludności jest 

rozrywką niedostępną. 
Pomijając już nawet kwestje zbyt 

dużego kosztu związanego z korzysta
niem z tego rodzaju rozrywek występu
je tu specjalnie jeśli chodzi o sfery ro

W 9 godzin z Łodzi do Tatr 
Udogodnienie komunikacyjne między polskim 

Manchesterem a Krakowem, Krynicą 
i Zakopanem 

botnicze i rzemieślnicze inne jeszcze za- . W sez.onie letnim rozkład jazd,Y poci.ą-1go wyczekiwania na stacji krakowskiej. 
gadnienie. . go~ posp:esznyc~, k~rsujących '!1ię~zy Ło Ponieważ frekwencja turystów jest za-

Mianowicie człowiek oddany przez ca- dz1ą, a ?srodk~m1 khmatycznem1, _Jak Za I równo w Zakopanem jak i Krynicy, mniej 
ły tydzień cięż.kiej jednostajnej, fizycz- kopane 1 ~rymca, ~rai; - w związku z więcej jednak w ciągu całego roku - Pań
nej pracy, gdy przyjqzie dzień świątecz- tern - między Łod21ą i Krakowem, jest stwowa Rada Kolejowa odniosła sie do 1\th 
ny, spragniony jest l'oo.rywki, któraby w ustalony zadowalająco, bowiem n. p. z nisterstwa Komunikacji z wnioskie;TI wpro 
sposób radykalny przerywała Zakopanego można do Łodzi przyjechać w wadzenia ułatwień w komunikacji między 
. . beznadziej~ą. s~rOść . 1 ciągu 9 godzin, natomiast w sezonie zi- Łodzią, Krakowem, Zakopanem i Krynicą, 
iego c~dz1_eni;ego Z~Jęcia I pczwohł~ wy- mowym rozkład jazdy pociągów jest fata!- w opracowywanym obecnie rozkładzie jaz-
ł~dow~c. się Jego ~ues~ompl~kowaneJ tern ny, przyczem pasażerowie zmuszeni są i dy zimowym. ( s) · 
".lie~ieJ bardzo si~ne~ c~ęc1 zabawy. . do wielokrotnego przesiadania sic i dłuCTic 

Niestety pragmerua Jego w tym kie- 0 

0 runku pozostają nieziszcialne. --o o 
Łódź bowiem posiadająca ponad pół Czerwony kapturek, 9. J. Strauss: Walc „Delie-

T · ka' rien". 10. Królikiewicz: Oj dziś, dziś-mazur. 
m1 Jona m1esz nców i wiele tysięcy fi- 22.00-22.15. Feljeton p . t. „Premjera w te

Prace nad pomnikiem 
Kościuszki już się 

rozpoczęły 
Onegdaj rozpoczęto układanie pierw

szych płyt na cokole pomnika Kościuszki 
na Placu Wolności. 

O ile nie zajdą dalsze nieprzewidziane 
okoliczności, to pierwszy pomnik w Łodzi 
odsłonięty zostanie w połowie paździen1i
fca r. b. z dużym udziałem 'przedstawicieli 
władz, społeczeństwa łódzkiego gości. 

(b) 
---et>---.. 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIF.J 
„POLSKIEGO RADJA". 

Niedziela, dnia 3 sierpnia 1930 r. 
ŁóDź: 10.15. Transmisja Nabożeństwa z Ka 

tedry Poznańskiej. 11.58-12.05. Sygnał czasu 
z Warsz. i hejnał z Wieży :Marjackiej w Krako
wie. 12.05-13.15. Muzyka z płyt gramof. Gra
mofon i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkow
ska 160. 13.15-13.20. Odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i kin. 13.20-
13.50. Przerwa. 15.20-1550. „Wędrówka miode
go rolnika" - wygłosi inż. Stefan Wtrzykowski 
(tr. z Warsza"y). 15.50-16.00. Muzyka (tr. z 

Zapisy na wyzsze 
zagranicą 

Warszawy). 16.00-16,20. „Podorywki, ich cel i 
sposób wykonania", wygłosi inż. Witold Kolo-UCZeJnie dziejski (tr. z Warszawy). 16,20-16.30. Muzy
ka (tr. z aWrszawy). 16.30-16.50. „Po półrocz 
nej pracy l'Olnika" - wygłosi dr. Bohdan De
derko (tr. z Warszawy). 16.50-17.lO. Muzyka 

Bi~o Inf!l~m~cyjne dla Maturzystów podaj~ (tr. z Warszawy), 17.10. Odczyt p. t . „Róża wy
do ~adomosc1, ze otrzymało szczegółowe infor- gnańców" - wygłosi prof. Adam Czartkowski 
macJ~ w sprawi~ studjów z następujących za- (tr. z Warszawy). 17.25 Koncert Reprezentacyj
grarucznych wyzszych uczelni: Universite de nej Orkiestry Policji Pal1stwowej m. st. War.>za 
~iege, Universite de Nancy, Uniwersite de Pa- w~r pod dyr. Al. Sielskiego. 1. F. l\1endelson
r1i;; (~orbo_nne), Universite de Grenoble, Nie- Bartholdy: „Marsz Weselny". 2. G. Verdi: Fan
m'.ecki Uruwersytet w Pr·adze, Institut Agrono- tazna na tem. z op. „Rigoleto". 3. L. Grossman: 
nnque de I' Etat a Gembloux, Institut Superieur Czardasz z op. „Duch Wojewody". 4. G. Rossi
dC: Commez:ce d'Anvers, Wiener Hanrels-akade- ni: Uwertura: do op . „Włoszka w Algierze". 
mie! Tec~rusche Hochschule in Wien, Czeska 5. E . . Waldteufel: Walc „Cały Paryż". 6. J. Fu
~?litechni~a w Pradze, Politechnika w Brnie, I cik: Marsz koncertowy Florencja". 1845-19.05 
~1dgenoss1sche .Technische ~ochschule in Zii- Rozmaitości. 19.05-19.25. Wiadomości przyjem
ric!1> Ec?le Nationale Supeneur des Mines de ne i pożyteczne (tr. z Warszawy). 19,25-20.00 
S~mt-Et1enne, Ecole des Mines ·et de l\fetallur- Odczrtanie programu na dzień nast„ płyty gra
g_ie ~e Mons, Ecole . Superieurę des Textiles de mofonowe i sygnał czasu z a Wrszawy. 20.00-
Vervi.ers, ~cole N.at10nale Superieure des Arts 20.15. Kwadrans literacki. E. Orzeszkowa „Glo
et lndustr1.es Textiles Roubaix, Ecole de Filatu- ria Victis·'. 20.15-22.00ł Koncert popularny z 
re te d~ T1ssage de L'est Epinal, oraz Cours de Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra 
Franca1s po~! des Etrangers w Nancy. Fillrnrm. Warsz. i solista. 1. Fr. Chopin: Polo-

Inf~rmacJ1 co do wyżej wymienionych szkól nez A-dur. 2. I'. Klincke. Walc z op. ,Luna" 3. 
mgz:arucznych oraz wszy~tk!c~ krajowych udzie- Ch. Thomas: Uwertura do op. „Raymond·'. 4. E. 
~ aię w lokalu ~kade~c~ieJ .Grupy Pracy 11 Kalman: Potpuerri na tern. z op. „KsiQżna 
Listopada 26, w srody 1 p1ątk1 od 5-7 popoł. Czardaszka". 4. Solista .. Fr. Liszt: Rapsodja 

Nr. 1. 7. S_olista. 8 Bendel: a) KoI>ciuszek, _b)_ 

atrze" wygłosi p. M. aMszyiiski. 22.15-24.00 
Komunikaty: meteor., polic., sport. oraz muzy
ka taneczna z restauracji „Oaza" w Warsz. 
Orkiestra Wacława Roszkowskiego: 

PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

Poniedziałek, dnia 4 sierpnia 1930 r. 
ŁóD.ż: ll.58_..:.12.05. Sygnał czasu z Warsza

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05-13.155. l\Iuzyka z płyt gramof. Gramofon 
i płyty z f. A. Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 
13.15-13.20. Odczytanie programu dzie1mego i 
rc1Je1tuar teatrów i kin. 13.20.15.50. Przerwa. 
15.50-16.15. Odczyt p. t. „Kurpie, jako teren 
w'ycieczkowy" - wygłosi dr. Regina Fleszero
wa (tr. z Warszawy). 16.15-1710 Muzyka z 
płyt gramofonowych (tr. z Warszawy). 17.10-
17.25. Przegląd komunikacyjny (tr. z Warsza
wy). 17.35-18.00. „Skrzynka pocztowa łódzka" 
- korespondencję bieżącą omówi redaktor Jan 
Piotrowski. 18.00-19.00 Muzyka lekka z ka
wiarni „Gastronomja" w Warszawie. 19.00-
19.00. Rozmaitości. 19.20-19.35. Pogawędki 
techniczne. (tr. z Wai·~zawy). 19.35-19.5. Pły
ty gramofonowe (tr. z Warszawy). 19.45-20.00 
Komunikat Izby Przem. Handl. w Łod:;;i, odczy
tanie pr1Jgramu na dzieli nast., komunikaty i 
sygnał czasu z Warszawy. 20.00-20.15. Praso
wy dziennik rndjowy (tr. z Warszawy). 20.15-
22.00. Koncert popularny z Doliny Szwaje. 
Wykonawcy: Orlde8tra Filharm. aWrsz. i Leo
pold Dworakowski. (skrzypce). 1) a) Fr. Cho
pin: Polonez As-dur. b) Wł'. żelei1ski: Uwertu
ra: „w Tatrach" - odegra orkiestra. 2) H. Wie
niawski: a) Legenda, b) Obertas--0degra p. 
L. Dworakowski. 3) St. Moniuszko: Taniec saty 
rów z op. „Hrabina" - odegra orkiestra. 4) a) 
Weber: Uwertura Peter Schmold, b) Nachez: 
Tańce cygal1skie odegra p. L. Dworakowski. 5) 
a) Liszt: Rapsodja węgierska Nr. 1, b) Schu
mann: Marzenie, c) Schubert, Sobowtór, d) 
l'onchielli: Muzyka baletowa z op. „La Giocon
da" - odegra ork. 22.00-22.15. Feljeton p. t. 
„Róże u Mickiewicza i Słowackiego" - wygło
si Bronisław Gałczyński (tr. z Warszawy) 22.15 
-24.00. Komunikaty: meteor„ polic., sport. o
raz muzyka taneczna z Warszawy. 

Nr. 210 

TEATlł I SZTUKA 

Dziś w 
„Shylok". 

TEATR MlEJSKI. 
TRUPA WILEŃSKA. 
niedzielę o godzinie 8.45 wie~. 

Jutro w poniedziałek „Opowieść o Herszlu 7 

Ostropola". 
eCny popularne • 

TEATR REWJI w PARKU STASZICA. 
Dziś i jutro o godz. 9 wieczorem po cenach 

zniżonych ciesząca się brawurowem p11wodze· 
niem rewja p. t. „Pod słomianym >Vdowcem" 
2 akty - 16 obrazów. 

eRżyserja Tatarkiewicza. Dekoracjt· Mackie
wicza. 

Kierownictwo muzyczne Białostocki!~go. 

TEATR POPUl,A.RNY 
Ogros\owa Nr. 18. 

Ostatnie pożegnalne przedstawienie 
w bieżącym sezonie. 

Dziś, niedziela o godzinie 9 wiecz. po raz o· 
statni wspaniała rewja śpiewu, humoru i tańca 
w 18-tu częściach „Pegaz pod gazem", w której 
zespół żegnać będzie publiczność. Bilety w ce
nie od 50 gr. do 2 zł. do nabycia w kasie te
atru. 

BALUCKI TEATR POPULARNY. 
(ul. Młynarska 32) 

Dziś w niedzielę o godz. 4,15 popoł. i 8,lt. 
wiecz. po raz ostatni „Popychadło", znakomi· 
ta komedja w 4 aktach pod l'eżyserją J. Pilar
skiego. 

Ceny biletów od 50 gr. do 1,50 gr. Kasa 
czynna w teatrze (Młynarska 32) od godz. 11 
rano rzez cały dzień bez przerwy. 

N aj bliższą premjerą będzie popularny wo
dewil ze śpiewami i tańcami „Królowa Przed
mieścia", w której główną rolę męską wykona 
Adam Górecki. Nowe dekoracje przygotowuje 
art. malarz B. Witkowski. 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZóR". 
Dziś nieodwołalnie poraz ostatni rewja p. t. 

„A to pan zna", pióra M. Hemara, A. Własta, 
K. Toma i K. Brzeskiego. 

W poniedziałek 4 sierpnia wchodzi na afisz 
wielka rewja p. t. „Kapitalne Ho! Ho!" przy 
udziale nowo zaangażowanych artystów. 
· Dziś 3 przedstawienia początek o godz. 

5,15, 7,15 i 9,15. 

DZISIEJSZY WYSTĘP CHóRL 
ROSYJSKIEGO. 

Dziś, w niedzielę punktualnie o godz. 12-e) 
w południe odbędzie się w Sali Filharmonji za
powiedziany koncert chóru H.osyjskiego pod 
dyrekcją m. Szarko. Jako solistka wystąpi pie
śniarka Teodora Morozowa, która przy akom
panjamencie gitary odśpiewa szereg najpięk
niejszych romansów i pieśni cygańskich. Pro, 
gram zapowiada 20 ulubionych pieśni 1udowyc11 
rosyjskich, które będą wykonane w oryginał· 
nych kostjumach. Program uzupełnią taf1ce ro 
syjskie. Bilety do nabycia w kasie Filharmo· 
nji. 

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 
Wystawa Styków wzbogacona została no

wemi pracami Adama i '.1.'adeusza. Pozatem 
nadszedł transport przepięknych reprodukcyj 
wykonanych w Paryżu z 37 najcelniejszych 
dziel Jana, Adama i Tadeusza wystawionych w 
salonie paryskim. 

Wystawa trwać będzie jedynie przez mie
siąc sierpiei1, poczem rozpoczynając od Warsza
wy kontynuować będzie podróż okrężną po Eu
ropie. 

Wystawar stała się salonem letnim Łodzi i 
stale jest zwiedzana przez \;znych miłośników 
sztuki oraz onranizacie suol ~ne ; zwiazki. 

„SPLENDID" 
„CL,1 ERY PlóRA". 

Scena„jusz teso filmu oparty został na tle po. 
wieści A. H. W. Masona pod tyt. „Cztery Pióra~. 

Realizatorzy Coofer i Scheedanek, specjaliści 
t1o filmów egzotycznych zdobyli się tu na zdjęcfo 
rekordowe w swoim rodzaju. 

Na wysokq wartość tego filmu zożyla się w dv 
żej mier:c także i gra całego zespołu. Na specjał, 
ne wyróżnienie zasługuje Ryszard Arlen, który gra 
= niezwykłem przej~ciem, stwarza postać bardzo 
glębokq i u„')'razistf!, Clive Brook u:ykazal niepospo 
lity talent, a William Powell i George Fawcett od· 
tworzyli swe role bez zarzutu. 

Efekty dźwiękowe wypad!y bardzo udatnie. 

PODZIĘKOWANIE. 
W dniu 3 sierpnia r. b. o godz. g .. e; 

wiecz. odbędzie się ostatnie pożegnalne 
przedstawienie Zrzeszenia Artystów Scen 
Polskich, w Teatrze Popularnym przy ul. 
Ogrodowej 18, poczem Teatr zostanie zam
knięty na cały miesiąc sierpie1i. 

Ustępujące Zrzeszenie po tragicznem u
padku byłej Dyrekcji niniejszem poczytuje 
sobie za miły obowiązek podziękować 
Wielce Szanownej Redakcji za· łaskawe u
d.zielenie nam w poczytnem piśmie - ką
cika dla naszych komunikatów oraz przy. 
c?ylne krytyce odnoszenie się do naszych 
mezbyt trafnych wxczync;>w. 

111111111 

Zarząd Zrzeszenia 
Z. A. S. P. 

Czas o~no~ić pr~nume~at! I 
na m1es1ąc s1erp1en • 

•111111•111•11mj 



Łódź, dnia 
3 sierpnia 1930 r. 

•w • a mm mmm,,...... 

i& QNWJU4?4ił 1 „H ER EZ E'' 
Nie straciły jeszcze swej a~tualnośc~ I ki, by. wzbudzić ~la niej .zainteresowa·nie, I nym". „P; d~ M?uzie w zakończeniu ws tę~ I łek Piłsuds~i znalazł się w źle ~obrane111 

„WIELKIE CZASY" j. Wasowskiego (W1 na ktore zasługuje rzetelnie. pu nadm1ema, ze charakterystyka postaci towarzystwie. P. senator de Monzie popeł· 
dza), w których poruszone były najżywot- Trudno w ramach niniejszych uwag o- takich, jak .Mussolini, Lenin i Kemal-pa- nił błąd" - zakańcza swe uwagi autor. 
niejsze tematy życia społecznego, gdy bez mówić większą ilość spraw poruszonych sza" nie zmieściłaby się w tych rozdzia- Słusznie też zrobił Wasowski, że zwrócił 
reklamy, jakby „umownem milczeniem·· przez Wasowskiego i sposób ich ujęcia. łach. O nich też nie pisze. To ~ą „co na to uwagę p. senatorowi de Monzie, któ
pominiete, ukazały się na półkach księgar- Dla podkreślenia więc jedynie różnorodno- najwięksi". „Niewątpliwie - bez porów- ry powinien był lepiej się orjentować i ni<' 
ni ,HEREZJE" tegoż autora, świetnego ści i wszechstronności tematów można nania więksi, niż szereg postaci z kolek- popełniać „takich błędów". 
nasz~go feljetonisty, czasowo „bez biurka wspomnieć jeszcze o „Sylwetkach". cji p. de Monzie. Z tej samej racji nie na- źle się stało, że przemilczano dotąd o 
redakcyjnego". . . 1:'ytuł „Błąd p. de. Monzie':. Pisząc o leżało". - pisz~ W.asowski. - „d_o niej ksią~ce J. Was~~vskiego. Błąd ten r:·10ina i 

Treść „Herezji" stanowią przekształ- ks1ązce tego francuskiego pohtyka: „De- włączac sylwetki jozefa Piłsudskiego. P. nalezy naprawie ze względu na to, ze „He
cone, opracowane, ponownie i ~dpowied- gło~, zauważa Wasowski, i~ „~e Monz~e, de M?nzie pisze o ~arsza.łku Pi~sudskim z rezje" stanowią dosk~nały n:aterjał pr~
nio zgrupowane „Refleksje" „Widza", dru kresląc szereg. syl_wetek p~htykow wspoł- ent~Zjazmem, ~le ~le zd~je sobie s~rawy, pagandowy, wz?udzaią~y zamtereso"".ame 
kowane dawniej w „Epoce". Autor, u- czes1~ych, z~aje się ~l~gac yewnem~ ~łu- że JUŻ ,zbyt wie!k1 ~zrm z~szczyt innym dla SJ?raw publicznych i społe~zny~h 1 za • 
. nieszczając te refleksje w wydaniu książ- dzemu: w 111ezwykłosc1 losow danej jed- postaciom w tej ks1ązce opisanym, sko;o sługujący przez to na odpowiednie roz" 
kowem, Żaopatrzył je w podtytuły: praca, nostki, widzi 1~iezw~kłość jej samej .. ży~ie uważ~, że charakterrstyka Marszałka.Pił- powszechnienie. 
dom, wiara, wychowanie, wolność, świat człowieka moze byc p~łn~ \~ydarzen 111~- sudsk!ego tak ~a!11?' jak t.ar:ity~~· da się w K. R. 
fanatyczny, muzeum, maskarada, słowo rwykłych, a on sam kims menadzwyczaj- rozdziałach · ks1ązki „zm1esc1c . Marsza
publiczne, opowiadania prawdziwe, sylwet
kę, różne sprawy. Gdyby chodziło o zu
pełnie krótkie określenie charakteru tej 
książki, należałoby powiedzieć, że jest to 
praca człowieka o głębokiem zrozumieniu 
idei humanitaryzmu i istoty postępu spo
łecznego, wrażliwego na ludzką niedolę, 
niezwykle wszechstronnego, a przytem nie 
powierzchownego, lecz wnikającego do 
głębi sprawy. Wielka erudycja i umiejęt
ność łagodnego, zabarwionego lekką iron
ją, ujmowania najboleśniejszych zagad
nień społecznych, w krótkich treściwych 
i jasnych słowach, charakteryzujących ca
łość poruszanego tematu - oto zalety, 
sprawiające, iż „Herezje" czyta się z wiei 
kiem zainteresowaniem, iż pobudzają one 
czytelnika do myślenia, do „refleksji". 

Pierwszą „herezję" zatytułował Wa
~owski: „Praca". Pisze on w niej m. in.: 

„Nakazy ustawodawstwa socjalnego 
przemysłowcy nazywają „ciężarami". Na
kazy podyktowane przez elementarne za
sady ludzkości. Możnaby powiedzieć, że 
dziesięcioro przykazań to równiet „cię
żar" dla ludzi, którzy w walce o byt i o 
użycie nie chcieliby mieć żadnych przesz
kód moralności i sumienia. Do dziedziny 
która stanowiła jeden wielki obraz po
twornego wyzyskLJ, a często i świadomej 
zbrodni, „yvtrącfło się" państwo i wprowa
:Jza tu radykalne zmiany„„" „Sentymel1-
tem" w języku „gospodarczym" nazywa 
się wszystko, co walczy z nieludzkiemi 
warunkami pracy. Ustawodawstwo spo
teczne godzi interes gospodarczy z inte
resem ludzkim". „życie gospodarcze u 
swych podstaw nie wymaga krzywdy ludz
kiej". 

Omawiając dalej różne zarządzenia o
.:hronne w przemyśle pyta autor: „Czy te 
zlecenia są niesłuszne i „nadmiernie" 
kosztone?" A dalej zauważa: „Walka, na
przykład, o umywalnię i ręcznik w fabryce, 
dobrze charakteryzuje ludzi, którzy się ta
kim żądaniom opierają." Możnahy zarzu- · 
cić Wasowskiemu że nie powiedział nic 
nowego. Tak. ale należy przyjąć pod u
wagę, iż Jest to literat, publicysta nie dzia
łacz partji robotnfczej, człowiek patrzący 
na te zagadnienia, jakby z zewnątrz, bez
stron ny, mający jedynie duże poczucie 
sprawiedii\tbści społecznej i umiejętność 
korzystania z daru słowa, którym to darem 
został od natury obdarzony bogato. 

Wypowiadając w powyższy sposób 
swe zapatrywania na zagadnienia społecz-
11e, pragnie autor zawczasu uprzedzić, że 
w pojęciu licznych jeszcze obywateli słowa 
Jego 'będą uznane za „herezje" i dlatego 
nadał swej książce odpowiedni tytuł. . 

Tych kilka przytoczonych wyżej zda11 
t ksi<łżki Wasowskiego, charakteryzują
cych iej tendencje i światopogląd autora, 
nietylko upravviają, ale nawet nakładają 
obowiązek, by poświęcfć „Herezjom" nie
co miejsca w prasie polskisj, by prze
łamać milczenie, jakiem pomini<;>to uka
zanie się tej ciekawej i ,.dobrej" książ-

.. ·, ·~ . - . -- . . -

PADEREWSKI O SZTUCE 
„New York Times" zamieścił wywiad 

z Ignacym Paderewskim, który przed roz
poczęciem tury koncertowej w ·Ameryce 
usunął się w zacisze swej willi w Morges, 
by przed trudami występów wypocząć fi
zycznie i duchowo. 

. M. MSZCZYCKA 

Ten pierwszy od lat kilku wywiad 
prasowy rozpoczął Paderewski od stwier
dzenia, że wiek obecny nie sprzyja sztuce. 
„Wiek to ekonomji produkcji, a jako taki 
przedstawia wielką wartość, gdyż przy
niósł z sobą większy dobrobyt i komfort 

* * Szalę Joli przervazyl los qlątrvą tajemną: 
Ze strachem przeogromnym codziennie się 

[biedzę. 
Przemian nie oczekuję - szczęściem się 

[nie łudzę. 
Bo ncdza i:;ycia krok ll1 krok. ślad ~ il.ad 

(zdąża ze mną. 

Naoślep idę ~ prz)łszlość beznciclzie]n.ą, 
[ciemną 

I bezorvocną prac.ą 'daremnie się trudz~ 
Znicz ukochań mlodzieńcz3'ch trzeŹrv3'm 

[sądem dudzf. 
- Niech sie rn<. sornrviedlirvość dokona 

[nademną! 

Więc ku strącon)łm bogom spa't'on31ch 
[ołtarz;y 

Znorv }])taca moja d.wza męką udręczon~ 
I lzJJ skruch;y ukradkiem t:>łJlrt4 mi p() 

[ trvarz;y, 

I pragnienie odrvetu zanika i kona, 
'A serce już li lJJlko o spokoju marzy. 
Niech się raz sprnwiedlirvość nademną 

- {dokona! 

Dla wielkiej jednak twórczości artystycz
nej stało się obecnie życie wprost niemo
żliwem. Genjusz potrzebuje do życia ko
niecznie sprzyjających warunków, w któ
rych mógłby się rozwijać. Najwamiejsze
mi są: ~okój i koncentr.acja ducha. Chcąc 
to osięgnąć, trzeba się usunąć do jakiegoś 
zakątka, choć i tam niełatwo będzie uciec 
przed przemożnym wpływem zawrotnegtl · 
tempa współczesności". 

Drugą przeszkodę, utrudniającą rozwój 
twórczości stanowi, zdaniem Paderewskie
go, ogólna tendencja ku zbiorowemu uj
mowaniu całokształtu życia. Ludzie co
raz to więcej pracują kolektywnie w gru
pach, tworzą trusty, korporacje, federacje 
i- w ten sposób dochodzą do zadziwiają· 
cych wprost wyników, zwłaszcza w dzie
dzfnie handlowej i przemysłowej. 

Ale żaden syndykat nie stworzył dot4d 
ani jednego poematu, ani jednego obrazu. 
Sztuka jest wielką wtedy dopiero, gdy wy
różnia ją cecha indywidualności, która za
traconą została obecnie w życiu kolek· 
tywnem. Nic dziwnego więc, że coraz mniej 
dziś prawdziwych muzyków i poetów. Ci. 
którzy są dziś w korttakde ze sztuką, mu· 
szą żyć z tego, co nam pozostawili wiel
cy mistrzowie przeszłości. Napróżno o
glądamy się za powtórzeniem tego, co nam 
pozostawiły Włochy w dziedzinie sztuki 
15 i 16-go stulecia. W muzyce wciąt je· 
szcze trzymamy się starych mistrzów 
Gdzie dziś szukać takiego, który mógłby 
wznieść się na wyżyny Bacha, Beethovena, 
Mozarta lub tych późpiejszych romanfy. 
ków, jak Schu111a1111, Chopin albo tet naj· 
młodszy z wielkich ~ Wagner? 

- Staram się patrzeć uważnie i hez. 
stronnie - ciągnął dalej Paderewski -
nie mogę się jednak dopatrzeć wartości w 
przewa'iającej treści współczesnej sztuki 
muzycznej. W swym programie posiadam 
dzieła nowoczesnych kompozytorów, jak: 
Debussy, Rachmaninow, Schilling, ale pod· 

,,HAMLET" 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ kreMić muszę, że wszak przeciętny kornpo· 

zytor dzisiejszy zdaje się szukać tylko ko· 
lorytu, który przecież nie jest jeszcze mu

Do wielkiej bibljoteki roz.praw na te-tmentarz z serji znakomitych utworów a.n 
mat szekspirowskiego „Hamleta", do bi- gielskich, rzecz o nieśmiertelnym „Ham
bljoteki o tysiącach tomów w wielu języ- lecie" Szekspira. Idąc za wykładem p. 
kach, przybyła ostatnio książka pani Longworth Chambrun warto przypom.
Longworth Chambrun w kolekcji nieć szezegół, dotyczący postaci obłąka
„Grands Evenements litterałres". W ko- nej Ofelji. Jako młodzieniec był Szekspir 
lekcji tej wyszły już omówienia sław- świadkiem w Stratfordzie utopienia się 
nych w literaturze francuskiej dzieł na- w Awonie młodej ślicznej dziewczyny, 
stępujących: „De l'Allemagne" pani _de imieniem Katarzyna. Podejrzewano, że 
Stael w opracowaniu- hrabiny de P~nge, ·śliczna Kasia nie utonę-la wypadkiem, ale, 
„Kwiaty zła" Baudelaire'a w 0pisie p_. Al- że ta śrńierć stanowiła bolesne. uwieł1cze
fonst Seche, „Cyd" Corneille'a został · ro- 1.ie sercowego dramatu. Na młodziutkim 
zebrany krytycznie przez p. Henryka Szekspirze wywarł ten wypadek · wielkie 
Loynnet'a, a teraz _wyszedł pierwszy ko- wrażenie. 

zyką. 

Odznaka honorowa wiedzy 
i sztuki w Austrji 

Rząd austrjacki przedłożył radzie na. 
rodowej projekt ustawy w sprawie usta. 
nowienia odznaki honorowej dla zasłużo
nych na polu wiedzy i sztuki, dostępnej 
tylko dla małego koła najwybitniejszych 
przedstawicieli świata nauki i sztuki. 

Tylko 24 osobistości z Austrji i ty.kd 
24 z zagrancy otrzymać może równ~ 
· e ~-opzna_ke. 





.Nr. 210 "HASŁO" z dnia 3 sierpnia 1930 roku. 

W LITERATURZE 
syntezy, 
ladymione, spowite w wieczną mgłę .. .i 
niejednemu może wyda si~ dziwnem, że to 
ponure miasto wraz z jego brudnemi dom
kami, krzywemf ulicami, jednostajnie nud 
nemi budynkami i kominami, ze swymi 

I wiecznie znużonymi mieszka11cami jest 
mnie daleko drojszem i bliższem niż wszyst 
kie europejskie miasta razem wzięte". 
(I. Timkowskij - K~stin "Miasto proletar
jus~ów - Łódź"). 

I właśnie dlatego, że ten mało zresztą 
$any autor - Rosjanin z niekłamaną mó 
wf o Łodzi sympatją, - wolno chyba jego 
książeczkę w polskim przekładzie zaliczyć 
do literackich prac ° "Ziemi obiecanej". 

Zgoła inaczej występuje Łódź - mia
&fo fabryczne w przecudownej dramatyzo
wanej wizji - "Róży" Żeromskiego. 

W t. zw. obrazie pierwszym w spra
wie pierwszej, 113 tle olbrzymiej paropię
trowej hali fabrycznej" odbywa się dys
kusja zasadnicza, rozważanie wartości 
przemysłu krajowego . dla Polski... 

Przesuwa się dziesięciu (I) mówców, 
aziesięcfu wyraźnie agitatorów i dziesięć 
'Żywych symbolów partyjnego rozbicia ro
botniczej masy ... 

A wszystko dzieje się "w mieście fa
bryk, kurzącem się od dymu strzałów". 

"W ówczas - opowiada następnie o 
Łodzi Anzelm w rozmowie z Bożysz
czem - kiedym był jeszcze p'achołkiem re 
wolucji, otoczyło wojsko dom, w którym 
był nasz skład broni. 

Powziąwszy wieść uciekł dozorca skła
du wprost z fabryki, tak jak stał, w zasmo
lonej koszuli .... 

,-

Uciekła żona z małem dzieckiem, na 
ręku... Przez siedemnaście dni kryła siC; 
w polach jesiennych ... 

Zostało w mieszkaniu dwoje dzieci ... 
kilkulatek... Zagarnęło wojsko dzieci... 

Bito podrostka, lecz zmilczał... Wodzo 
no oboje po cyrkułach, a wreszcie puszczo
no ich samowótr, na wabia na ulice mias
ta... Na czterysta tysięcy ludzi nie było ni 
kogo, ktoby im łyżkę strawy podał w cią 
gu tygodni... Żyły z rynsztoka ... (Róża str. 
22 ... ). 

Taki!n jest tłum bezlitosny i okrutny w 
owem mieście w strasznych dniach lock'au
tu, w środowisku, które piewca niedoli 
Ewy Pobratymskiej nazywa "plemieniem 
tchórzów i niewolników, karjerowiczów i 
obłudnych deklamatorów". 

A przecież bije w jego murach zgodny 
rytm zbiorowej pracy, jest potęga woli ob
jawionej w olbrzymach fabrycznych i w 
pracy setek tysięcy zgodnych maszyn ... 

Tego nie dostrzega Żeromski - zawsze 
i wszędzie romantyk sięgający do tajni
ków przeżyć i uczuć, ale widzi realistycz
nie nastawiony obserwator Bartkiewicz i 
chociaż broni upadającego, szlacheckiego 
porządku świata, - ocenia społeczną war
tość pracy. Dlatego w jego nowelce "Sta 
ry pan" zamieszczonej w niesłusznie za
pomnianym zbiorku "Psie dusze". -

Na wysokim stołku - trójnogu siedzi 
nad biurem kantorowem pochylony pan z 
panów... Stary, zmarnowany przez życie 
i użycie, świeżo zrozumiał, odczuł i prze-, 
bolał okrutny wyrok losu - za wszystkie 
ducha zalety, z krwią odziedziczone po 
ojcach, skazany na ciężką pokutę, uczy 
się nienawistnego handlu i pracy. 

Bo zaiste w zbiorową, żywą świado
mość kulturalnego społeczeństwa polskie
go z trudem i widocznym mozołem wnika
ją podówczas jako żywe znaki czasu, jako 
imperatywy ekonomiczne hasła pozytywiz 
mu, który nakazuje z cichego dworku i wiej 
skiej sielanki w stylu "Pana Tadeusza" 
przejść do bytowania w dużem, przemysło
wem mieście, bez tradycyj i przesądów, 
bez wytworności i spokoju. 

I zwolna minie ćwierć
wiecze zanim kupiec Wo
kulski, czuły kochanek 
bezmyślnej, .światowej 
lalki przemieni s i ę w bez 
względnego Karola Boro
wicza, jednego z budow
niczych wielkiej Łodzi! 
a cały rozwój tego potęz 
nego miasta przemysło
wego urośnie do rozmia
rów bolesnej dla narodo
wego samopoczucia lekcji! 
czy może przy kładu rea.lI 
zacji haseł pracy organI
cznej, bogacen i a i uprze 
mysłowienia kraju. 

Idą nowi zupełnie ludzie: twardzi, nie 
ustępliwi, zażarci w walce o byt, bez fra
zesów i bez ogólnikowego programu, ale 
zato z dokładnym planem działania we 
własnym zakresie. 

UCZENI FRANCUSCY 

WSZyscy oni i kantoro
w i c z W i l c z e k, i m ł o d y f a -
brykant Moryc Welt i je
go kolega Baum i stary 
biuralista Halpern co "od 
pięćdziesięciu lat patrzy 
na każdą firmę co się za
kłada" i Kurowski-far
biarz, a za nim cały tłum 
podobnych wszyscy oni to 
są pierwsze, pełne w lite 
raturze polskiej okazy 
człowieka pozytywnego, 
w którego świadomości 
cyfra i kalkulacja zabija
ją elementy uczucia, ale 
umacniają wolę i ostrzą 
rozsądek ... 

członkami Polskiej Akademji Umiejętności 
Ambasador polski w Paryżu Alfred wany został członkiem czynnym ".rdzia

C'hłapowski dokonał aktu wręczenia dy- łu historyczno-filozoficznego, ks. Ludwik 
plomów uczonym francuskim, którzy mia de Broglie - członek Francuskiej Aka-
nowani zostali członkami czynnymi PoI- demji Nauk, który mianowany został 
skiej Akademji Umiejętności. Tytułami członkiem czynnym wydziału matema
temi odznaczeni zostali następujący przed tyczno - przyrodniczego, oraz prof. Hen
stawiciele francuskiego świata naukowe- ryk V illard , profesor mechaniki, który 
go: prof. Emil Bourgeois, profesor hi- mianowany został członkiem czynnym wy 
storj i w College. de France, który miano- działu technicznego. 

Oczywiście, że te osob 
niki mają swoje wady i 
braki, nawet bardzo licz
ne, może liczniejsze od 
icb zalet. •• przecież jed-

na szyji w restauracji Wilhelma Becka ... 
Tańczyła, śpiewała frywolne piosenki, 

aż trzęsły się z radości brzuchy opasłych 
Niemców nad wielkiemi kuflami piwa. 

Pod koniec wieczoru, gdy Rudi była w 
dobrym humorze,. a . na s.ali' gości było dużo 
i sami wielbiciele tancerki wyjmowała kar
ty, podchodziła do stolika i rzucała siebie 
na kartę najwyższą. 

Szła stawka - gruba stawka. Wilhelm 
Beck zacierał ręce i klepał po szyji Rudi. 

I ze szczęśliwym graczem Rudi znikała, 
4 na sali robiło się pusto. 

Trzy razy na tydzie.ń o godz. 6-tej 
,przychodziła do Wilhelma Becka zmiana z 
fabryki z wydziału maszyn t. zw. polska 
zmi!lna. Byli to Pol~cy pracujący w Es
sen. Znając słabo język niemiecki, nie 
wtrącali się do ogólnej rozmowy, tylko na 
boku przy stoliku pili piwo (Wilhelm Beck 
dowodził, że nawet piwa nie umieli pić 
- ciekawe jaka ich praca?) i patrzeli na 
tańce Rudi. 

Rudi zazwycz'aj wesoła szalona, rozba
wiona, w dni, kiedy przychodziła "polska 
zmiana", była inną. Nie tak wysoko fru
wały spódniczki, nie tak nęciła wyuzda
nym piruetem, czy sprośną piosenką. Ga
sła ... Bokiem podchodziła i słuchała ... 

Słuchała obcych dla niej dźwięków mo
~y polskiej, słuchała z jakiemś skupie
niem, lękiem i nabożeństwem ... 

Raz jej podał kufel młody, przystojny 
tobornik. Wzięła a wychyliwszy go do 
dna w podzięce rzuciła kartę na stół _ 
t;hciała, aby ją ten młody wygrał... 

Nie znali tego zwyczaju i nie wiedzieli, 
to to ma znaczyć· - tłu ,maczyła im po nie
miecku, nie rozumieli bardzo. Zac.z~li grę 

bez zwykłej stawki ... i tak się złożyło, że kol Ha! ha! ha! Prusaczką byłam ... byłam 
młody co kufel piwa jej dał, wygrał ją... tem, co najwięcej chciałam zniszczyć i po

Ale Wilhelm Beck upomniał' się o swo- ni żyć, co najwięcej znienawidziłam. 
je prawa. Kto jestem, to wiem ja! - tylko ja! i 

-A kasa, a kasa? - wołał - Co wło- jak długo tu ta\1czyć będę, śpiewać i rzu
żyliścia do kasy? Dziewczyna wasza ale cać się na kartę ... za pieniądze - Pru
kasa moja, niema kasy, nie ma i dziew- saczką będę zawsze ... - śmiała się rzuca
czyny... ła mu w oczy świszczące: Prusaczką je-

- Odejdź ' Beck - mówiła Rudi - ja stem i będę ... 
dziś tak bez pieniędzy, później ci zapłacę. Na sali zapanowała konsternacja. Ta 

- Nie niema tak bez pieniędzy i to dziewczyna sponiewierała niemiecką oj
kto, "dummen polacken", co pić piwa na- czyznę, ta dziewczyna śmiała się i szydziła 
wet nie umieją. z wielkiej pruskiej ojczyzny. Oczy Becka 

- Płacić! Dziewczyna wasza, takie tu w pierwszej chwili znieruchomiały, a póź
prawo - nie, dziewczyna moja, a wy niej błądząc po dziewczynie, zatrzymały 
precz. się na czarnym medaljonie... patrzały dłu-

Rudi oczy błysnęły a i młody robotnik 150 ... długo ... jakby chciały przejrz~ć co on 
zrozumiał o co chodzi, wyciągnął więc z za zawierał, odsłonić tajemnicę nienawiści i 
pazuchy cały tygodniowy zarobek i chciał pochodzenia Rudi. 
rzucić Beckowi. Dziewczyna zauważyła wzrok Becka, 

- Zostaw! Mnie wolno robić z sobą sięgła i zerwała medaljon. To zdecydo
co mi się podoba - zawołała Rudi - idę wało. 
z tobą - a Beckowi rzuciła groźnie: Ty od Ci dla których cie'kawym był zawsze 
głupich Polaków nie wymyślaj gościom, medaljOR Rudi, o którym różne legendy 
boś ty jeszcze głupszy prusak. krążyły. razem z Wilhelmem Beckem rzu-

- Czerwona twarz Becka, zrobiła się cHi się na Rudi, po jej stronie stanęła tylko 
purpurową. "polska zmiana". 
~ Coś ty powiedziała? Co powiedzia- Walczono i niewiadomo jakiby był ko-

łaś? Powtórz. nIec, gdyby nie pikieJchauba pruskiego 
- Głupi prusak jesteś! - powtórzyła żandarma. Spokój zapanował. 

dobitnie: - Głupi! Przed komisarzem znów odpowiadała 
- I ty prusaczka! - zawołał. Rudi. 
- Ha! ha! ha! śmiała sie - a czem - Nazwisko? - Rudi. 

myślisz mogę ja być - tancerką i śpie- - Narodowość? Prusaczka. 
waczką, dziewczyną publiczną, którą roz- A w małej izdepce na tapczanach "poI-
grywa w karty Wilhelm Beck ... którą do ska zmiana" trzymała otwarty medaljon, 
takiego życia przygotował Wilhelm Beck! a w nim była czarna ziemia - metryka 
Ha! ha! ha! Toś ty myślał, że ja wyjawię Kazimiery Rudnickiej, niewiadomego ojca 
ojczyznę swej matki i mo}.e imie i nazwis-, ;, medalik z Częstochowską. 
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nak-są ciekawe-bo spois 
te, konsekwentne i jasne 
ja ,ko charaktery ... podob
ne w swej strukturze psy 
chicznej ~o prymitYwnych 
okrutnych wodzów Home
ra, lub Wybuchowych bo
haterów Byrona. 

I może się to wydawać paradoksem. 
może nawet nie leżało w zamiarach twór
czych autora późniejszych "Chłopów", a 
jednak wynika jasno z treści tej sensacyj
nej i jedynej dotychczas pamięci o wielkiem 
przemysłowem, polskiem mieście Łodzi. 

Na tern tle urbanistycznem ukazuje 
Reymont wyraźni€ nie trzy odrębne warst, 
wy, ale trzy świa.ty zamknięte i odgroclZo. 
lle murem parwenjuszowskiej pogardy i 
plebejskiej, zwierzęcej nienawiści, są to: 
fabrykant, kal1torowicz i robotnik. 

Stosunek fabrykanta do biuralistyod. 
twarza z naiwnym realizmem anonimowy 
autor rosyjskiej broszury p. t. "Żale łódz. 
kiego idealisty" (wyd. księgo A. Słom nic· 
kiego str. 24. dz. 1903 r.) .. 

Drogi ojcze - opowiada tam w formie 
listu pisanego do · rodziców - wstaję o ro
dzinIe siódmej, gdyż o godzinie 6sn',ej 
wszyscy pracownicy muszą być w bJ.llfze 
i... cały dzień nieraz do jedenastej, lub 
dwunastej w nocy trzeba pracować ... jestem 
stale zajęty, jakgqyby przykuty do zielo
nego stolika niby zesłaniec na katordze do 
taczki... mój pryncypał w ohydny sposób 
wyzyskuje swoich pracowników ... otrzymu. 
ję zaledwie trzydzieści rubli miesięcznie 
za moją pracę ... nie chce się myśleć o wol 
nych chwilach, a przecież... jest gdzie si~ 
zabawić ... dużo bywa przedstawień teatral 
nych i koncertów ... 

Teraz robotnik łódzki. 
Przychodzi do miasta ze wsf, zwykł, 

n~dzarz bezrolny, fornal, czy parobek, atbt' 
nIeraz małorolny na dwóch trzech morgach 
chudej ojcowizny, która go żytem i kartof
lami nie wyżywi. . 

ściąga, znęcony obietnicami fabryczne
go agenta, a nieraz wieścią między ludźmi, 
że tam w tej Łodzi będzie mu dobrze. 

Oto robotnik Socha protegowany pan
ny Melki, którego Borowiecki umieszcza w 
fabryce Bucholza. 

"Ja robotę znam i przy parówce i VI 
falbierni i .czy w lapryturze, ale jakby dzie
azic potrzebował do kuni - wyjaśnia z 
pewną melancholją swemu opiekunowi -
to dopraszałbym się łaski pańskiej, bo mi 
do bydląt ekno .... bo bez te fetory fabrycz~ 
ne .... mam bolenie w piersiach i cięgiem mi 
odmiata... i jak nieraz zamroczy, to jakby 
mnie kto cepem zdzielił w łeb". 

W tym stanie poodświadomie choro-
bliwym nietrudno o wypadek w zdra
dliwej sieci splątanych pasów, kół i łań 
cuchów. . 

Kaleka idzie do fabrycznego szpitala, 
a ledwie zgoją się jego rany musi pójść mię 
dzy ludzi na poniewierkę i żebraninę, lub 
wolno mu dogorywać w polu, za miastem 
gdzie odwiedzi go nieraz litościwy doktó\ 
Wysocki, co niby cJrugi Judym boleje nad 
fizyczną nędzą robotn,lIca ... 

Cienie i plamy, mało światła, niewiele 
dobrego. 

Pozostają wnioski. 
Byt Łodzi - powiada Stefan Górsk\ 

w ciekawem studjum "Łódź Spółczesna" -
opiera się ... na twardych podstawach ży
cia realnego... Polacy nabierają w Łodzi 
zmysłu przedsiębiorczego, odradzają się 
ze szlachetczyzny, wydostają ze sfer prze
sądów i dziwnych niekiedy konwenansów 
życiowych ... 

Łódź stworzyła wielką, nową szkołę 
życia ... 

I dlatego worew wszelkim opinjom' rOt 
nych warszawskich biurokratów, lub nie
mieckich ekonomistów Łódź dzisiejszar 
podobnie jak dawna jest wielkim olbrzy
mem, który 

żyje, rusza się i błyska 'ślepiem, 
oddycha obłokami pary, dłoń jedna 
przędzie stubarwne towary, 
druga je chwyta i gdzieś w prze .. 
strzeni ciska 

(Fabryka łódzka ~ wiersz Artura Glist .. 
qvńskiego l. 
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- Ojcze ja chcę wyjść zamąź za Fir- nagadał nie mniej, niż ona Firminowi. I się oczami kota, okazały się bardzo ład ni~ chodzi p~ ~zkupy ~o miasta. Przy 
"nina Blacka! Teodor postanowił za wszelką cenę zdo- nemi oczami niebieskiemi o zielonym od- ~eJ sposobnosci podkreslił zręcznie to że 

- Za tego niedorajdę, którego nawet być dziewczynę. Z początku wieczoru He- cieniu, nieco oryginalnemi ale bardzo do- Jest ba~dzo. sk!o:r:iny, prowadzi umia;ko
nie chciano przyjąć do wojska? Przecież lena była dlań wyniosła i obojętna, lecz bremi. Kiedy śmiał się, z pod górnej war- :-va~y tiy~ zycia i wogóle przedstawił jeJ· 
to szmata, a nie mężczyzna! źle masz w zwolna zauważył, że panna staje się co- gi ukazywał.się szereg białych mocnych zycie SWOJe w ten sposób "e młoda 
głowie, czy co, kochanie. Oświadczam ci, raz sympatyczniejsza, coraz bardziej u- zębów, który nadawał całej twarzy jakiś zaczęła się interesować ""tym młp~nna 
że ten człowiek nigdy nie będzie moim prz.ejma i coraz milej reaguje na jego go- wyraz dziecięcy, bardzo sympatyczny. skromnym~ porządnym człowiekiem 0 Ym, 
zięciem! rące komplementy. Rzeczywiście Teodor Rozmawiał uprzejmie z Heleną o gospo- - Jakie to dziwne! _ myśl~ła w 

- Ale on mi się podoba, ojcze! - od przedstawił się Helenie tego wieczoru w darstwie, o kuchni a nawet interesował duc!iu !Ielena. _ Jak można się m 
1
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powiedziała dziewczyna zdecydowanym zupełnie innem świetle, niż dotąd - nie się tern, w jaki sposób przygotowuje się Mme się ~dawa.ło, że ten człowiek..: ie„. 
tonem. - Jest to człowiek bardzo deli- był wcale ordynarny, nie był pedantem. tę lub inną potrawę. Okazało się w ciągu . Zauwazy!a, ze sąsiad jej nic nie pije 
katny, grzeczny, uprzejrhy, oddany ... Gdy Oczy jego, które dawniej wydawały jej rozmowy, że umie zamiatać pokój i chęt- I zapyt:ała. się, dlaczego to czyni. Teodol' 
byś go znał lepiej, nie sprzeciwiałbyś - ~)o~hyhł. s1~ nad nią i dotykaj ac pr . 
się„. Firmin przyjdzi-ej dzisiaj do nas, A LIT RACKA JeJ 1·amiema, rzekł cicmo· • awre 
wieczorem, ażeby ci się oświadczyć. Mu- KRONIK · E dwoJ·e !Niech pani patrzy, 'oni pija. za nas sisz go zaprosić na kolację ! 

- Biedny i obrzydliwy człowiek pije Uśmiechnęła 5 · d , · 
tylko wodę a jada w ten sposób jakby POMNIK POETY, POLEGŁEGO września nad Marną, gdzie walka toczyła jakiejś tajemnicy.ię on, Jak wspólniczka 
wcale Ż'ołądka nie miał. Skoro jednak w WOJNIE śWIATOWEJ. się na śmierć i życie. Peguy szedł na cze- k" Na.pr,zeriwko niej siedział Fi"rmi·n 
życzysz sobie ... Zaprosiłem już na ten W Orleanie dokonano odsłonięcia pom le swych żołnierzy i zachęcał ich wciąż -. iepsk1 ak~r, pragnący odegra wielka' 
wieczór Teodora lVIoure'a, mojego co- nika poległego w wojnie poety K. Peguy, krzykami i przykładem do walki. Kula u- .1.olę. Czynił bohaterskie wysiłk. b • 
dziennego partnera w karty. Widzisz, to którego śmierć była dla literatury i kul- godziła go w same serce. Padł nie wyda- dobać się staremu żołnierzowi iPi~ Y po· 
jest chłjp, jak się patrzy zręczny, obrot- tury Francji szkodą niepowetowaną. Pe- jąc głosu. Spełniły się słowa jego pieśni: ~aust po hauście i co chwila · wmo 
ny, mądry, dzielny, a jaki to był z niecro guy był twórcą i wodzem duchowym ge- „Hereux ceux qui sont morts dans une Jak burak, wybuchał głośny~ . cz~rwhon~ 
piękny i dzielny sierżant, kiedy służi'ł 

0

w neracji, która przyszła po dekadentach. juste guerre ... " („Szczęśliwi ci, którzy w p · h smiec em 
wojsku. Powiedz, córeczko, czy nie podo- On i jego szkoda skłaniali się ku Berre- umierają. w sprawiedliwej walce.„"). _ o~wne~ c wil_i odezwał się głośno; 
ba ci się Teodor lVIoure? sowi, któreg-o Peg·uy sam nazywał swoim łob · Mo wmo, ktore napewno podoba-

- ~ Y się 'Lac-Mahonowi 
- Zupełnie mi się nie podoba! Ma ta ojcem duchowym. Generacja tych poetów POKóJ BRZESKI NA SCENIE M r . · 

ki ordynarny chłopski wygląd i jestem odni:osła we Francji zwycięstwo nad bez- TEATRU BERUNSKIEGO. d · ł Y i~z. się młodzieńcze! - odpowie 
pewna, że to zwykły pijanica, rozrzutnik myślnym prymitywizmem, wywiesiwszy Znany dramaturg niemiecki, Reh ~~~o~;:~~~~:~~~ę. ~~!sk?:VtY - Mac-
bez serca i bez rozumu. To jest właśnie sztandar wiary w naród i ludzkość. Jisch napisał sztukę p. t. „Brześć Litew- go ~n ł · • . coz o, czy pan 

ł . i kt. . p, . . . . k." d t . . . k . ~ a~ z~ mowi o nim z taka pewn , . ? 
cz owieK, ory - Jestem pewna _ u- eguy mmeJ Jest znany zagramcą, s i , prz€ s aw1aJącą zawarcie po OJU A~~z ~ue ... Ni~ podobneg~ ... _ ~~~l;o~ 
czyniłby me życie jednem pasmem nie- jego twórczość jest czysto francuska. między rządem Lenina, a rządem Wilhel- tał.Fumm. _ Nie zasłużyłem na talri· ho 
szczęścia. Jest on piewcą Dziewicy Orleańskiej. On ma TI w roku 1918. Bohaterem sztuki noi... • 

Przesadzasz, kochanie. A czy ja unie- to nosił się z zamiarem napisania 24 to- jest Trocki. Prócz niego w sztuce odtwo- A · 
szczęśliwiłem twoją matkę'? A przecież mów, poświęconych czci świętej Dziewi- rzone będą postacie Joffego, gen. Hof- ł , Ja znałem go osobiście! - za. 
~ ja w. młodości ... Zresztą co tu gadać, cy. Chciał, aby to jego dzieło było czemś mana i gen. Kuhlmana. Rolę Trockiego ~!~rug!:~z;~.~~-·~.s~:iachowPaewnpodegoSewbaie_· 
Ja czuJę, że właśnie Teodor Moure byłby w rodzaju monumentu architektoniczne- odegra aktor F. Kortner. P. Kortner w stop 1 
~nakomitym zięciem. go. wskaźnikiem dla nowej poezji epoki. czasie swego urlopu letniego pieczołowi- d~ ~m w :vi~plJę głównego ataku pod 

-:- yć może, ale ja czuję, że byłby Na froncie był Peguy bohaterem do cie hołdował kozią bródkę a la Trocki · ~ · 0 mrue i rzekł mi: „Brycradjerze 
najwstrętniejszym mężem! chwili ostatniej, która nastąpiła dnia 15 Odsties.ad .c~y mogę polegać na
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panu?" 
- Lenusiu, nie gniewaj staruszka-oj- ---0-- ge:~r:~: .. ~~a em: - „Do śmierci, panie 

ca. Po.co chcesz mi robić przykrość. Zaw- N 
sze~ hedy myślałem o twoim przyszłym W ,:a.drówka ludów H - o teraz się zaczęło! - szepnęła 
m~zu, ~Y?brażałem go sobie, jako czło- ~ el~na do ~wego sąsiada. - Teraz już 
wieka swiatowego, umiejącego grać w po p1·zestworzach niebieskich wyt~~t:c~:łte~o na cały ~iec~6r. 
k.arty, i:o~viedzieć coś przy stole... Mogę r . . . . · się w odpowiedzi dobrot-
s1ę iałozyc z tobą, że ten twój Firmin na- Dwaj uczeni, jeden Anglik, drugi A- Na nową epokę przypadnie właśnie sta- ~wieł 1b~smiech ten przeniknął ja jakby 
pewno należy do Ligi Antyalkoholicznej merykanin, wystąpili ostatnio z sensacyj- rzeni.~ si~ słońca, po:volny_ zanik jego e- d 0 .gę : duszy .. Przyjemna rozm~wa mło
skończony idjota!... 

1 ną przepowiednią możliwości przeniesie- nergJ1. Zimno wygoni ludzi z dotychcza- eJ paiy był~ ~p.kby akompanjamentem 
Powstał zasm~con.y i jakby obrażony. nia się ludzkości z ziemi sowych ich siedz~b i .skupi na .cor~z mnie~ do ~o~a:erskieJ symfonji s~arego ojca, 
- Idę do kawiarni, aby rozerwać sie na planetę Wenus. szym skrawku ziemi. Schrorną się om P?P !1ia a ona pauzy, była Jej ozdobą, 

tr~~ze~zkę. Zmuszasz nmie, abym na sta: Wprawdzie ma to nastąpić dopiero po do olbrzymich, obwałowanych miast, zda Firm~n F~ock z otwartemi usta.mi słuchał 
r?sc me był. szczery z ludźmi. Będę mu- miljonach lat, ale w każdym razie sama la od morza, zdani coraz bardiieJ na la- .o~owiadan starego wojaka, wybuchaiąc 
s1a} temu beidne~m. chłopcu wytłumaczyć przepowiednia ·„wędrówki ludów" już nie skę 0. czasu do cza:su ś~iechem i staraJąc 
cos, w co sam me wierzę na co mi się po globie ziemskim, ale po przestworzach sztucznego ogrzewania. się ~~ wsz?stkic:11 sił w odpowiedniej 
trudno zgodzić... - z jednej planety na drugą - jest nie- Technika w tej epoce będzie musiała ~h~{h dodac swoJą uwagę, jakąś pochwa-

Mówiąc to, myślał jednocŻeśnie Co zwykle interesująca. zwalczać coraz większe przeszkody i _ ~- , a. Mac-Mahona. czy dla bohatera opo-
za egoizn: w ty~h dzi~iach współ~es- Za czterdzieści miljonów lat - po- ~rl~rótce n~e będ~ie mogła już dać lu~zko ':esci .. Ok?.ło go?~m.y dz~ewiątej był już 
nych. Bęt1ę musiał to Jakoś Teodorowi wiada Anglik Haldan - nastąpi uciecz- sc1 odpowiedrneJ obrony przed konaJącą fupełrue piJany i smiał się bez przestan-
wytłumaczyć". ka ludzkości z ziemi na inną planetę, przyrodą. Ludzie uczynią coraz intensyw cu. . 

Zaledwie tylko wyszedł z domu przy- którą przypuszczalnie będzie Wenus. U- niejsze wysiłki, aby wydostać się z zie- - Niech pani spojrzy na tego pija. 
szedł ~il~nin Flock. Zastał narzecz~ną we .cieczkę, tę spowodują rozmaite P.r~yc~y~ m~, obracającej się. leniwie dookoła swej nego kr~tyna!-: rz~ld półgłosem Teodor, 
łzach ~ silmeyodrażnioną. Patrzał na nia ,ny, ktore. przed okresem szczęshwosc1 osi. W owym okresie doba ma trwać wskazu~ąc na Firmma. 
wzrok1em obitego psa delikatnie smęt: na planecie Wenus jeden miesiąc. Buzia Heleny skrzywiła się w grymas 
.Lie,_ gotowy w każdej chwili odd~ć życie na1·ażą ludzkość na ziemi Dwie ekspedycje na księżyc chybią, pogardy. 
za Jeden jej uśmiech. na rozmaite nękające ją trudy i udręki. zdaniem Haldana, celu. Kilkaset wysił- - - -
.- Firmin, jak pan sienie weźmie na- Za 5 miljonów lat osiągnie ludzkość naj- ków przedostania się na planetę Wenus, . Kiedy goście się rozeszll Posti';sac ;_ 

~zy~ie ~o rzeczy, małżeilstwu naszemu wyższy szczyt doskonałości i nie będzie najbardziej zbliżoną atmosferycznie do siadł yrze~ kominkiem, aby wypalić 
0
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grozi 'Yie.lkie ni~bezpieczeństwo. Ojcu po- dla niej istniało n.ie niemożli~ego .. Już ziemi, zakończy wreszcie eksperyment s~atmą fa~eczkę przed snem. Wspomnie. 
doba ~1ę mny ;zw.wiek, będzie pan musiał za. 3,~00 la~ .t~ch~uka zdobę~z1e wyzyn~, udały, który przyniesie znękanej ludzko- ma z czasow młodości wprawiły go w do-
obec~ie ~dobyc OJca, a nie mnie. 1·0 Jakich dzisiaJ nie marzy się nawet naJ- ści wyswobodzenie. Po upływie 1 miljo- skonały humor. 

Firmm F1ock patrzał na nia dalej śmielszym filozofom. Ludzie, żyjący w na lat j . - Córuchno! - rzekł, uśmiechając 
rozczulonym, zlekka tylko jakby prze- 5.000 lat po nas, podobni będą wszech- .. zaklimatyzują się h~dzie doskonale się,, ?o Helen;v:. - Posłuchaj, co ci powie 
straszonem spojrzeniem. mocnym, na planecie Wenus i będą wiedli szczę. I twoJ. stary, _oJczulek. Sprawię ci wielka 

-. Helenko, chętnie zrobię wszystko, . przepatężnym tytan?m· rnwy swobodny żywot. P:zyJemi~osc .. Przyznaję się, żem dotad 
co k~zesz, ale muszę wiedzieć, co trzeba Niestety w parze z tym mebotycznym Tymczasem my i tysiące naszych na- mesłuszn~e me doceniał tego młodzieńca 
zro?~ć. Te_ stare wojaki naprawdę prze- rozkwitem wiedzy nie pójdzie etyka du- stępnych pokoleń, mogą jeszcze spać spo t~go twoJego Firmina. Ten człowiek umi~ 
rnazJą mme trochę. cha ludzkiego i miną jeszcze conajnrniej ko.inie i bez troski o to, jak dokonać tej ~ię znal~źć w towarzystwie, wcale niei 

.-:- Firmin, czyżbyś był tchórzem? 4 miljony lat, zanim postwy w dzicdzi- 111i'2dzyplanetarnej na\.\rigacji. Swoją dro- Jest ~łu?i, umie słuchać i dobrze pije wi
Dz1s rano posadzę cię przy ojcu. Przy nie moralności zrównaj'!, się z postępami g-1, 1..~1w~libyśmy żyć w tym czasie, aby n?. Osw1~dczam ci uroczyście, że nie mam' 
.st~Ie .będzie również twój konkurent sta. techniki. Lecz wówczas przyroda splata doznać osobiscie wrażeń tej pierwszej nic przeciwko twemu wyjściu za niego! ..• 
i·c;J się przedstawić ojcu z jaknajlepszej ludzkości skutecznej podróży Kolumba przestworzy - Co takiego? - zapytała Helena. z 
Gtrouy: P1·oszę zwracać uwagę przedew- strasznego figla. niebieskich- nut~ podraż~ienia w głosie. _Miałabym 
?Zystlnem '~Yłącznie na ojca, o nmie mo- -·~--- W~''JSC, z~ąz z~ t~go pijaka?... Czy wi· 
zc~z .tego wieczoru zapomnieć. Przechwa- R· u I Ny ~ o n o My działes, OJC~~· Jakim chwiejnym krokiem 
1~.J się, opowiadaj nieprzyzwoite anecrdot- ~ U szedł t~n piJak do drzwi? ... Daję ci sło-
~!,. d~1ż~ p~j i dużo jedz. A zwła~zcza Wo ... Nie, Tatusiu, dziękuje ci za twój 
snu_eJ się Jaknajgłoś1~iej, jaknajserdecz- Jak wiadomo, Papieski Instytut Bi- !stwierdzenie, że chodzi "tu o miasto istnie prezent!... · 
nwJ podczas ?PO~viadań ojca ... Zaraz, za- blijny prowadzi od pewnego czasu prace j~ce conajmniej 3.000 lat przed naszą erą . I zarzuciwszy ojcu ręce na szyję, mó-· 
ni.z. Zak~mu~ukuJe ci pewien sposób, któ- wykopaliskowe na terenie dawnego Pen- i zburzone około "dwudziestego wieku Wiła w dalszym ciągu: 
ry P0'.11~ze ci, napewno zawojować ojca: tapolisu w Azji l\Iniejszej. Obecnie Imt;· przed Chr. Ojciec Lallon st\.\rierdza w kon - Miałeś rację ojczulku, że ten Teo
Opowieaz ces o genernle Mac-Mahonie tut ten otrzymał szczegółowy raport od kluzji, że ruiny miasta od1rnlezionego dor, to jest zuch-chłopak i właściwy zięć 
\yspomł!ij o Wojnie Krymskiej i wymieft dyrektora wykopalisk O. Aleksego Lal- przez ekspedycję Instytutu Biblijnego są dla ciebie Mówiłeś przytem, że bardzo lu
SJowo l\iac-Mahon. A kiedy ojciec zacznie lon, jezuity. Dzięki sfinansowaniu ek- xuinami Sodomy według wszelkiego praw bisz z nim grać w karty? ... 
opo\~iadać .iak~ś historję o Mac-Mahonie spedycji przez jakąś bardzo zamożną ro dopo<lobieństwa, a nie ulega wątpliwości, Oj~i~c. nie zaprzeczał. Zaciągnął si~ 
musisz pękać ze śmiechu. \V ten sposób dzinę1 katolicko-amerykańską, prace posu że rniD.sto to należało do Pentopolisu, o tlko silmeJ dymem z swej krótkiej fajecz 
n~pewno ~d~bęclziesz jego przyjaźń i jego nęły się dość daleko. W części południo- Hti1ym mówi Biblja. Wszystkie cenniej- ki i mruknął pod nosem: 
corkę. W1dz1sz, Firminie, jak ja cię bar- wej odkrytego miasta znaleziono funda- sz.e i.naterjały arche?łogi~zne będą prze· . - Ach ~e kobiety, te kobiety, jak ma-. 
dzo kocham!... men ty oraz spichlerze podziemne w czę- wie:z.1one do Rzymu ł umieszczone w Mu- wiał w swoim czas~e marsizałek Mac-Ma~ 

Wieczorem przy Helenie s1"edzi"ał Te- 'c" p 'łnoc · I t t t B"bl" · h 1 s i o neJ. zeum ns v u u i iJne~o. 1..~ on ..• 
ooor Moure, któremu ojciec Heleny też Odnalezione nozostałości pozwoliły na ~ ~ tr-
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mow:a.ą gwiazdy filmowe lotniczego medal pamiątkowy, jako uznanie za 
wystawienie w teatrze Paramountu na Wie!· 
kich Bulwarach filmów „Skrzydła" i „Legjon 
Potępiei1ców". Związek }lragnął podkreślić w 
ten sposób zasługi p. Blumenthala na polu prf' 
pagandy lotnictwa. 

Nasz korespondent w Hollywood rozpisał na 
powyższy temat ankietę wśród gwiazd filmo
wych. Poniżej podajemy odpowiedzi aktorów 
znanych również i w Europie. 

GEORGE BANCROFT. 
żona moja była przed naszem małżeń

stwem aktorką teatralną i później często o
trzymywała propozycje występów w fil
mie i na scenie. Propozycje te odrzucała 
wszystkie, opierając się na przeświadcze
niu, że obowiązki prawdziwego małżeń
stwa absolutnie ją absorbują. Muszę przy
znać, że żona moja jest mi nieodzowną 
koleżanką i pomocnicą i jestem przeko·na
ny, że nie mogłaby być nią w tym stopniu, 
gdyby poza domowem ogniskiem posiada
ła jakieś zajęciB zawodowe. 

HAROLD LLOYD, 
Prawdziwem powołaniem kobiety jest i 

pozostanie zawód żony i matki. Szczę
śliwe małżeństwo posiadać powinno dla 
prawdziwej kobiety większą wartość, niż 
cokolwiek innego i kobieta, która z za
wodem swym zrosła się do tego stopnia, 
że nie mogłaby go porzucic, nawet, gdy
by szczęście małżeńskie od tego zależało, 
czyni lepiej, jeśli zamąż nie wychodzi. 

RICHARD ARLEN. 
Fakt, że w dzisiejszych czasach kobie

ty zamężne nadal uprawiają swój zawód, 
jest wynikiem głównie tej okoliczności, 
że zarobki mężczyzny nie wystarczają dla 
utrzymania dwóch osób. Tak, jak samo 
przez się zrozumiałem jest, że kobieta w 
podobnym wypadku pomaga w zarobko
waniu, tak ró~nie jasnem jest, iż prze-

. staje zarabiać z chwilą, gdy mąż jej zara
bia tyle, że finansowa pomoc jego żony 
staji; się zbędna. Można mnie uważać za 
staromodnego lub egoistę, ale jestem sta
nowczo przeciwny temu, aby moja żo
na zajmowała się czemkolwiek, co stanę
łoby na przeszkodzie w wykonywaniu przez 
nią obowiązków żony. Moja żona - Joby
na Ralston - była znaną artystką filmową, 
ale dobrowolnie wyrzekła się sławy i za
robków, ponieważ była tego zdania, że 
jedna gwiaz,da filmowa w rodzinie \vystar 
cza. 

CLARA BOW. 
Czy małżeństwo może być szczęśliwe, 

nawet, o ile żona zajmuje się pracą za
wodową, zależne jest wyłącznie od uspo
sobienia obojga . małżonków. Jeśli oby
dwoje pracują w tym zawodzie i mają 
wspólne zainteresowania, wówczas pra
cę kobiety uważać nal0ży za p:us w 
małżeństwie. \V wypadka przcciv:nym i 
gdy kobieta przez swoją prace; zmuszona 
jest do zaniedbywania obowiązków żony i 
matki, można się spodziewać prędzej czy 
później rozdźwięku między małżonkami. 
Sprawa finansowa jest tu również bardzo 
ważnym czynnikiem. Im kobieta przed 
ślubem była samodzielniejsza, i im więcej 
lcocha swój zawód; tern trudniej będzie jej, 
mojem zdaniem, uchronić swe małżeństwo 
przed niebezpieczeństwem. 

ESTHER RALSTON. 
Małżeństwo moje jest szcz~śliwe, po

m1mo, że pracuję zawodowo i z pracą 
swą zżyłam się absolutnie . . Malżcństwo 
j~~t dla kobiet~ o~tatecznie czemś więcej, 
mz t>:lko spełmamem obowiązków gospo
darskich. Przy dobrych chęciach można 
stanowczo połączyć małżeństwo z pracą, 
jednak jeśli mąż sprzeciwia się temu i 
żona z przyczyn fi11ansowych nie · jest 
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zmuszona do wypełnienia fo, - czyni źle, I je szczęścia małżeńskiego. Trzeba tylko 
jeśli przez przesadną chęć niezawisłości przed ślubem zdać sobie dokładnie sprawę 
naraża spokój domowego ogniska. z tego, czego się szuka w małżeństwie i 

NANCY CARROLL. . EXPORT P ARAMOUNTU w CYFRACH. 
Według niedawno opublikowanej statystyki_ 

export Paramountu w rClkn 1929 , wynosił 

160.445 metrów filmów. Ogólna waga filmów 
~~~~1~F~·~~~&~~~~·~~~~-~·~·~·~~-~~·~~~e~u~m~·~&~~~$~E~J~~~.~~~a~s~~a~.~~~~@~~~'W~'N~! ~~ wynMila 3fi.W7 ang~~kich fun~~ ~-

co jest niemożliwe. Niestety nieliczni 
czynią to, inaczej bowiem - mniej byłoby 
11ieszczęślfwych małżeństw. Jeśli dwoje ludzi kocha sit;; prawdzi

wie, praca zawodowa kobety nie zrujnu-

Hollywood kręci wr.ws•e• mas• e 

caw - wielojęzyczne filmy dźwiękowe 
Aby sprostać zadaniu umi~dzynarodo 1 granicznemi zespołami. Nie chcemy za

wienia filmów mówi-onych, - które przy trzymywać się w połowie i pomijać spra~ 
filmach niemych było problemm nieegzy- wy mowy, jako drugorzędnej. Z tego też 
stującyźm - Paramount powziq,ł decyzję powodu ·wybierać będziemy dla nagrywa
wielkiej wagi. Jak oświadczył wiceprezes nia naszych różnojęzycznych filmów mó
tej wytwórni Jesse L. Lasky, będą w w10nych aktorów, którzy pod wszelkiemi 
przyszłości wszystkie mówione filmy względami zadowolą najwybredniejsze 
dźwiękowe, przeznaczone do wzbogacenia gusta najkrytyczniej usposobionej pu

pakowano je w 5.114 blaszanek. Cyfry te JD.Ó• 
wią same za siebie. 

LOTHAR MENDES REŻYSERUJE 
„GENERALA'. 

Ciesząca się wielkiem powodzeniem sztu.h 
autora węgierskiego Ludwika Zilahy p. t • .,Ge 
nerał" nabyta została przez Paramount, celem 
sfilmowania. Zilahy, który bawi obecnie w AfrJ 
ce, opracować ma osobiście scenarjusz. Reę
serję powierzono Lotharowi Mendes. 

CZWARTY FILl\1 MAURICE'A CHEVALIER. 
nosić będzie tytuł ,,'foomuch luck" (Zbyt wiele 
szczęścia). Film ten nagrany zostanie w para
mountowskiem studio na Long Island. Zdjęcia 

międzynarodowego programu filmowego bliczności. - rozpoczną się w połowie marca. nagrywane jednocześnie w kiiku języ- Eksperyment ~robiliśmy już z podwój 
kach. ną wersją filmu Chevaiiera „The Big GWIAZDA BROADWAY'U. 

„Aby nasze filmy przeznaczone dla Pod" - (Wielkie jezioro), który nagra- Claudette Colbert, partnerka Chevalieza w 
zagranicy wykonać technicznie i artysty- ny został po angielsku i francusku. Mau- filmie Paramountu „The big pond" (Wielkie je 
cznie bez zarzutu" - dodał p. Lasky - rice Chevalier i jego partnerka Claudette zioro) podpisała w tych dniach długoletni koa
„będziemy odtąd wykonywali je równo- Colbert mówią. płynnie obydwu językami. trakt z Paramountem. Claudette Colbert, wła
cześnie z wersją angielską. Skoro tylko Najpierw nagrywaliśmy p'Oszczególne sce da poza angieiskim jeszcze wieloma innerni ję
więc aktorzy ~merykańscy ukończą jakąś ny po angielsku, a następnie po francus- ;zykami zupełnie biegle, tak iż jest doskonałym 
scenę, nakl·ęcona ona będ-zie natychmiast ku. Wyniki okazały się tak doskonałe, że nabytkiem dla tej wytwórni, która zamierza 
w innej obsadzie i języku. W tym celu postanowiliśmy iść nadal tą samą drogą.Jfilmy .s~oje wykonywać w kilku wersjach jed-
posiadać będziemy stałe kontrakty z za- noczesme. 

~~~~~~~~~~~ 

KSIĄżĘ MAŁŻONEK c -
Drugi film niezrównanego Chevaliera p. t wet wyrazy najwyższego zachwytu są 

Parada Miło,;ci", w którym odtwarza on rolę tylko słabem odzwierciedleniem rzeczywi
księcia małżonka" cieszy się wszędzie, gdzie się stości, ponieważ mowa ludzka nie jest 
tylko ukazał, niezwykłem powodzeniem. 
żyjemy obecnie w epoce superlaty- w stanie oddać niezwkłego wrażenia, ja-

wów. Każdą piękność nazywa się conaj- kie wywiera indywidualna jednostka. Moż 
mniej „skończoną", _ określenie „dobry" na szukać słów, aby oddać uczucia, 
już przestało wystarczać, _ mamy c.lziś jakie wzbudza Maurice Chevalier, a jednak 
już tylko to, co najlepsze. Skutek iest trudno będzie znaleźć takie, które dadzą 
taki, że entuzjastyczne zachwyty przyj- możno~ć opisania r~eczywi~to~ci. Maurice 
mujc si~ zawsze z powQtpiewaniem. i jcsi Chevah.er. i est c~em~ zupe~11e iedynem. 
się zgóry podnicceonym do opo7~cj~. I· lstm~J,e okrcsl~mc, ktore ~rzez . swą 

A jednak zdarzają się wypad:n, ze na- oanalnosc stało się poprostu rneznosnem. 

RWA QA!+gQ *f-' IW ;g4wc; xrcmv 

Z Byrdem u Bieguna Południowego 
Nap:saH WHlard van der Veer i Joseph T. Rucker 
Willard v.:n ;lrr Vcrr ' i Jo: "I h T. Rw\cr to 

dwuj Ofh:.~·;.„inrz.y i'ar;a~l'::Hlntu, h.Lórzy to·;>.;an~y· 
i:; ~··. H ad1:1ir'll!ł~\ i B' ,·1Jov. i \'i j ... ~o Jlor1ró;~y du 
Bi'<~r=:inn.t ł 10 tr<lnioi·. ~:;o. Pr;;ywi~j1i oai ~ i.,:•j Wy· 

prawy i;;o,OOi) otóp naówi;:-tloncgo ncga!ywu. 

Nic będziemy tu opisywali naszych 
przeżyć u Bieguna Południowego. Zajęio
by to całe tomy. JeW kiedy~; nic będzie
my mie'.i nic innego do roboty, zabierzc
lny sic,>, być może, cło tej pr2cy. Teraz 
chcieliby:·my przytoczyć drobne wspom
nienie, a mianowicie: jak uratowaliśmy 
zęby. 

Wierzcie nam, że wszystko, poza kon
serwami, miało ohydny smak. Przez 20 
miesięcy nie mogliśmy jednak żywić się 
samemi tylko konserwami. Zrobiliśmy z 
tern nawet bardzo szybki koniec, ponie
waż lekarz nasz zagroził nam szkorbutem 
i utr~tą zębów, jeżeli nie będziemy jedli 
Ś\.vieżcgo n1ięsa. Łat\Yiej bylo to po,vie
dzieć, niż tego dokonać . Jadalne mic;so 
mogliśmy mieć tylko z fok, wielorybów, 
pingwinów i mew. 

Menu nasze było rewelacyjnie nowe, 
ale nie zawsze smaczne. 1\tięso wieloryba 
ma smak gumy, mięso foki nie jest naj
gorsze, ale lepsze dla psów, niż dla lu
dzi, a mewy jadalne są jedynie po dwu
dziestoczterogodzinnem moczeniu ich w 
occie, 

Ale 111i9so pingwina, brr! A było to po
::~ywicnic, i<t6re otrzymaliśmy najczęściej. 
J::dJi·;my je z narażeniem życia, mając 
'ciągle przed oczyma straszne widmo 
szkorbutu. Aby uniknąć tej okropnej cho
roby, musieliśmy jeść również jarzyny. Aby 
zmniejszyć wagę transportu zabraliśmy ja
rzyny z New Yorku we flaszkach, w skon
densowanej, płynnej formie. Nie wystar
czało to jednak, podstawą naszego poży
wienia musiało być świeże mięso. 

Co dnia wyruszali nasi łowcy na białe 
pola Arktytu w poszukiwa11iu łupu. Są 
jednak pory roku, kiedy nie można upolo
wać nic, poza pingwinami, temi pozba
wionemi skrzydeł, a więc bezradnemi pta
kami. 

Gdy odchodzili, zakładaliśmy się, czy 
też zdobędą coś, poza pingwinami. Cały 
obóz płonął ciekawością i zakłady brane 
były zupełnie poważnie. 

Najtrudniejsze chwile przeżywaliśmy 
po południu, przy aparacie radjowym, słu
chając 11adawanej z Naw Yorku muzyki 
tanecznej, kiedy to wyobrażaliśmy sobie 
obecnych na zabawie przy herbacie i ciast
kach, podczas, gdy marzliśmy przy skon
densowanych jarzynach i miesie pingwina, 
aby ratować zęby. 

Mówi się: „artysta z Bożej łaski". Okre
ślenie, którego już poprostu słuchać nie 
można! A jednak komuś, kto miał okazję 
widzieć Chevaliera w operetce filmowej 
Lubicza „Parada miłości" - określenie to 
samo się przez się nasuwa. I czemże ta 
Boża łaska obdarzyła Chevaliera, że jest 
on inny, niż wszyscy? Wdziękiem? Tak. 
Urokiem? Tak. Nieodpartym czarem? Tak. 
Humorem? Tak. Człowiek ten, o czarują
cych warunkach zewnętrznych, pięknym 
głosie, którego timbre ma w sobie coś 
fascynującego, o uśmiechu, wzbudzającym 
zachwyt, posiada rzadką zdolność obda 
rzenia ludzi najczystszą radością. Ogląda
nie go jest faktycznem przeżyciem momen· 
tu wzmożonego szczęścia. 

Chevalier gra rolę księcia małżonka 
Jest księciem z bajki, za którym tęsknią 
kobiety. Również i współczesne, tak bar
dzo wymagające kobiety. Obca mu jest 
poza bohaterska, jest jednak bohaterem 
dziewczęcych snów. I mężczyźni kochają 
go również, ponieważ posiada on coś, co · 
Amerykanie zwykli określać przez „it" -
„to" - coś 11~ewiadomego, co magnetycz. 
nie przyciąga serca ludzkie. 

Maurice Chevalier, niedawno jeszcze 
bóstwo Francji, ulubieniec Paryżan, stal 
się dziś bożyszczem całego świata. Trze
ba być doprawdy wdzięcznym technice, 
ie dzięki filmom dźwiękowym umożliwi
ła całemu świątu zapoznanie się z Che
valierem. Dla niego niema superlatywów. 

Nie można opisać jego sztuki i uszczę
śliwiającego, pełnego życia promieniowa· 
nia jego indywdualności. Trzeba go wi-
1..lzieć i słyszeć i... musi sie go kochać. 



Str. 14. .riASLO" z dnia 3 sierpnia 1930 roku. :Nl'. z.ro 

„ 

HASŁO KOBIECE 6 Att+H .. , • se e ce• nrAAf ®*** E&'WPOW*WH'WMFA'' HAF **i ... „. 
' 

CELllłA ĄILEWSICA 

odości, młodości daj • m1 czarcie! 
Młodość, pierzchająca młodość! Czego 

nie czynią ludzie, aby ją zatrzymać! Prze 
dłużyć życie, utrwalić je, unieruchomić w 
chwili kiedy jest wiosna, krótkiej egzy
stencji człowieka. Eliksir młodości, wraz 
z kamieniem filozoficznym, wraz ze sztu
cznem złotem, był seńnem marzeniem 
3redniowiecza. Suwereni i suwere\lki 
prawdziwem złotem obrączkowem, gar
ściami drogich kamieni płacili chytrym 
wydrwigroszom za cień bodaj nadzieji -
iż dnie ich młodości zostaną im powró
cone. Kajał się pan możny, matrona bo
gobojna i w kaplicy krzyżem świętym le
żeli, że gusłami, i czarami się bawią i du
szę chrześcijańską czartom oddają, a no
'.'ą szli na wieżę alchenika, złym mocom 
noślubionego i grzeszyli. Nie tyle uczyn-

pań nie może się zdobyć na zrobienie czte I Kiedy m&.szerujemy, wydzielamy pew I spacer nas odnawia, sprowadza rumie. 
rech kilometrów dziennie'? ną dozę potu, co jest konieczne dla utrzy niec na policzki, pomaga do strawienia 

A te cztery kilometry, to zdrowie, mania zdrowia. Biada temu, kto się nie spożytego posiłku. 
konserwowanie młodości, to smukłość, poci ! - orzekła medycyna. Ze spaceru wracamy świeże, zarumio
bez której nie może być mowy o pięknoś- Kiedy wreszcie maszerujemy - ocJ,dy ne, pełne ożywienia, dobrych myśli, wil
ci. Największym wrogiem urody i zdro- chamy. Spacer powoduje długie i głębo- czego apetytu. 
wia jest otyłość, którą oczywiście naby- kie oddechy, koniecz~e dla regeneracji i Spacer więc i sport - to nowoczesne 
warny w bezruchu. odżywienia płuc. Oddech nasz jest głębo- a tak nic niekosztowne laboratorjum 

Spacer to sport, który zaspakaja ki i pełny, przewietrzamy płuca i wzbo- alchemika - preparujące tak zawsze po-
wszystkie potrz.eby higjeniczne ciała. Kie gacamy je tlenem. . rządany enksir młodości... 
dy maszerujemy wszystkie nasze musku- Wzmacniamy wreszcie muskuły nóg, Więc w słońce i na powietrze po_ 
ły, są w ruchu. krew żywo krąży, łatwo odżywia serce, młodość! 

CO NOSZĄ PARYŻANKI? 
ldem ile całą siłą pożądania pragnęli elik- Jak każdego roku, Paryż zamknął I wały, jak motyle skrzydła o delikatnych, 
sinu młodości, - aby rozgrzać stygnaca swój sezon Wielkim Konkursem Mody, pastelowych barwach. 
krew, aby móc _ żyć! · • w którym wzięły udział najelegantsze Na ich tle zarysowała się czasem o-

„1\Iłcdości, młodości daj czarcie! Woła paryżanki, ubierane przez wielkich kra w- stro całość czarno-biała. gdyż wiele pary-
Goethe przez usta Fausta ... i nigdzie mo- ców. . żanek uważa to połączenie za najefektow 
że ten wieczny problem ludzki nie jest u- . Przez es~radę przedefilował szereg niejsze. 
jęty bardziej wyraziście i dotykalnie.„ ~i~knycI; kobiet, znanych ai:tystek, z po- Przy tualetach wieczoi:owych panto
Przez wszystkie epoki prawdą życia, pra- sr?d ktorych wy?rano ~rolowę mody. felki skrzyły się jak u wróżek z czaro
wo gatunku, wywalczyły sobie zwycię- Miał'.'1 ona na sobie kr_eacJę Red~erna - dziejskich opowieści, nawet długie ręka
stwo, depcząc skrupuły przechodząc do kostJum z crepe romaii:, koloru, z1:lonego, wiczki w kolorze sukni zahaftowane pa
po1~ądku nad zakazami, zmysłami poko- p;z~brany. s:rebrnym .hsem. _{!s:n~echnęł~ jetami. 
rn1~ąc umysły. - i dożąc do jednego _ się 1 z:vyc1~zyła. -:- pisały pozmeJ o meJ Suknie prawie wszystkie o równym 
t. J. do chwili, którą jedynie młodość paryskie dz1enmki. cyrklu, ukazujące ledwie czubek panto-
stworzyć tylko może. Toalety cechował wprost bezkarny felka. Duża tendencja w kierunku prosto-

W ,ś~edniowieczu - szukano powrotu przepych. . , . . . ty greckiej szaty, z zaznaczeniem talji 
młodosc1 w pracowni alchemika gotują- Georgette y, muslmy, koronki powie- paskiem. Poprostu uniwersalnem przy-
c~go, na niegasnącym ogniu cudowny 
eliksir przepuszczający tajemniczy płyn 
przez siedem, koniecznie siedem - fil
trów, przepisującego zażywanie go 11a 
nowiu ... 

Jak było w średniowieczu. 
Feminizm a uroda 

barniem okazały się kokardy. 
Jako spięcie przy prostych kostju

mach w czesunczy, przy zakończeniu wy
cięcia, na ramieniu, przy jedwabnych pła 
szczach, gdzie widziało się ich kilka -
jedna za drugą, przy pelerynkach i lek· 
kich futrzanych szalach, przy kapelu
szach, a nawet - związane na ręku. 

Takie związanie z materjału tego, co 
suknia, tworzyło rvdzaj bransoletki, za 
którą założona była maleńka chusteczka 
do nosa. 

Wiele bolerek, kamizelek i płaszczy. 
ków bez rękawów. Te ostatnio do ranne
go użytku - z kasha, jerseyu, na wie
czór - z aksamitu. 

Aksamit wkroczył pewnym krokiem, 
pomimo letniej pory i króluje obok leciut
kich muślinów. Upodobał sobie szczegół· 
nie kapelusze. Duże aksamitne ronda o
padają miękko koło twarzy, harmonizu· 
jąc z każdą prawie suknią. 

Dziś o tyle się zmieniło, że laborator
jtan przenosi się do pracowni lekarskich, 
do pra~owni higjenistów - a przede
wszys tkiem - w słońce i na powietrze. 

Przed trzydziestu laty feministkami by-1 ruszalny dotychczas dogmat wyższości u- Będzie ich jeszcze więcej na jesieni -
ły kobiety przeważnie upośledzone przez mysłu mitskiego zaczął się chwiać pod obiecują paryskie modystki. 

A propos tej dalekiej jeszcze od nas. 
naturę pod względem powierzchowności. naporem rzeczowych dowodów tych właś- na szczęście, pory _ dyktotorzy mody 

I to co według podania dał szatan za 
eenę ... duszy ludzkiej dziś daje ruch i 

Właśnie owe „brzydkie" kobiety czuły na nie rzeczowych dowodów tych właśnie takie szepcą pi'zepowiednie: 

sport na powietrzu. 
. A przedewszystkiem ruch, sport bo

wiem nie dla wszystkich jest dostępni." 

sobie najbardziej niesprawiedliwość losu i młodych dziewcząt. To nowe pokolenie Na płaszcze używ2ny będzie diagonal 
dlatego przeciw niej powstawały. I tak się id~c ku równoupra~nien~u wcale nie za- •

1 

qu~ nie tweed!). Krój. raglanow_Y, koł· 
złożyło, że feminizm był czemś zabawnem, m1erzało zrezygnowac z siły ·aką da'e u- meIZ s~alowy: ~apommane kołnierze, w 

• r • ' J • !. kształcie szahkow, zostaną przywróo:m 
,Bo sport, jakiby był, potrzebuje 

dwoch rzeczy: określonego czasu i budże
!;u. Są sporty bardzo kosztowne, naprzy
kład konna jazda, automobilizm, choćby 
na;vet t~nis~ jest wszakże jeden sport, 
ktory me me kosztuje, oprócz dobrej 

przedewszystkie111 dla mężczyzn. 10da w walce z t. zw. płcią „brzydką . do łaski _ tylko szal będzie związywało 
Ale przyszedł czas, kiedy tłumy mło- I teraz mamy czarujące adwokatki, prze się, lub przerzucało na samym przodzie. 

dych dziewcząt skierowały się do uniwer- śliczne doktorki. Tak więc feminizm _prze- Do płaszczów naturalnie beret z tego 
sytetów i laboratorjów, kiedy wiele z nich stał już przestraszać i odstre.czał, a kr>t;~t- samego materjału, zakrywajacy kark i 

woli. 

zsunięty z czoła. • 
pozajmowało odpowiedzialne posterunki ty nie abdykują z dużej wartości zwycięstw Miękki filc, przepasany wstążką sa. 
pracy społecznej, zwyciężały w konkursach, jakie daje wdzięk i u1'0cla. tin bynajmniej nie będzie usunięty z gar-

Tym sportem jest spacer. Któraż z w których brali udział mężczyźni i niena- deroby eleganckiej paryżanki. 
MP&& _.'!!'.!__ w wn:e eam:ww ULH'!!"'"•t ~ żakiet przy kostjumie będzie z tyłu 

lekko zaokrąglony, spódniczka niejedno· 
krotnie przybrana guziczkami i wszyta w 
wąski pasek. - CHARAKTER· KOBIETA 9 

I ASTROLOG JA 
Według astrologji - miesiąc, w któ- I w u s p o s o b i e n i u, e I e g a n - I czo kobieta, urodzona we wrzesnm. Jest 

rym człow~ek się urodzi, ma decydujący ck i e i maj ą skłon n oś ć d o poważana, psłna dystynkcji, oszczędna, 
wpływ _na.Jego charakter. Związek pomię- s z t u k i i .. p i ę k n a w o t o c z e ale - mało wyrozumiała na słabostki 
dzy miesiącem, a charakterem kobiety n i u. Zachodzi jednak obawa, że 0 ile ludzkie. Taka będzie potrafiła wymów-
ma być następujący: do tych wszystkich przymiotów posiada kami z a t r u ć ż y c i e g o r s z e j 

Kobieta, urodz'Ona w styczl)iu - urodę - v,rygra na pierwszym lepszym s w e j p o ł o w y .. przy najmniejszym 
b ę dz i e z n a k om i tą go sp o - konteście piękności i ... ucieknie na scenę! jeg-o ·wybryku. 
d Y n i a. Usposobienia nieco melancho- u d Córki jesieni - IJaździernikowe _ sa 
lijnego, zanudzać się będzie J'ediialr dr·ob- ro zone w czerwcu mają dobre u-

• S!J"sob·e · I · niesłychanie m i ł e w o b e J. ś c 1· u: nostkami domowemi. Pożycie z taka sta- „ . i nie ~ a c s ą P o w i e r z-
nie się w końcu jednostajne do ... zni.

1
.dze- c h o w n e. Gust ich łatwo się kieruje Skłonne są jednak do anegdot (po pol

nia. na rzeczy przypadkowe. Lubią jaskrawe sku: plotek i lubią męskie towarzystwo. 
barwy w ubraniu, prowadzą życie lekko- Takie również nie mogą być wzorowemi 

d 
~fobieta urodzodna w lutym - b ę - myślne i i::.v:anturnicze. Takie już zupeł- żonami. 

. z I e w p r a w z i e d o s k o n a ł ą nie nie nadaJ· a. się na żon'.'· 
z o n ą. i matką, ALE .JEST ZALOT- " Dobre z natury są kobiety, urodzone 

Urndzone ,,. pachnący lip<uni lipiec w listopadzie. że jednak jest to miesiac 
NA i KOKIETKA. A że każdy rneżczyzna córy Ewy kochają się w poetycznych polowania, zachodzi obawa, iż polubić 

--.:;-

iest zazdrosny, nie powinien się i kokiet- stroJ·ach -· n. ól-tonach - lt1b1·'.' -t11t1zrke mog I · · t lk · ką „lutową" żenić. ~ J • ą. po owame me y o na czworonogi.„ 
i jadają. chętnie ci1kierki. Lwia cześć za- Strzeżcie się więc! 

„Marcowa" j e s t k r z "' k I i w a robku męża obraca .. na będzie 11a s;o.o',ycze, ' d · l · 
d t 1 . J ' _ ' urn mowa - o Le Jest piękna o-

/Ja a I w a, Pi I n a al e n i e- teatry, konćerty, nuty, fortepJ·a11y, g·r·a- t · · ł 
t b ł l\T s r o z n 1 e z m a ż e ń s t w e ni ; 

u a a. _a instynkt do interesów - mofonv i radJ·a. Taka w1'ęc kob1'eta r·o'\','- p · d b · ·e<l 1 l kl J - osia a owiem żądzę klejnotów i.. kos-
J · na,{ e · rnmyślna w wydatkach. Do- nież n i e d a s z c z ę ś c i a. · k · c t · 
brodnszna, ale dość zdradliwa. Taka nie mecy ·ow. zęs o staJe się przyczyną rui-
może być ideałem żony! Urodzona w sierpniu jest mila, ujm u- ny mężczyzny. Pociąga go zwolna, ale pew 

ją.ca i rozkoszna, a I e m u s i b y ć nie w przepaść„. 
Kwiecień wpły,„·a n a z m i e n - m o c n o t r z y m a n a w r ę k u N ·1 · · k „ o ś ć u 8 p 0 s 0 b 1· e n 1· a k 

0 
b 

1
. e t · &J epieJ pocze ·ać, aż rok podzielony 

przez mężczyznę, bo ma skłonności do ta · t , · · · M · <1rodzonych w tym 1111·esi·ącu. Kobi'ety te' zos me na rzynasc1e miesięcy. oze w 
rozrzutności i lekkomyślnego życia. Po- t · · od 1~b· t 

są .Pelne kapry.sów j niespoclziewariyc'n . . 1 yrn nowym miesiącu ur zone Ku 1e y 
t 

meważ Je< nak żadna kobieta nie pozwoli po;,;iadać będą wszystkie zalety, które nie 
innan w nas TvJU. Nie są więe materja- się „Lrzymać w rękti'' - przynajmniej ,i 1 • d E 
fem na dobrą żonę. z-1.HMI<~ ża ną z cór ·'wy, Ul'odzoną, w 

nie mężowi - tedy lepiej się z taką nie którymkolwiek z dwunastu miesięcy. Mo-
Kobiety rozkwitłe w maju sa r o z- żenić. żeł 

k o s z n e. k o c h I i w e, ł a g o d n e W tym względzie różni się. zasadni-

Kolorem dominującym będą prawdo· 
podobnie na jesieni wszelkie odcienie bei· 
ge, łączone z kobrem bronzowym, czar
nym i różowym. Poza tern kolor niebieski, 
no i zielony - kolor królowej mody. - A 5 ffH it-di?i!AAEM~Wł!*ll.B'.D 

Macierzyństwo 
godne wyższego szacunku niż 

szlachectwo 
Jedno z pism rzyr::.skich d·incisf o cie

kawym a nieopuólikowanym dotąd szcze
góle z pobytu Mussoliniego we FlorencJ~. 

Podczas przyjęcia przedstawicieli 
szlachty florenty11skiej damy z włoskiej a
rystokracji przedstawiane były dyktatoro~ 
wi włoskiemu nie według starszeństwa 

swego tytułu rodowego, lecz wedle liczby 
posiadanych przez nie dzieci. I tak zapo
wiedziano po kblei wszechwładnemu Du· 
ce: 

- Teresa Ricosoli - siedmiu synów. 
Nora Guicciardini - sześcioro dzieci i t. 
d. i t. d. 

Dziennik rzymski w entuzjastycznych 
słowach wypowiada się o tej chwalebnej 
inowacji. Wykazuje ona, że macierzyństwo 
w faszystowskich Włoszech jest tytułem 
honorowym, który wyprzeda nawet tytuły 

.,szlacheckie i arystokratu,czne. 
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O. premjowanie eks1rortu· polskiego 
Zastosowanie premij eksportowych nia eksp·ortu, gdyż rozwo1 przemysłu, stać się bardzo niebezpiecznem po nagłem 

czy też rolnictwa w tych warunkach jest zaprzestaniu wypłacania premij eksp-orto
sztuczny i nie pozwala produkcji polskiej wych. 
na dostosowanie się do naturalny.eh oko~ Pomijając kwestję, czy głosy te są słusz 
liczności, w jakich się znajdujemy. Zarów- ne, należy stwierdzić, że w dobie prze
no przemysł, jak i rolnictwo, korzystając z silenia gospodarczego premjowanie przy
pomocy państwa przy eksporcie, zatracają czyniło się do wzrostu ilościowego a po
odpowiednią prężność handlową, co może części i jalmściowego eksportu z Polski, 

poprawiło nasz bilans handlowy z ujemne-· 
go na dodatni i utrzymało stan zatrudnienia 
w przemyśle na niemal niezmienionym po
ziomie. Są to walory, które przemawiają 
za tego rodzaju polityką i podnoszą zasługf 
rządu w te! dziedzinie. 

wpłynęło, jak świadczą o km d'.me s•a. · 
tystyczne, dotyczące wywozu na-szych to
warów, na bardzo silny w.i:i:o:;t clisportu 
z Polski. E!«•J.ll•rt ic11 ;.Jr: t;l sam fald swe
go istnienia pozwolił przemysłowi, szc1e· 
gólnie zaś hutniczertm na rno~ne przetrzy
manie zastoju wywołanego przcsiienfem 
g-0spodarczem i zdobycie calego szeregu 
nowych rynków zbytu. 

Pomoc państwa w tym względzie jest 
Jardzo znaczna, bo oto w roku budżeto

wym 1929-30 życie gospodarcze Polsl<i 
t1zyskało przy wywozie zagranicę towarów 
poważną sumę - 28:620,579 zł. 

Wadrwa organizacja importu kawy 
W Polsce produkt ten jest najdroższy 

Suma zrealizowanych kwitów wywozo
wych wzrastP. z roku na rol<. Obraz rozwo„ 
1u zwrotu ceł otrzymuje przez porównanie 
sum zrealizowanych kwitów wywozowych 
w poprzednich okresach (w tysiącach zło
tych): w r. 1915 - ohzymai sumę - 755 
w r. 1926-27 - 4,350, w ro1m 1927-28 -
6.090, w r. 1928-29 - 8,758, "" rdm 1929-
30 - 28,621. Zwrot ceł w tym ostatnim ro
ku cła wyrobów przemyi;łowych wy
niósł ckc?o H milj. wy!ramje więc duże 

tempo ro.zwoju, Jakfo s:9 usbir:o już od lat 
kilku. Cała nadwyżka czyli pozostałe 14 
milj. :!:!. '>·D:>z1e na rnlnica•No, w tern na sa
mo zl:ożi:; o1~c1o 11 n;il.i. zł. 

Poszczcgóine działy ·vv~ 'wó.i·czości wy-
6azują w ro!m 1930 nas!€p11jące sumy 
zwróc:::ne w tys.izi::ach złotych: zboże i 
produkty ;irzc-miah! - 11,0'.::0, wytwary 
hi!tnicze i wnlcc-..vnie - 8,52, gnfowe wy
roby w:6k!em1icze - 3,428, bekony i szyn· 
ki - 2. 823, przędza barwiona - 988, 
przętlza jc'iwat;t, s7bcznego - 4667 ma
szyny w·6ii1e1m•.cz_ - 391, a.t!lewy żeiiw
ne - 224, biel cynkowa - 177, masło 

naturalne - 459, meth: gir:tc - 126, ka
pelusze i stoi.ki - 49, maszyny i narzędzia 
rolnicze - 99, rna~ujr:iy wybuchowe 
36, chioran !)Gtas1.1 - 20, żełazor:janki -:-
145, ryż polerowany - 22, cbrabiarki -
40, siłni!:i spalinowe - 8, wyraby szklane 
- 6, rnzem - 28:621 CO() zł. 

Naj:,ardziej efektywny był zwrot ceł 

przy wyvvozie wytwotów hutniczych wal~ 
cownianych i zboża, ponieważ wywóz 
tych wytworów zwiększył się powazme. 
Za przemysłem Imt:1iczym idzie przemysł 

włókienniczy a daiej przemysł metalowy i 
chemiczny. 

Praldyka dowcdziv że przemysł hutni
czy potrafi istotnie wyzyskać pomoc pań
stwową i dać jej efekt bezpośredni, połą

Im prostsza i racjonalniejsza będzie ko dla konsumenta, ale i dla kupca ... 
organizacja doprowadzenia artykułu od Jiest to prawo bez zastrzeżeń uznane 
producenta do spożywcy - tern cena te- przez świat kupiecki. 
go artkułu będzie korzystniejsza nietyl- Tymczasem światowy kryzys kawo-

Hi§ ypnswµw ....... Wi J& -
Stowarzyszenie Wierzycieli m .. Łodzi 
wył~czyło proces Bankowi Przemysłowców w Poznaniu 

W dniu 30 lipca r. b. adwokaci dr. Gi-1 które podjęło si~ obrony interesów wie
dyl'1ski i HejmanO\\lski w Poznaniu, dzia- rzycicli inkasowych i wystąpiło clo władz 
łając z upoważnienia Stowarzyszenia Wie- Banku o wyodrębnienie wierzycieli inka
rzycieli dla Ochrony Handlu i Przemysłu sowych i o całkowite ich zaspokojenie. Na 
w Łodzi, złożyli Prokuratorowi Sądu Okr~ memorjał, skierowany przez adw. dra Gi
gowego w Poznaniu, obszernie umoty- dy11skiego cło zarządu Banku w dn. 23 IV 
wowane, do1iiesic11ie karne przeciwko za„ r. b. - Bank odpowiedział odmownie pis
rz~dowi i Dyrekcji Banku Przcmysłow- mem z dn. 2 maja r. b. 
ców w Poznaniu o występek sprzeniewie- Wobec takiego stanu rzeczy wierzy-
rzenia z § 246 k. k. ciele tutejsi po dłuższej zwłoce i po od-

Tło tej sprawy jest następujące: Bank J-yciu paru zebrań zdecydowali się osta
Przemysiowców w Poznaniu uzyskał z dnia tccznic na dalsze przeprowadzenie ener-
25 II b. r. odroczenie wypłat i przed upły- gicznej akcji i w związku z tem pozostaje 
wem pierwszych 3 miesięcy wniósł poda- doniesienie karne Stowarzyszenia Wierzy
nie o otwarcie postępowania układowego, cieli w dn. 30. VII. r. b. 
11roponując splatę należności w 70% w Niezależnie od doniesienia karnego ad
ciągu 2 lat. Sąd zarządził otwarcie po- wokaci dr. Gidyński i Hejmowski wyto
stępowania układowego, które dotąd nie czyli powództwo cywilne przeciwko Ban
zostało zakończone. kowi w imieniu jednego z wierzycieli. 

Bank posiadał Oddział w Łodzi przy ul. Proces ten, w razie opornego stanowiska 
Piotrkowskiej Nr. 17, niedawno dopiero Banku - zamierza Stowarzyszenie Wie
zlikwidowany. Oddział ten załatwiał m. in. rzycieli przeprowadzić przez wszystkie in 
zlecenia inkasowe, pobierając niskie sto- stancje sądowe, aby na podstawie miaro
sunkowo stawki prowizyjne i dzięki temu dajnego orzeczenia Sądu Najwyższego na
miał dość liczną rzeszę klientów inkaso- reszcie wyjaśnić sytuację i pra.wa wierzy
wych, rekrutująch się głównie ze sfer drob- cieli inkasowych, a zarazem określić obo
nego handlu i przemysłu. wiązki w stosunku do tych wierzyci'eli ze 

z chwilą zawieszenia przez Bank wy- strony banków w w::l'J~rllnch ich niewy
płat klienci ci w liczbie przeszło 60 zwró- płacalności. 
cili się do tut. Stowarzyszenia Wierzycieli, . a~-

pa ·ości i nadzory 
Z Wydziału Handlowego. Sądu Okręgowego 

w Łodzi 
• • • Bąd Okr~gowy w Lodzi, Wydział Handlowy I 

czony z ogólną korzyścią. W roku bieżą- na sesji w dniu wczorajszym z szeregu spraw 
cym ilość wywieżfonych wytworów hutni- rozpatrywał następującą spraw~ z podania Aro

na Ciężara o ogłoszenie upadłości firmie „A. 
czych wzrosła prawie vodwóinie. Jak Tobias" _ sprzedaż wyrobów jubilerskich w 

Następnie rozpatrywał sprawę upadłości He
nocha l{etlera i Joachima Ptasznika, prowadzą
cych ws~1ólnie handel manufakturą przy ulicy 
Nowomiejskiej Nr. 3. Upadłość powyższa była 
ogłoszona w dniu 25 stycznia r. b., przyczem 
chwilę otwarcia upadłości oznaczono tymczaso
wo na dziel1 20 lipca 1929 r. 

wynika z povJyższego zestowfonia w ro!m Lodzi pny ulicy Piotrkowskiej Nr. 3. 
Sąd ogłosił upadłość firmie „A. Tobias", i 

budżetowym 1929-30: w kwietniu zreałi- jej właścicielowi Albowi Tobjasowi vel 'l'ubia-
zowano kwitów wywozowych na sumę w azowi. Chwilę otwarcia upadłości oznaczył tym-

i ty czasowo na dzień 25-go lipca 1930 r. Sędzią 
tys. Z O eh - 208,6, W maju - 436,5, w Komisarzem mianował Sędziego Handlowego 
czerwcu - 382,5, W li!}CU 481,9, w sier- Józefa Jabłkowskiego, zaś kurntorem adwokata 

• Henrynka Finksztajna. 
pmu - 669,3, wrześniu - 527,7, paździer ,,, :· * 
niku - 438

9
5, 1istopa1zie - 754,1 grudniu Zkolei ro.P.:patrywał sprawę odroczenia wy-

601 1 płat firmy „H. Czama[1ski i S-k11" fabryka 
- ' ' styczniu - 627,9, lutym -- wstążek i wyrobów jedwabnych i półjedwabnych 
780,2, marcu - 2,143,9. W cstatnim zatem przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nr. 15. 

· · k ? • Firma powyższa w dniu 28 stycznia 1930 r. 
miesiącu ro tt 1929-vO eksport był na1bar- uzyskała odroczenie wypłat na trzy. miesiące, 
dziej intensywny. Również w kwietniu ro- które następnie w dniu 1 maja 1930 r. zostało 

ku b'ezą· k rt b · t- t . I przedłużone na trzy miesiące. 1 cego e SpO wyro OW 11U mczych Pełnomocnik firmy adwokat Kleinerman, 
wykazał p9dobna. liczbe. mając na uwadze, że zadłużenie zmniejszyło się 

Przem ł h t- · · · t . około 40 proc., że pierwotny plan sytuacji oka-
ys U ntczy czym s rama o za- zał się zupełnie realnym, ;.;e oczl'kiwane wply-

stosowanie zwrotu ceł orzy wywożie żeli- wy bezwarunkowo umożliwią całkowitą sanację 
kt' b „ • - t . p1 zedsiębiorstwa i całkowitą spłatę zadłużenia 

Wa, ore WO ee SLaiego WZraS ama Wy- W ciągu następujących trzech miesięcy. ~vniósł 
wozu wydają si~ tt"Sprawiedliwionemi i- w dniu 12 lipca I'. b. podanie o pr~e~łużeme od-
stot · · · · · k rt . roczenia wypłat na dalsze trzy miesiące, co bę-

nemi moznoscianu e spo owem1. dzie korzystne zarówno dla firmy, jak i dla wie 
Ostatnio ukazują się głosy, aby nie roz- rzycieli. 

•· · d 1 ' · · . Sąd przedłużył firmie odroczenie wypłat na 
w11ac w a szym ciągu pohtyk1 prem1owa- trzy miesiące, licząc od dnia 28 lipca r. b: 

W dniu 8 lipca r. b. odbyło się zebranie wie
rzycfoli z upadłym ~cd przewodnictwem Sędzie-

1 go Kom~sarza l'llieczysława Hurewicza i w 
obecności syndyka apl. adw. Z. eDczyńskiej. 

Pełnomocnik upadłych zaproponował układ 
na warunkach następujących: upadli spłacą 15 
pror. lrn])italnej sumy w 3 półrocznych ratach 
po 5 proc każda, poczynając w 6 miesięcy od 
chwili zatwierdzenia układu. Za układem gło
sowało 51 reprezentujących 90935 zł. 69 gr., 
przeciwko uktadowi 2 wierzycieli. 

Sąd układ zawarty pomiędzy firmą „Ptasz
ni!, i S-ka" a jej wierzycielami zatwierdził. 

* * * 
Ponadto rozpatrywał sprawę upadłości firmy 

,Chrzt:ścijal~ska Sprzedaż taniego obuwia". Cz. 
Błażejczyl\ w Lodzi, ul. DreWI10wska Nr. 33. 

W dniu J 2 lipca r. b. odbyło się zebranie 
wierzycieli i upadłego. Po odczytaniu sprawoz
dania przez syndyka tymczas:nvego upadły za
pro!1onował spłacenie 45 proc. swych długów w 
ciągu 60 tygodni, licząc od daty zatwierdzenia 
przez Sąd uldadu, bez procentów, w równych 
ratach tygodniowych. 

Sąd układ za warty pomiędzy upadłym Cz~
sławem Błażejczykiem, a jego wierzycielami 
zatwierdził. 

wy uczy nas, że w Polsce temu właśm~ 
prawu zbyt mało poświęcamy miejsca. 

~ porównania wskaźników cen wyni
ka, ze we Francji, Anglji, Stanach Zjed
noczonych nastąpił ,ipadek cennika ka
wy o przeszło 40 proc. 

W tym sain'ym okresie spadek ceny 
kawy ~ Polsce osiągnął zaledwie 14 
procentow. 

W porównaniu z rokiem 1927 we 
wszystkich wyżej przytoczonych krajach 
wskaźnik cen spadł w r. 1930 poniżej stu, 
podczas gdy w Polsce utrzymał się jesz
cze na poziomie w·yższym od r. 1927. 

- Jakaż jest przyczyna takiego zja,. 
wiska? 

Fachowcy mają na to druzgocąca od-
powiedź: • 

- Organizacja importu kawy do Pol
ski jest przestarzała i dzisiaj przynosi 
nam więcej strat niż zysków. 

Polscy importerzy kawy - mimo że 
państwo nasze ma za sobą już kilkana.
ście lat niepodległości - nie zdobyli się 
dotychczas na utrzymanie bezpośrednich 
stosunków handlowych z krajami produ
kującemi kawę i jak za czasów niewol!, 
w dalszym ciągu zaopatrują się w towar 
u wielkich grosistów niemieckich, holen
derskich i in. 

Wprawdzie były podejmowane pewne 
próby bezpnśredniego kontaktu, spaliły 
jednak na panewce. 

Dzieje się to wówczas, kiedy mamy 
własny swój port, kiedy rząd polski oka
zuje swe poparcie każdej inicjatywie han 
dlowej i wreszcie kiedy stosunki nasze z 
Brazylją - główną składnicą kawy - są 
dobre. 

= w·---
GIEl.DA 

Warsmwa, 2-go sie1·pnia. 
Dziś zebrania giełdy nie było. 
W obrotach pozagiełdowych dolar go 

tówkowy 8,89. Rubel złoty 4.61 i y4 • 
Czerwoniec sowiecki (10 rubli) - jeden 
dolar. 

Z pożyczek państwowych mocmeJ-
sze: 5 proc. premj owa dolarowa i 4 proc. 
\)remjowa inwesty·cyjna. 

Dla listów 2astawnych i akcji tenden· 
cja utrzymana, obroty bardzo małe. 

20 tys. kim. na mieszance 
spiryłusowo-benzynowej 
W dniu 1-ym b. m. zakończył po prze 

byciu przeszło 20.000 klm. t. zw. próbę 
„non stop" samochód marki „Chrysler", 
do którego, jako środka napędowego uży
to nie benzyny, lecz mieszanki spirytuso
wo-benzynowej. Samochód wyruszył w 
drogę w dniu 16-go lipca b. r. o godzinie 
12-ej w południe z Warszawy, poczem do 
ostatniej chwili krążył pod ścisłą kontro
lą dookoła Poznania na trasie Poznań
Lwówek - Kościan - Poznań, i wresz
cie przybył do Warszawy, by przed Auto
mobil-Klubem zakończyć próbę. Przez ca
ły ten czas motor nie był ani na chwilt 
zatrzymany. Próba wykazała, że mieszan· 
ka spirytusowa nietylko dorównuje ben
zynie, lecz pod wielu względami ją prz.e.. 
wyższa. 

-Cl-• 



Str. "HJ „,HASLO" z dnia S !1erpnla 1930 rok11. Nr. 211' 

K EDYTY DLA RZEMIOS 
Konieczność stworzenia wszechpolskiego banku 

•. ··~r"""~"f7~„' .•. ..,..ro •· · ,-„.,,-~ ·1: 

rzemieślniczego 
Organizowany z inicjatywy p. ministra dog~nego i taniego kredytu .. Dlat~go też 1ł~k i hurtowni surowcowych jest ~tworz~-,zn~jdują ~ależyte. z~o~umienie t~j s~rawy 

t"t'Zemysłu i Handlu w Warszawie pier- cierpi na ten bardzo między 1nnem1 nasze me kredytu własnego, bez czego am spółki, środ ogołu rzem1eslmków, a więc me za
wszy zjazd delegatów izb rzemieślniczych garbarstwo i przemysł obuwniczy. Na to ani hurtownie nie miałyby podstaw istnie- wsze mogą liczyć na ich chętną i skuteczną 
il całej Polski, ma w programie swoim w zjawisko właśnie przed kilku laty zwró- nia. Cała jednak akcja, t. j. stworzenie spó współpracę, bez której niemożliwe jest zor
szeregu spraw bardzo ważnych, projekt ciło uwagę Min. Przemysłu i Handlu i o- łek i instytucji kredytowej, wymagać bę- ganizowanie statystyki należytej. 
stworzenia wszechpolstłtego Banku rze- pracowało projekt organizacji spółek i dzie zupełnie ścisłej orjentacji w stanie, Izby rzemieślnicze muszą przeto wyst· 
mieślniczego, celem zaspakajania potrzeb hurtowni surowcowych, oraz statut „Ban- potrzebach i liczebności rzemiosł w całej lić całą swoją energję, ażeby pokonał 

kredyt.owych rzemiosła, które tak bardzo ku rzemieślniczych spółek surowcowych". Polsce i tutaj właśnie na izby rzemieślni- wszelkie trudności w tej mierze. Dziś właS.. 
dotkliwie ten brak odczuwa. Dziś ta sprawa jest znowu na dobie i cze spada wielkie i poważne zadanie stwo- nie chwila tej pracy usilnej nadeszła i iz~~ 

Myśl stworzenia takiej instytucji nie jest wchodzi w fazę pomyślniejszą, bo z wido- rzenia podstaw do takiej orjentacji. rzemieślnicze już przed zwołaniem zjaz1 '"' 
nową, gdyż przed sześciu laty wydział kami na urzeczywistnienie tej niezmiernie O ile wiemy, izby rzemieślnicze w całej wszechpolskiego swych przedstawicieli t 

drobnego przemysłu i rzemiosł minist. ważnej i nieodzownej dla naszych rzemiosł Polsce oceniają należycie znaczenie stały- szc;i być należycie przygotowane. 
Przemysłu i Handlu ocenił całą doniQsłość organizacji. styki i organizują ten dział podstawowej K. l 
organizacji zaopatrywania rzemiosł w su- Niezbędnym warunkiem organizacji spó pracy. Nie zawsze jednak i nie wszędzie 1 
rowiec, opartej na własnym kredycie. 1!1!1!!!11!!!!!!!'!!!!!!~~!!!!!!!!~~~~~~!1!!!~~~ 
Wydział ten opracował nawet szczegółowo 
statut Banku spółek surowcowych. Zada
niem tego Banku miało być: kupno i sprze 
d~ na potrzeby rzemieślniczych spółek 

s toweowych- surowców, półfabrykatów, 
maszyn, narzędzi i towarów z polecenia i 
na rachunek osób trzecich oraz na rachu-

KTO OTRZYMA KREDY Y 
w województwie lódzkiem 

nek własny. Dalej_ finansowanie, orga- Izba Rzemieślnicza w Łodzi w rezultajwymienionymi wyżej Komitetami Opinjo-1mesy. 
cie otrzymanych pism od Cechów i Or- dawczo-Rozdzielczemi Izba mianowała Ze względu na małą sumę kredytu 

nizowanie i nabywanie w powyższym celu ganizacyj Rzemeślniczych w sprawie kre- swych przedstawicieli. przyznanesrn dla i·zemiosła przez Bank 
przedsiębiorstw rzemieślniczych oraz prze- dytów, Iz,ba zwróciła się do W. Panów Dotychczas uzyskane kredyty będą Gospodarstwa Krajowego i biorąc pod 
mysłowych, handlowych i przewozowych. Starostów, Prezydentów i: Burmistrzów rozdzielone między następują.ce Kasy O- uwagę obecną ciężką sytuację gospodar-

W związku z realizacją powyższego ce ~r~z Dy.rekcyj odnośnych J\as Oszczędno- szczędn?ści : , . czą i palącej poti:z~b~ środków obroto-
(u _ Bank miałby prawo w granicach sc1 f~omunalnyc:h - Powiatow;vch) w . Powiatowa. Kasa Oszc_zędnosci w Ło- wych, Izba Rzemieslmcza w Łodzi uwa-

. sprawie powołama przy wzmiankowa- dzi, w Tuszyme, w Brzezmach, w Toma- ża za stosowne przyznanie niemal całej 
swn. rozporządzalnych wykonywac nastę- nych Kasach Komiotetów Opinjodawczo- szowie, w Piotrkowie, w Radomsku, w sumy na kredyty obrotowe i jedynie w 
pującę operacje: Rozdzielczych, składających się z przed- Sieradzu, w Turku, w Łęczycy, w Wielu- razie potrzeby zarezerwować 1/10 ogól-

1) dyskonto i redyskonto weksli krajo- stawicieli ~ejscow~go względnie _?kolie~- niu, w Łasku, w Pabjanicach, w Kali- nej sumy przyznanych kredytów na ce· 
wych, zagranicznych i innych zobowiązań nego .~nuosła~ k~oreby z:ipewmły naJ- sru, w Słupcy, w Kole. le inwestycyjne t. j. na zakup maszyn, 
pieniężnych; bB:rdzieJ SJ?rawie?J~wy podzia! kredyt6w Kredyty będą. przyznane poszczegól- czy narzędzi. 

. . , . między na3bard~1eJ. potrzebu3ących. nym Kasom w najbliższych dniach; do Izba Rzemieślnicza w Łodzi w dal-
2) wydawani.e poz~czek i otw1erame Celem ułatwie~ia kontaktu Zar~ą~ów większośc~ Kas Oddział ~3:n~u Gospodar- szym ciągu podejmuje starania, majace 

~dytu ~a ternu? okreslony, oraz w for- względem DyrekcJt Kas Oszczędnosci z stwa KraJowego w Łodzi Juz wysłał pro- na celu uzyskanie nowych kredytów i ·do 
m1e spec1atnych t konto kurrentowych ra· łoży wszelkich starań, aby kredyty te 
chunków. p b były otrzymane z Banku Gospodarstwa 

Wogóle statut przewidywał bardzo otrze y rze . ł p I Krajowego przez Banki Spółdzielcze, wy-
4Zeroki zakres działalności spółek surOW· m1os a w· o sce r;;~eJ~~~' ~~ejl~~~;~~~~~~i~o,kr:ytdąi 
~wych, mi~dzy innemi zastaw maszyn i U h ł • d d I 

c wa y ZJaZ u e egatów Izb Małopolskich za pośrednictwem Bank.ów Spółdziel-łlarzędzi, warsztatów rzemieślniczych i ich czych jest bardziej racjonalne i prowa-
wyrobów, oraz towarów, niepodlegających Ze Lwowa donoszą nam: Na zjeździe wodów posła Mianowskiego uchwalił, by dzi do stworzenia przez a:·zemiosło wła. 
łatwemu zepsuciu, z zastrzeżeniem, ażeby prezyden~ó;v ~ sekretarzy małopolskich ze względu na to, że kwota ta powstała nych niezależnych źródeł kredytu. 
towary te były złożone według uznania dy ~zb rzemiesl.~uczych 1:1chwalono na~tępu- z podatków opłacanych przez obywateli W podaniu złożonem przez petenta dG 
„ 1 „ kł d . Jące rozolucJe: 1) ZJazd domaga się, by b. GalicJ·i, była i nadal użyta na cele Komunaln · K o d · · · · 
.e:c~jI, w s ~ ach, 7.abezp1eczonych od czas trwania nauki uczniów był ustalony swego przeznaczeni-a, a to na zasilanie eJ asy szczę nosc1 pownuen 
ogma, oraz zeby były ubezpieczone na przez Izby rzemieślnicze P-0 n<>przcdnim QYĆ podany cel, na jaki pożyczka będzif 

yv potrzeb przemysłu i rękodzieła Małopol- użyta i musz1!- być przedstawieni 2 porę. 
sumę conajrnniej 10 proc. wyższą od po- porozumieniu się z cechami rzemieśln. ski. czyci-ele. 
życzki i na tennin przynajmniej 0 miesiąc 2) aby uregul?wać ~statecznie spra
dłuższy od jej terminu. Przy tern polis wę t:ych k'.'1-ndy~atow, k~orzy z przy~y~ 

• . • . Y od mch mezaleznych me mogą wykazac 
ubezpieczeniowe musiałyby byc przecho- się świadectwem ukończenia nauki w 
wywane w Banku, komorne zaś za najem szkołach dokształ. zawod., a tem samem 
składu na towar musiałoby być zapłacone nie mogą. być dopuszczeni do egzaminu 
za czas przynajmniej o miesiąc dłuższy od czeladniczego; . , 

·Znaczenie bekonów 
dla naszego eksportu 

terminu zastawu towaru 3) aby w sprawie funduszow potrzeb-
. . • nych dla Izb rzemieślniczych i w sprawie I~il~a dni temu odbył się zjazd pr~ed-1 daryzacyjnych został opracowany pn.-:y 

Bank rzemieślmczych spółek surowco- dyspens odnieść się z odpowiednim me- 3taw1c1eh fabryk ~r~eszonych. w. Zw1ą~-1 współudziale Państwowego Instytutu ek
(-fych byłby spółką akcyjną z siedzibą w morjałem do Rządu; kt~ b~konowym, po~yv1ęcony głownie om?- sportowego, ministersbva przemysłu i 
Warszawie, działalność zaś rozciągałby 4) aby w sprawach podatkowych dą- wieruu spraw z~v1ązanych z produkcJą handlu oraz rolnictwa. Ministerstwo przE 
na całe państwo polskie. Nadto za zez- żyć do ich reformy, a przedewszystkiem :rzo?y bekonoweJ oraz z eksportem be- mys~u i handl~ ~zależniło prawo korzy
wołeniem rządu, mógłby zakładać oddzia- do~:1a~ać się. dla wszystkich zawodów l~ono:v. . , stama z ulg, Jakie rzą.d przemysłovd be-
ł kr . . . zn1zk1 stawki; P1~rwsze p1yby ~ksportu , bekonow z konowemu przyznaje, lub będzie przy. 
Y w a1u.

1
, za~ramcą. 5) aby w art. 142 zaliczyć do rzemio- P?lsl~i d? An?"lJ1 podJęto w koncu r. 192_5. zi:iawał w przyszłości, a pizedewszyst-

W chw1h, kiedy opracowywano ten sta- sła: lmfernictwo, farbiarstwo, wyrąb mię Nie is.tm~ły Jeszcz~ wtedy u nas w ln~aJn lnem prawo do zwrotu cel od ś:::isiegG 
LUt, nie było jeszcze tak podstawowych or- sa i mechanictwo; wytw?m1e wyposazo_ne w wyst~rczagce przestrzegania wspornianych przepisów 
ganizacji, jak izby rzemieślnicze. Dziś przy . ~) aJ;>y w sprawie ~obo:wiąz.ań b. wo- techmczne urządzema, pozwalaJące na standaryzacyjnych. 
ich współpracy, projekt min. Przemysłu • J~;vódzk1c~ Iz? Ręko?z1elmczych poczr- podjęci.e wywozu _be~onów z. wyjątkiem Na zwiększenie się produkcji i ckspor 
Handl . 

1 
me odpowiedme kroki w celu pokrycia fabryki w Czer111ew1cach, ktora została tu po~skich. bekonów do Anglji wplynęk 

u mozna b~łoby przystosować do tych zobowiązań; uruchomiona w listopadzie 1925 r. Obec- premJowame wywozu bekonóvv. Podcza~ 
obecnych potrzeb 1 nowej organizacji rze- 7) w sprawie dostaw domagać się, by nie posiadamy już łącznie z obszarem gdy w r. 1928 wywieziono z Polski tylko 
~iosł i łatwiej wprowadzić go w życie, rz~miosło małopol~~ie nie było przy roz- gdańsk_im 22 bekoniarń uruch?m~ony_ch i 6}..011 q. tego towarn, to w r. 1929 cyfra 
niż przed sześciu Iaty. Jednocześnie dzial~ do.staw poi:iiJane, l~cz . trakto:va~e zorga~1izo'.':'any~h, a nadto zn~Jdu~ą się w elrnportu bekonów wzrosła do 145.077 q. 
wszal!..że mdeżałoby równie. ł . na rowm z rzem10słem mnych dzielmc orgamzacJ1 dwie nowe bekoniarnie przy Dla. poleps~enia jakości polskiego b

8
konu 

rac 'zb z . śj . z przy ą.c~ne1 Państwa; rzeźniach miejskich w Lublinie i Rado- kom_eczne Jes~ współdziałanie organizacJi 
~ Y 

1 
• r emie mczych przystąpxc do 8) dążyć do zniesienia obowiązujące- miu. ;-olmcz~'ch , _zaJmuJących się popiernniem 

tW~rzerua spółek surowcowych i skorzy. go rozporządzenia na ustalenie cen na Zdaniem Państwowego Instytutu ek- nodowb zwierzat z ''tzcmysłem bekono· 
stac z opracowanego również przez Min . . przetwory mączne i mięsne; sportowego mimo dobrej naogół jakości ·wym 
Przemysłu i Handlu projektu organizacji 9) nie przychylić się narazie do myśli sm-owca bekonowego w Polsce produkt 
tych spółek. Jest to nieodzo k tworzenia Związku Izb Rzemieślniczych gotowy nie cieszy się jednak na rynku 
tworzen'a no . . „ wny war~ne całej Polski ze względu na odmienne sto- angielskim taką opinją, na jaką istotnie 

• 
1 we1 mstytuc11 kredytowej dla sunki panujące dotychczas w różnych zasługuje, a to głównie z tego powodu, 

rzemwsł. dzielnicach Polski. że polskie przetwómie bekonowe produ-
Jak wiadomo, jedną z najważniejszych 10) Ponadto poza porządkiem dzien- kują towar niej eduoli ty i nie odpowiada-

przyczyn ciężkiego położenia naszych rze- nym poseł inż. -~Iiauows~i poruszył spra- j~cy "."zorowi, przyjętemu n~ ryn~u an
miosl jest brak taniego i dobre 0 smo _ wę celowego zuz:ytko:vaD:ia s~my 700.0?0 g~~lskm;: ~obec te~o. w.yłomła się __ ko
"'a na co w n . . g w złotych po.zostałeJ z hkw1dacJ1 b. Wydz1a- 111ecznosc uJednostaJ111en1a produkcJi na
,/ z aczneJ mierze wpływa brak łu Krajowe~·o. Z,i,azd po wysłucha1uu -yvy- szych bekonów. Projekt vrzepisów stan-

~ - .: - .._..,,.,. .,.. . ... 

ZAWODOWE KURSY' r\IEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 

.- FJt G~~TMa!WICZA 
. -ŁOD?, Piotrkowska 111-lel.175-35. 
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VII MARSZ SZL 
Wspaniała rywalizacja drużyn na historycznym szlaku 

Od siedmiu lat co roku w dn. od 6 do 
8 sie rpnia Związe~ Strzelecki, jako spad
kobierca idei legjonowych urządza na prze 
strzeni Kraków-Kielce (122 kim.) trady 
cyjne zawody mai:sz-0we pod nazwą 
„Marsz Szlakiem Kadrówki". 

Na ltistorycznem szlaku „Pierwszej 
Kadrowej", która to w dn. 6 sierpnia 1914 
roku wyruszyła z Oleandrów w pole ażeby 
zadokumentować i pokazać cal.emu światu 
polską siłę zbro.fną, walczą i walczyć bę
dą o palmę pierwszeństwa tysiące mło
dych zawodników, pragnących doznać za
szczytu maszerowania drogami pierwszych 
polskich żołnierzy. . 

O ile dotychczas w tern potężnem wy
siłku s portowym brały udział pewne zgó
ry przewidziane oddziaiy, które poprostu 
siłą tradycji rok - rocznie współzawodni
czyły na szlaku o zaszczytne miejsce I-sze, 
o tyle _iuż w roku bieżącym Komenda Głów 
na Związku Strzeleckiego przyjęła inną za 
sade. A mianowicie: polecono wszyst
kim· komendom okręgowym zarządzić prze
prowadzanie systematycznyćh i planowych 
treningów, następnie urządzać zawody eli 
min acyjne w powiatach i okręgach, tak 
ażeby do finałowych spot~a1'1 zostały de
sygnowane drużyny dobrze przygotowane 
i zaprawione w sporcie marszowym. Jest 
to zasada całkowicie słuszna i z punktu 
widzenia hygjeny samego marszu najodpo
wiedniejszą. 

skowe i Korpusu Ochrony Pogranicza, na-1 szym dniu wyruszaj ą dwie drużyny, w na 
stępnic drużyny przysposobienia wojsko-1 st~pnym dniu poj cdyliczo co minuta. 
wego, policji państwowej, Straży Granicz- Osta tniego dnia wychodzą ze startu w 
nej i wreszcie klubów sportowych w pierw kol ejności uzyskanego w drugim dniu cza-

_ SSilMA 'N IW 

Pięciobój . lekkoatletyczny 
o mistrzostwo Polski 

W dniu 10 b. m. (w przyszłą niedzielę) !Wisły Krakowskiej. 
na boisku Krusche-Ender o godz. 9-ej ra- Bądźcobądź wszyscy ci zawodnicy o
no odbędą się zawody o mistrzostwo Pol- siągną znacznie powyżej 3,000 punktów, 
ski w pięcioboju iekkoatletycznym. Orga- co jest miarą wysokiej klasy. 
nizacją tej imprezy zajmuje się Zarząd Ł. Przy tak silnej konkurencji podciągną 
O. Z. L. A., oraz gospodarze boiska. swe wyniki zawodnicy naszego okręgu z 

Zawody zapowiadają się zaiste impo- Rybakiem Millerami i Bobińskim na czele. 
llująco, gdyż pewny jest udział najlep- W programie pięcioboju znajdują się 
szych polskich pięcioboistów. Pod adresem następujące konkurencje: biegi na 200 i 
Ł. ,O. Z. L. A. napływają stale zgłoszenia 1,500 mtr., skok w dal oraz rzuty dyskiem 
z różnych stron kraju. i oszczepem, przyczem zawodnicy w bie-

Walka o tytuł mistrza Polski w pię- gach startują grupami na czas. 
cioboju rozegra się najpewniej między Ogólnopolski charakter zawodów, jak 
Cejzikiem (Polonja), kilkakrotnym mi- również obecność prawdziwych mistrzów 
strzem i rekordzistą w tej konkurencji, Do- powinny zwabić na boisko Krusche-Ende
brakowskim (Legja) i Luckhausem (Bia- ra w Pabjanicach wszystkich zwolenników 
łystok), którzy są rewelacją bieżącego se- lekkiej atletyki z naszego okręgu, specjal
zonu lekkoatletycznego. Niemniej oo po- nie zaś z Łodzi, która ani razu jeszcze 
wiedzenia będą mieli również w tych za- nie miała okazji oglądania walki zawodni
wodach Wieczorek (3 p. sap. - Wilno) i ków o tak wysokiej klasie. 
Balcer (AZS - Poznań), znany footbalista 

--ooo-

Nurmi znów triumfuje 
Wspaniały rekord na 1500 m. 

Nic zapomniano i o innych pokrewnych 
organizacjach p. w. w. f. Regulamin mar
szu przewidu1e również dopuszczenie do 
tak sz!;ichetnych wzmagań drużyn wojsko- Fenomenalny Finn, Paavo Nurmi, ·żej 3,55 można zliczyć na palcach. 
wych, K. O. P. policyjnych, ha!~erskich triumfator t~·ze~h oli~J?jad, największ,Y Rekord Nurmiego podobno nie będzie 
i t. p. lekkoatleta, Jakiego swia~ w~da~, o kto- zatwierdzony przez Międzynarodowy 

Trasa ma~szu podzielona jest na trzy ryrn sądzono powsz~chru;, ze wzorem Związek Lekkoatletyczny, gdyż czas nie 
etapy : l-szy - Kraków--Miechów (44 dotychczasowych mis.trzow-długodystan- został zmierzony 6ciu stoperami. Organi
l<lm.), drużyny obowiązane są przejść w ~wców już tylko w maratonie liczyć ~o- zatorzy tłumaczą swe niedbalstwo tern, że 
ciągu dn. 6 sierpnia :: przymusowym od- ze n~ sukc.~sy, . zadał kła!ll w~z~stkim absolutnie nie przypuszczali, aby w bie
poczynkiem 15 - minuwwym w Słomni- te-0rJom, b1Jąc Jeden z naJbardz1eJ wy- gu tym mógł być uzyskany tak doskonały 
bch. II-gi etap Miechów---jęclrzeiów wy śrubowanych rekordów światowych, na czas. 
noszący 40 klm., przeznaczony na marsz najklasyczniejszym bodaj dystansie -

su w odstępach różnic czasowych jakie w;. 
padły dnia poprzedniego międ zy paszcz..: -
gólnemi drużynami. Każda d rużyna sk:ac~a 
się z 13 zawodników. Ukończyć każdy 
etap musi conajmniej 10-ciu. 

Zamiany ani też wstawianie utracone
go zawodnika w dniu następnym regu ł ami:! 
zabrania. 

Obliczanie wyników poszczególnych 
drużyn ustala się na podstawie sumy osi ąg 
niętych czasów etapu II i lll-go. Wrazie 
równości czasów (łączni e ze strzelaniem ) 
decyduje lepsze miejsce· w marszu. 

Nagrody dla zwycięzców są trojakiego 
rodzaju, przechodnie, jednorazowe w po- . 
staci żetonów i jednorazowe w postaci 
przedmiotów wartościowych. 

Jako przecho~nie nagrody stanowią . 
dla drużyn wojskowych nagroda Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej - Wielki Puhar 
Srebrny. 

Dla oddziałów p. w. - Ministra Spraw 
Wojskowych im. Marsza•ca Piłsudskie
go - Posąg broP..zowy maszerującego żoł
nierza, za zdobycie 1-szego miejsca. 

Nagroda „Zjednoczonych Komitetó\\ 
Polskich w Ameryce im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego" - Trzej Strzelcy w Marszu. 
Otrzymuje druż. oddz. p. w. za najlepszy 
wynik w strzelaniu. 

Nagroda przechodnia Z. Z. - „Figur;) 
bronzowa Chorąży z 1831 r.". Nagroda ta 
przewidziana jest dla druż. p. w ., która de 
Kielc r.1zyjdzie w pierwszym składzie i 
najlepszym czasie, f wreszcie nagroda „P0 
sążek bronzowy Strzelca z 1914 r." , ufun 
dowany przez Zarząd Główny Związku 
Strzeleckiego dla druż . woj skowej wzgl ęd
nie K. O. P., która osiągnęła najl epszy w y
nik w strzelaniu. 

Do siódmego Marszu Szlakiem Kadrów
ki, który już rozpoczyna się w środę zgło
szonych jest przeszło 70 drużyn - z okrę
gu łódzkiego wyjeżdżają zawodnicy 8 druż . 
jutro. 

\ V dniu 7 sierpnia z olJowl.;1.zkowym 15 m. 1500 m. o dwie i pół sekundy, niewia
postojE>m na strzeinky, gdzie t:ażda d~uż. rygodnym wprost wynikiem 3 :48,5 ! Po 
biorąca udział w mar">7;t obowiązana 1est dłuższym okresie pewnego usunięcia się 
odstrzelać w ciągu 60 sek. do tarcz bojo- w cień, znowu przypomniał się wyni-

Dzisiejsze imprezy sportowe 
w Łodzi i w kraju wych. kiem, na jaki żaden człowiek świata zdo-

'f'rzec1· et"p f1'nał Jędrze1 ·>w Kiel być się nie móg·ł, znowu narzucił się na I K · w h " - - ·-·· usta wszystkich, stał się ośrodkiem zain- : :a czoło dzisiejszych imprez wysuwa- strzostwo atawic. arszawa : w so ,-,1 

ce (38 kim.) drużynv przemaszerują w tln. teresowani·a całen-o s'wi·ata sportowego. i· ą się uroczystości sportowe „Dnia Legjo- rozpoczyna się dwudniowy raid motocy-8 sierpniu, odpoĆzy.nek 15 m. przewidzia- e. kl w w·1 w 
;ly w Chęcinach. o wartości tego wyniku świadczy nów". Pierwszym ich, a jednocześnie naj- owy arszawa - i no - arszaw2 

Start odbywa się 1 i 2 dniu o godz. fakt, że poniżej 3 :53 nikt prócz Nurmie- ważniejszym punktem programu jest szta- 950 kim.) 

3 D 
· t t · t · · ko !l"O, Pelzera 1· Ladoumegue'a ni·e bi·e!l"ał, feta lelckoatletyczna Łódź - Ruda Pabja- W Bydgoszczy. Regaty o mistrzostw(· 

-ej. ruzyny s ar uią w nas ępuiącei - ~ ~ · ł 12 d 
lejności: najpierw wy.ruszają drużyny woJ a zawodników, którzy mają czasy poni- nicka (5x2,000 m. z udzia em rużyn. Polski. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Starto godz. 1~30zPl~uWolności.N~ W Gdy~. M~dzynuodowe zawoć· 
lll!!llll!Bliit:wLW!WM# stępnie na trasie Ruda - Pabjanice - Rzgów pływackie. 

-Ruda odbędzie się wyścig kolarski: W Skolimowie. Turniej tenisowy z U· Drużyna lekkoatletyczna Polski Piłka noźna: Boisko WKS godz. 10,30 działem czołowych rakiet polskich. 

na Igrzyskach w Pradze Ł TSG Ib. - Bieg, mecz o mistrzostwo kl. 
A. Godz. 8,30 przedmecz rezerw. Boisko 

siewiczówna, Hulanicka (rez. Konopacka). przy ul. Wodnej godz. 1 Turyści - Burza Na Igrzyska kobiece w Pradze repre-
' zentacja została już wyznaczona, gdyż ter 
min zgłoszeń upływa z dniem 9 b. m. Na
turalnie z zawodniczek, które wymienione 
zosta~[.! poniżej, pojedzie najwyżej połowa, 
zależnie od wyników, jakie osiągnięte zo
staną na zawodach eliminacyjnych, które 
odbędą się w końcu bież. miesiąca. Oto 
lista zawodnic~ek zgłoszonych: 60 m. Wa
lasiewiczówna, Hulanicka (rezerwa, Bre
uerrówna, Woynarowska), 100 m. - Wa
lasiewiczówna, Hulanicka ( rez. Schabiń
ska, Breuerówna), 200 m. - Walasie
wiczówna, Orłowska (rez. Schabińska, 
Breuerówna), 88 m. - Orławska, Kilo
sówna (rez. Niewodowska, Ekerlandówna) 
80 m. płotki - Schabińska1 Freiwaldówna 
(rez. Hulanicka), 4xl00 m. - Walasiewi
czówna, Hulankka, Schabińska, Breuerów
na (rez. Woynarowska), wda! - Walasie
wiczówna, Kwaśniewska (rez. Sikorzanka, 
Freiwaldówna), wzwyż - Krajewska, Ja
nowska ( rez . Ekerlandó\vna, Man teuflów
na), kula - Lewinów11a, Konopacka (rez. 
jasn.a, Kobielska), dysk - Konopacka, 
Kobielska (rez. Schabińska U, Jasieńska), 
?szczep - Konopa<:ka, Lonkao (rez. Za
Jąc~owska, Lanżanka), trój_bój - Wala-

O ile okaże się możliwe, że Walasiewi- mecz o mistrzostwo kl. A. godz. 9 przed
czówna startować będzie migła w dysku i mecz rezerw. Boisko ŁKS, godz. 10,30 
oszczepie, to będzie zgłoszona dodatkowo. ŁKS. - PTC. Mecz o mistrzostwo kl. A. 

Punktacja na Irzyskach kobiecych w Boisko Widzewa godz. 10,30 Widzew -
Pradze brzmi: 5, 3, 2, 1, pkt., asztafetach Orkan. Mecz o mistrzostwo kl. A. Godz. 
9, 6, 3, 1 pkt. 8,30 przedmecz rezerw. Godz. 17,30 Po-

Na Igrzyska kobiece jako sędziowie ze goń - SSKM. Boisko Widz. Man. godz. 
strony polskiej zaproponowani zostali pp. 10,30 WiMa - Trumpeldor. Godz. 17 Has
Chołowacz i Paruszewski. Ze strony P. z. monea - Concordia. Boisko Geyera, godz. 
L. A. kierowniczką będzie p. Miłobędzka, 10,30 YMCA - Jutrzenka, godz. 17,30 Ge
a delegatami na kongres Federacji pp. Znaj yer - Poznański. Boisko WKS. godz. 17 
dowski i Weintal. Pozatem z P. Z. L. A. mecz o mistrzostwo ligi między druży
wjeżdżają pp. Szenajch, Dobrowolski i nami Cracovia - Ł.T. S.G. Pabjanice, bo
Szlachciak. isk o Sokoła godz. 17 ,30 Sokół - Z jedno-

Kierownictwo Igr:iiysk Kobiecych w Pra czone. Boisko Kruschenclera godz. 10,30 
dze przewiduje, iż z Zagranicy przybędzie Kruschender - Rudzki ~- · S., Zgierz, bois
wiele osób w celu ujrzenia imprezy, za- ko Sokoła, go~łz. 17 Sokoł li - Hakoah II. 
krojonej na miarę Olimpjad. Szczególnie Zd. Wola, boiska Sokoła g?cłz_. 15 TUR 
licznych wycieczek należy się spodzie- I (Zd. _Wola) - TUR. (Pabiamce) . To
wać z Polski , skąd jest blisko cło Pragi . n~aszow, godz. 17. Sokoł - MKS. Kolusz
Goście, przybywający do Pragi na lgrzys- k1, god z. l 7 Pogon - Hakoah. 
ka , korzystać będą ze zniżek kolejowych K kraju. Kraków. Mecz ligowy Garbar
nie tylko w Polsce, ale i na kolejach Cze - nia - Legja. G . śląs k. Królewska Huta ; 
chosłowackich. W celu uzyskania takich Mecz ligowy Ruch - Wisła. W sobotę w 
zniżek należy kierować odpowiednie po- Katowicach zjazd automobilistów a w nie
dania do komitetu Organizacyjnego pod a- dzielę wyścig płaski. Finały międzyna
dresem „Ul żeńskieHry-Praha'; rodowego turnieju tennisowego o mi-

Przed meczem tenisowym 
Polska 1 - Japonja 

W związku z meczem ten.nisowym 
Polska-Japonja zarząd sekcji tenniso· 
wej Legji buduje ogromne trybuny, któ
re posiadać będą 4.000 miejsc siedzących 
i 2 tysiące stojących. 

• Japończycy przybywają w składzie. 
Harada, Abe, Ohta i Sato, a zatem w ze· 
stawieniu identycznem z tern, w jakiem 
walcz tli w finale grupy europejskiej. 

Polacy nie mają w walce z Japończy
kami żadnych szans, jednak mecz ma 
olbrzymie znaczenie propagandowe i bę
dzie dobrą lekcją tennisu dla naszej re· 
prezentacji. 

Dziś już można mówić o i em, że w 
singlach barw naszych bronić będą, Maks 
Stolarow i Tłoczyński, jednak zestawie
nie doubla stwarza duże trudności , bo pa
ra braci Stolarow, jak i para Loth-Tło· 
czyński nie stanowią najlepszego zespołu. 

Pierwsi, świetni technicznie, ustępują 
drugim pod wzgiędem t emper amentu. 
Trudne zadanie musi rozw i ązać kapitan 
związkowy z honorem dla polskiego ten· 
nisu.. 
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Polacy na Igrzyskach 
Akademickich 

I Pozatem cała reszta skazana jest zgóry na I Te zastrzeżenia budziły coroczne eks~ 
walkę o ostatnie miejsca. pedycje AZS-u zagranicą, ale wówczas 

Reasumując powyższe uwagi należy przyjeżdżali AZS-iacy wyłącznie jako klub I dojść do wniosku, że nasza reprezentacja akademicki, a ich porażki lub zwycięstwa 
akademicka jest aylko drużyną AZS-u na konto tego klubu były zapisywane. 
wzmocnioną jedynie paroma zawodnikami Dziś wkraczamy na szersze pole działania ; 
z innych klubów. Nic może zatem być to też i szerzej powinna być sprawa repre 
uważana za ogólnopolską reprezentację zentacji akademickiej rozumianą. W prze 
akademicką, a występując pod jej nazwą, ciwnym bowiem razie ucierpi na tem do
nie daje zagranicą właściwego obrazu po bre imiP sportu oolskiego, 

Dziś zostają otwarte IV Igrzyska Akade 
mkkię w Darmstadz'.ie. Obejmują 8 dzia
łów sportu, przyczem szermierka trwać 
będzie od 1-go do 7-go sierpnia, tennis od 
1 do 3-go, piłka nożna 1 do 10, rugby 1 
do 10, wioślarstwo 1 do 3, pływanie 4 do 
7 i lekko-atletyka od 7 do 10 sierpnia. 
Udział w nich biorą reprezentacje akade
mickie aż 29 państw z całego świata w si 
le 930 zawodników. 

tu. Ogromnem i wspa11iałością Igrzyska 
te ustępują jedynie olimpijskim. 

Polacy w liczbie 15 osób biorą udział 
jedynie w lekkiej atletyce, jak zwykle naj 
silniej i najliczniej obesłanej przez wszyst
kich (bierze udział 224 zawodników z 24 
państw, gdy np. w pływaniu 140 ludzi 16 
narodowości). 

ziomu sportu akademickiego w Polsce. 

Najliczniej obsadzili zawody gospoda
fze, wystawiając 158 zawodników, następ 
nie Włochy - 126, Anglja wraz z kolonja
mi - 110, Francja - ł02 itd. Zawody 
zatem zapowiadają się wspaniale, zwłasz 
cza, że w barwach poszczególnych państw 
startują czołowi ich przedstawiciele, jak 
<iwiadczą nazwiska Korniga, Elrahera, Ba
rany'ego, Mayer (mistrzyni olimpijska w 
szermierce), Prenna, Stefaniego, Garlin
nego i wielu, wielu innych niejednokrotnie 
spotykanych w składach narodowych re
prezentacyj we wszystkich działach spor-

Nie wiadomo, czcm ostatecznie nasze 
władze akademickie sportowe kierowały 
się, uważając np. już nietylko Ład\! lub 
Millera za lepszego od Nowakowskiego, 
który w skład ekspedycji nie wchodzi, ale 
przypuszczając, iż mogą oni bardziej liczyć 
na sukces zagranicą, niż taki Boche1'1-
ski, czy Kot, w pływaniu, lub M. Stola
row albo Warmiński w tenisie. 

Do P. T. Prenumeratorów! 

Wobec szalonej konkurencji akademi
ków .amerykańskich, japońskich, angiel
skich, francuskich, włoskich itd., z Po
laków jedynie Petkiewicz może liczyć na 
sukcesy i może może Nowak i Kostrzew-

Uprzejmie prosimy naszych Prenumeratorów o uregu• 
lowanie należności za prenumeratę, gdyż w przeciwnym 

razie zmuszeni będziemy przerwać wysyłanie pisma. 

ki, o ile będzie w zeszłorocznej formie. 

Od wtorku dn. 29 lipca do poniedziałku dn. 5 sierpnia r. b. 
12 aktów tragiczna-komicznych przeżyć małżonków dzisiejszej doby P• t. 

-- Następny progrąm; --

ZAGINIONA ŻONA · Męka 
Milczenia 

W roli głównej ; 

UL. KILINSKIEGO 123 
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Początek seansów w dni pow
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-
225 nie 3, 5, 7 i 9. 

OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrolciem z dnia 

29 lipca 1930 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handlującemu Froimowi-Lelmanowi Biter
manowi; 2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć 
na dz.ień 31 stycznia 1930 r. tymczasowo: 3) za
mianować Sędzią Komisarzem Sędziego Handlo
wego Michała Kona; 4) zamianować kuratoreqi 
upadłości adwokata Szymona Landau' a; 5} oddać 
upadłego pod dozór połicji; 6) nakazać opieczę
~owanie ruchomości i rzeczy upadłego, gdziekol
wiek się one znajdują. 

Za zgodność Kurator masy upadłości 

adwokat SZYMON LANDAU. 
Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam wie-

-:eycieli powyższej upadłości, aby w dni-u 13 sier
f>Dia o godz. 12-ej stawili się w Sądzie Okręgo
wym w Łodzi w Wydział& Handlowym przy Placu 
Dąbrowskiego Nr. 5 osobiście lub przez pełnomoc
ni1<a z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy
telności w celu wysłuchania sbrawozdania kuratora 
re.asy i wyboru kandydatów na syndyków tym
czasowych. 

Sędzia Komisarz: 
634 MICHAŁ KON. 

Od jutra! Od jutra! 
Oden -Wodewil 

Ultra. rewelacyjny podwojny przebój. 

I obraz 

Zaczarowane Wzgórze 
w rekordowej obsadzie Jack Holt, 

Noael Berry, Florence Vidor, Mary 
B!'ian 

li obraz 

Król Detektywó'v 
wspaniała komedia z kapitalnem ko

mikiem Chester Conklinem 
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A-
Dziś J dni następnych I 

' Wspaniały podwójny program, zawie
rający 2 arcydzieła filmowe! 

--1.--
Bożys:i.cze wszystkioh, rasowy amant 

9ROD LA ROQUE 
w przepięknej i najlepszej swej 

kreacji p. t. 

,,D A D li I.'" 
Dramatyczne walki z przeciwieństwa

mi losu i sprytem kobietek. 

--u.--
Niebywały humor i karkołomne sensa
cje! Szampański film o awanturkach 

wojennychł 

„OCHOTNIK" 
Pzrada łazików śród bomb i granatów 

z królem humoru 
LARRY SAMONEM w roli tytułowej 

W spaniała ilustracja muzycz. orkiestry 
symfon. pod dyrekcją Leona Kantora. 
Ceay miejsc najniższe: od 1 zł. do 2 zł. Na pier· 
wisy seans wszystlde miejsca po 1 zł., w aob. 

i niedz. od 12 do 3-ej po poi., 50 gr. i 1 zł. 

li 
li 
Ił 
li 

lłLACZEGO? • • • 

Przedślubny grzech. I 
. li 
wyciska piętno hańby tylko li 

u kobiety! li 
Dowiemy się z następnego programu filmu 

dźwiękowoumówionego 

z Laurą La Plante 
wkrótce 

kino 

w roli 
głównej. 

. . 
Anny Qndra 
Najsubtelniejsze zjawisko ekranu euro„ 

pejskiegQ 

Anny 
ma ten niewysłowiony czar kobiety z p0-
rywającym temperamentem dziecka 

Anny Ondra 
Posiada tą czarodziejską moc ujmowania 
widzów i oddziaływania na ich psychikę 

Anny Ondra 
ukaże się niebawem, w arcyszampańskiei 
komedji o zawsze aktualnej treści p. t. , 

w kinie „Pałace" 

Ceny wszystkich miejsc: z&.•·- i 1.so 
Film dźwiękowy-śpiewno 

mówiony. Reż. Franka Loyda 
p. t. 

,,Zaklęta~ 
--.Rzeka" 

W rolach głównyc: 
Betty Compson 

Ryszard Barthelmes 
NADPROGRAM: 

Dźwiękowy dodatek 
śpiewno-muzyczny. 

. Pocz. w dni powszednie o godz. 5,30. 
w soboty, lliedziele i świc;ta 1> Jllo 2-e}. 
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ODE OR Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny program! 

OBRAZ: 

miłości'' 
Aktualne zagadnienie małżeństw E łh R I ł • G C 

na próbę, w roli głównej: S er a S OD I ary ooper 

Wielki podwójny program! 

li. OBRAZ: 

„Górą kawalerski 
W roli 
głównej: Ch. Conkli~ i Mary Brian 

.„ 4 WMl8tM'Wfłilt„L,bM 1!5h'* PM 1A MMfoMti 

Do akL Nr. 1267-1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI
MIERZ SUZIN, za'm.ieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 86, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, należących do firmy "Dyonizy Myślibor· 
ski i S-ka" i składających się z maszyny do pisania 
,.Adler", kredensu i szafy, oszacowanych na sumę 
zł. 915. 
Lódź, dnia 2 sierpnia 1930 r. 

w/z Komornik· WĄSOWSKI. 

Do akL Nr. E. 561-~0 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ozorkowie TA· 
l>EUSZ KOZANECKI, na zasadzie art. 11030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1930 r. od godz. 
10-ej rano w Ozorkowie przy AI. Płsudskiego Nr. 
22 odbędzie sprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chemości, należących do firmy „Ozorkowski Prze· 
mysł Włókienniczy" Sp. z ogr. odp. i składających 
się z przędzy, 1,800 kg. farbowanych szmat, mate
rjału odpadkowego i innych, oszacowanych na su· 
mę zŁ 6,308 gr. 50. 
Ozorków, dnia 29 lipca 1930 r. 

Komornik: TADEUSZ KOZANECKI. 

Do akt. Nr. 1434 - 1930 r. 
uGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Karola Nr. i:iO, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 sierpnia 1930 roku od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 199, 
odbędzie się sprzeuaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Józefa Bodzechow
skiego i składających się z mebli, oszacowa· 
nych na sumę zL 3570. 
Łódź, dnia 18 lipca 1930 r. 

Komornik (-) RAFAL SAKKILARI. 

Do akt. Nr. 1373 - 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi RAFAŁ 
SAKKIŁARI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Karola Nr. 80, na zasaCizie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Wileńskiej 24/30 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości, należących do Jerzego Pniewskiego i 
składających się z otomany i krzeseł, oszacowa
nych na sumę zł. 550. 
Łódź, dnia 14 lipca 1930 r. 

Komornik (-) RAFAL SAKKILARI. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 

572 

RUPTURY, jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel
q jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek. · 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo-
we na żylaki na miarę. 

Przyjmuje od 9-13 i od 15-19. 
Świade~łWJl pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład ortopedyczmy Spec •• 1. RAPAPORT, ortoped. ze Lwowa, 

Łódź, ul WÓLCZANSKA Nr. 29, front, li piętro. 
UWAGA1 Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. todzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWANIE. 

W. Panu, Specjal. J. Rapaportowi Dyr. układu ortopedycznego, składam publicz
ne gorące podzillkowanie za :i:ałożenie mi specjał. lecz gorat tu ortopedycznego Je10 mo 
tody, który mię ulecz.JCł w zupełności. Groziło mi pęknięcie stosu pacierzowe· 
go z powodu garbu, a dziś jestem zdrów i do pracy zdolny. 

Dziś i d°ni nast~pnych ! 
Najnowszy film „UFY" uznany bezspor
nie za jeden z najciekawszych filmów 
sensacyjno-salonowych jdi:ie kicdykol-

;;1EilOiłie P· t. 

Al&OŚCI"" 
Nieałychanie emocjonujący dramat na 
tle zabójstwa w Luna-Parku, osnuty 

na prawdr.iwem zdarzeniu. 
W rolach głównych: urocza RANNI 
WEISSE, czarująca GRITA LEY, 
przemiły amant ROLF GOTH, oraz 
wyśmienity aktor charakterystyczny 

KURT GERRON. 

Uwaga I Ceny mi"jsc zn~cznie 
zniżone! Na wieczor. seanse miejsca 

po Zł. 1.- i Zł. 1.50 
Doskonała ilustr. muzyczna pod kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g. 4,30 pp., 
w aob. i uiedz. o godz. 1,30. Na pierw
szy seans wszystkie miejsca po 50 irr. 

Z poważaniem M. CYMENT. 

Jedyne w śródmieściu 

KINO w OGRODZIE 
Codziennie 2 seansa: od godz. 8-ej 

do 10 wiecz, i od 10 do 1.2 wiecz. 
W razie niepogody kino zostaje w ciągu 
kilku minut przenies. do sali zimowej 
Ceny miejsc zniżone. Na wszystkie 

seanse miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Najnowsze opracowanie wspaniałego 
arcyfilmu, obrazujące życie przedwo
jennej Rosji, hulaszcze Życie cara i jego 
otoczenia, beztrosk<; dworu i pod-

ziemne prace anarchistów p. t.: 

ADJUTANT 
Dramat miłosny adjutanta cara. 

W roli tyt14łowej: znakomity artysta 

IW AN MOZŻUCHIN 
i urocza CARMEN BONI 

Do akt. Nr. 1109 - 1930 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STE
F AN ZAJKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy 
ul. Traugutta Nr. 10, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 11 sierpnia 1930 roku 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Sienkiewi
cza 31 odbędzie się sprzedaż z przetargu publi
cznego ruchomości, należących do Wojciecha 
Górskiego i składających się z obuwia, oszaco
wanych na sumę zł. 1,050. 
Łódź, dnia 1 sierpnia 1930 r. 

Komornik (-) STEFAN ZAJKOWSKI. 

Do akt. Nr. 1392-1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, ·że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 156, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należ11cych do Jakóba Rozentala i skła· 
dających się z 275-ciu tu:tlnów rękawiczek damskich, 
oszacowanych na sumę zł. 5,590. 
Lódź, dnia 2 sierpnia 1930 r. 

w}z Komornik: WĄSOWSKI. 

Do akL Nr. 2369-1929 r. 
O GL O SZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lodzi, KAZI
MIERZ SUZIN, zamieszkały w Lodzi przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie arL 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 121, 
odbędzie się sprzeqaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należ11cych do Feliksa Golanowskiego i 
składających się z maszyny do pisania „Remington" 
oszacowanej na sumę zŁ 540. 
Łódź, dnia 2 sierpnia 1930 r. 

w}z Komornik: WĄSOWSKI. 

Do akt. Nr. 1209-1930 r. 
O G L O~ Z E N I E • 

Komornik Sądu Gro'4kiego w Lodzi, KAZI
MIERZ SUZIN, za&ieszkały w Lo-., przy ulicy 
Mielczarskiego Nr. 14, na zasadzie art.'1"030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 14 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Lodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 90, 
odbędzie si~ sprzedaż z przetargu publicznego .,.. 
chomości, należących do H811ryka Goławskiege I 
składających się z urz11dzenia sklepowego, wody ko· 
łońskiej, balonu kwasu siarkowego i 600 klg. róźnych 
farb, oszacowanych na sumę zł. 1,000.. 
Lódi, dnia 2 sierpnia 1930 r. 

wjw Komornik: WĄSOWSKL 

,-------------------------------~ I Bank Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódi, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego nResarsałl) 

przyjmuje 

kl d d ' • · od jednego złotego za epro W a y oszczę DOSCIOWe centowaniem, terminowe i na 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

1003 Załatwia wszelkie operacje bankowe. ,1 ________ !1!1111 _______________________ , 

• ••••• 1 

lłE"LAĄA 
TO 

POTlliGA 

•••••• 

• 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz nklenie budowli, 
diamenty do dniocia szkła poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK, ~a~~a 14 

U W A G A : Szkło inspektowe w wielkim wyborze. v. 
~ 

. 'l.:~ '.~ ~~:,. _ -.•·.:~~·~::;i. .. ~·- :r·;· .-„- :.··.'~ ·~ - , ·_- .. · 
.„, ... ' · .....• ~.. ' ... . '~ 

DŹWIĘKOWY 6'f4 „CASiNO„ 
· -~ Dziś i dni następnych! 

--I.--
Erotyczny dramat z Dalekiego W schodu 

f." W ZAU&ICACH 
SZ.ARGHAIU 

W rolach głównych: 

Anna May-Wong, Paulina 
Starke i Se-Dżin 
-- II. --

Pikantny komedjo-dramat p t. 

Kołowrotek miłości 
W rol. czoł.: Dorothy Sebastjan, 
Jone Marlowe i John Darren. 

~-~NADPROGRAM:~-

AKTU ALNOŚCI KRAJOWE. 

Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
Ceny miejsc na 1-szy seans zł. 1 1 1 50, 
2.-, na dalsze zł. 1.-1 2.- i 3.-. 

,,IPLElłDID'~ 
20. NARUTOWICZA 20 

Dziś i dni następnych! 

Budzący zachwyt film dźwiękowy ! 

CZTERY
--PIORA 
Tragedja oficera gwardji królewsi:iej, 
potomka arysto~ratycznego rodu an
gielskiego, który IWl wieśł o wojnie 
podał się do dymisji, za co n&rzeczona 
oraz trzech przyja<>iól oficeró·w wri;
czyli mu białe pióro, będąee w armji 

angielskiej oznak~ ~by 
W rolach główn}':>h: Niezrównana · 

czwórka artystyc3na 

Clive Brook, Nomh Beery, 
Richard Arlen, Georg Faweett 

jako oficerowie armji angielskiej. 

Począt. seans. o g•dz. 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc 
w sezonie letnim: 
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Teatr świetlny 

PRZEDWIOŚNIE 
Żeromskiego 74-76. Dojazd tram
wajami 5, 6, 8, ~. 16, do rogu Koper· 

nika i Zeromskiego 
Poul\tek o godz. 6 pp„ w niedziele o 4 pp. Ostatni seans • g. 10 w. 

Ceny nie podwyższone. Pasnepartout i bilety ulgowe nieważne. 

DZiś I DNI NASTĘPNYCH 

Gościnne WYSTĘPY słynnego teatru 
regjonalnego Tadeusza Skarżyńskiego 

przed wyjazdem zagranicę 

Sandomierskie wesele 
Muzyka. Śpiew. Tańce. Własna orkiestra. Chóry. 

Potężny dramat miłosny księcia i cy
ganki, dla których miłość była owocem 

zakazanym - p. t. 

„Sen o miłości" 
W rolach główn.: dv:ie wielkie sławy akranu 
upajająca pi~kna JE A N CRAWFORD 

i znalcomity amant NILS ASTHER. 

Następny program: "Ciernista droga ksi~żnej Woroneew" i "Nowoczesny Casanowa" 

635 DYREKCJA 
Państwowego Monopolu Spirytusowego 

NA 
ogłaaza niniejazem przetarg ofertowy 

SPRZEDAŻ oi;oło 500,000 'iTł.UCZKI SZKLANEJ 
z BUTELEK MONOh,LOWYCH 

majduj,cej aię w Państwowych Wytwórniach Wódek 
Termill 1ldadania ofart do dD.ia 18 li!l:J>nia 1930 roku wł,cznie. O szcze

góle.eh przetargu dowiedzieć aię można w Wydziale Gospodarczym - Dyrekcji 
Państwoweio MOllopolu Spirytusoweio, Warszawa, ul. Lenno Nr. 1, IV piętro. 

.,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,,. 
~ „ # ... 

:: IĄIEAC PLUIKWOĄ :: = i PODOBltWĄ PASOlłZYTOĄ! = 
:: Przeprowadzamy :: 

:;;: dezynsekcje i dezynfekcje mieszkań :: - --. najskuteczniejszym Fumigasore - Cimex" pod . -. 
ll.łlQ preparatem " gwaranc1lł .... 

:: Zakłady Chemiczne „SALV ATOR" = 
łil.ll Zastępstwo: Inż. Juljusz Hanier .i S-ka ... 
:: 631 Łódź, 6-go Sierpnia 1. Telefon 188-58. :: 

11111111111111111111111·11111111• 

l§]··········~···················~···łm FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

J. KUKLIŃSKI 
ŁODZ,ul.Zachodnia 22, teL 178-11 

poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

: : 
: OGI. $ZE IE : • • 
: Nikt nie kupuje, ani nie sprzedaje : 
: iadnej maszyny, nowej czy ssarej, małej : 
• czy dużej, jeżeli nie poinformuje się przed· • ! tern w Biurze Po•rednictwa Maszyn i 
! Inż. Juljusz Hamer i S„ka ! 
• • 
: 594 Łódź, 6-go Sierpnia Nr. 1. : 

luster z przeniesieniem do domu. • • 
l§J••································mt 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. •••mllll•ll•llilli IHll 
„„„„imllllll!il!mlllllml:lllll„„ ... lml„lliilllll!ll!llB• 

STOW. KOB. p. n. nPRZEZORNOSC" · I 
OTWIERA OD 1-go WRZEŚNIA 1930r. 

Szkołę Zawodową Zeńską 
w Łodzi, przy ul. Lokatorskiej Nr. 12 

Szkoła bi;dzie 3-ch letnia, z prawami państwowemi i trzema nast~pującemi 
kursami : 1) Bieliźniarsko-hafciarski. 2) Krawieczyzna i Krój. 
3) Modniarako·kwlaciarski. - Po ukończeniu nkoły i 11.giaminów 
wydawane będit świadectwa uprawniajitce do pracy w wybranym 'Eawodzie. 
Dla przyjezdnych uczenie internat na miejscu. - Kancelarja czynna rano 
od godz. 10-12 i od 3-5. Telefon 206-45. Dojazd tramwajem ·11, 4. „„„„„„llEmB!lllmlmllml„miilBl!lllB„„ ....... m 

Poradnia 
W enerołogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11 - 12 i 2 - 3 pp. przyj-

I 

W. ystrzegaj się nieudolnych naśladownictw D H R •t k• 
i kręć tylko tel. 1- .... 16J•JO r. e e1 erows I 

Doktór 

P. KLINGER 
597 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin nd 
syfilis i tryper 

Konsulta~je z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet SwiaUo-Leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

~, __ __,,_ ______ ;I-- Spec. chor. płucne 

"Pogotowie Krawieckie Kiersza" ul. Ewangelicka 1, telef.166-90 

Źerom•kiego 91 Filji powrócił. 617 
Sklep narożny nie posiadamy 

Choroby wanerycznc, skórn• i włosów 
Andrzeja 2, te). 13.2-.28 

Leczenie lampą kwarcową, analizy krwi 
i wydzielin. Przy}muie codt.iennie od 
9-11 i od 6-8 w. w niedzielę i święta 
od 10-12. Odd:iielna poczekalnia dla 
pań.-Od 1-2 w Leczo. (Piotrkowska 62) 

519 PORADA 3 zł. 

momentalnie 

odświeża, 

reperu ie, 

sztucznie 

. expressetn 

pierze, 

farbuje, 

przerabia 

mcu1e 

G A R D E R O B Ę 
oddan\ do prania ch6!ll. czyścimy aajnowuym systemem amerykańskim, sposo
bem cuchym, który daje możność utrzymania apretury w materjałe a prasowanie 

maszynowe parą powraca utraconą przez noszenie świeżość. 

u w A G A 11 I 
'Wo~ec; częst:ych wypadków wprowadzania w błąd S:i:. Klijentelę przez ludzi złej 
woli n.ie wsp?lnego z nau:)'.m prz~dsięb,orstwem i zawodem nie mających, pod· 
szywa11\cyh się pod podobme brzmiącą nazwę naszych zakładów, upruzamy zwra 
525 cać baczną uwagę na nazwę i adres naszej firmy. 

DR. MED. 

EDWARD 

.REICHER 
Specjalista 

chorób skórnych i wenerycznych 
Leczenie diatermją. Elektrotarapja. 

ul. Południowa 28 
Tel. 201·93 

Od 8-9 i pół rano i 6-9 wiecz. 
w niedzielę od 9-1 pp. 513 

Dla niezamożnych ceny lecznic, 

•. ~SZEWCY .•• 
Skóry-Hurt i Detal 
(specjalność: detaliczna sprzedaż 

zelówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

506 tel. 1.58-38 

Dr. 

Jan Dobrowolski 
choroby i;kórne j weneryczne 

Karola 261 tel. 118-04 

powrócił. 633 

D~ Trawiński 
powrócił 622 

ul. Piotrkowska 123. 

są do nabycia w P.ptece 

D·ra Farm. R. Rembielińskiego 
w ŁODZI. ul. Andrzeja Nr. 28 

584 toi. 149-91. 
UW AGA: Apteka pnyimuje mocz, 

plwociny i t. p. do analizy. „ ... riii JQ&!e 

J. SA~0Ki~·RSK1 1 Dlł• HELLElł 

,--·-- 9\ I ~głoszenia drobne 

'-1111m1-·- m:mmJI 
Detektory od zł. 8.50 446 

komplet z anteną i słuchawki\ od zł. 26 
Radjoaparaty i części „Radjola" ul 
Ptotrkow1ka 88, w podwórzu, tel.105-34 

Konwersacji 
polskiej cudzoziemcom udziela miła 
sympatyczna i bardzo wymowna pani 
Oferty pod" Wymowna" do Adminiatra. 
cji "Hasła" 

Meble 
nabyć, zamien;ć, odświeżyć i używane 
tanio na raty w stolarni, \Varszawska 16 
przy Napiórkowskiego, tel. 182-78. 1124 

t t I 
Choroby skórne i wener. 

5 oma 0 og ul. Nawrot 2. Tel. 179-89 Samochód 1125 
chirurgja szcz~k, jamy Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań specjalne cii;żarowv 2 tony, stan pierwszorz~dny 

ustnej i plastyka godz. 4-5 po poł., w niedz. od 11-2 pp. sprzedam tanio. Piotrkowska 199, m. 26 
regulacja zębów Dla niezamożnych c:eny lecznic. 518 

rontgenodiagnostyka ..... --------------
Piotrkowska 164 Do wszystkich matek i piel~IUuek: 

Tel. 114-20 220 Uiywajcłe dla dzieci tylko p11der, 

DOKTOR Med. 

WO&lłOW•Stel 
Cegielniana 25 tel.126-87 

powrócił 
Specjałłsta chorób skórnyc:b 

i wenevycznych 615 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar

cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8-2, i 6-9 pp. 

w niedziele i święta 9-1 
Dla pań od 5-6 eddzielna poczekalnia 

krem i mydło 

"Bobo z Globem" 
nazrodzone złotym m!'dalem. 
522 Ządać wszędzie. 

•••••M••a•aam•••••••••••• • • 
! POKÓJ i 
w ~ 

Il z kuchnią pny ul. Rzgowskiej Il I może być na pojedyńczo (2 min. I 
• od tramwaju) od zaraz do wynaj~- Ilf 

Młode małżeństwo 
pos:z:':1kuje i" pokoju z kuchnią i przed. 
poko1em. Oferty sub. A. do Redalccji. 

Potrzebni .chłopcy 
do sprzedaży gazet na tygodniówkę, 
zgłaszać się do administracji w godzi
nach od 1-4 po południu. gr. 

Potrzebni 
chłopcy do sprzedaży gazet. 
się ul. Bazarna Nr. 8 

ZHlau.o.ć 

Dwa pokoje 
z kuchnią na I pit";trze w centrum mia· 
sta odstl\pię. Oferty pod „Okazja" do 
administracji „Hasla" 

Potrzebny • cia. Wiadomość Piaseczna Nr. '.l3, 1111 

: m. 9, od 6 do 8 wiecz. ; 

~----------------------------------_,,, _______ ll __ ll.....,łl~lil-ił __ fl_~_l_ll __ ll_li_,,,lł_·,_11 __ 111......;:~~~·••••••smmm•••saamm~mm: 
stolarz zaraz, Cegielniana Nr, 115 Ko· 
lankiewicz. 1120 

CENY PRENUMERATY c 

g Łod:i:i z niedzielnym 
Zamiejscowa „ 
Zagraniczna „ 
Odnoszenie do domu 

dodati.\iem ilustrowanym mies. 

" • 
" 

zł. 4.10 
5.

" 8.
„ 0.40 

Prenumeratę można odmówić tylko 1 każdego miesiąca 
bezpośrednio w adm. pisma. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,2l0 

.Redaktor naczelni'.: StaAisław Walawski. 

\l 

W tekście 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH t li 
50 gr. za wiersz 1 milim. 1 łam. (strona 4 łamy) 

Nadesłane 40 „ 1 1 ~ 4 „ 

Zwyczajne 12 „ 1 1 „ (10 łamów) 

Nekrologi do 150 wierszy po 30 gr: wyżej po 40 gr. za 1 wiersz 

1 milim. (strona 4 łamy). Drobne ogłoszenia 15 gr. za słowo. 

Najmniejsze ogłoszenie 1,50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za słowo 

Najmniejsze ogłoszenie zł. 1.20. 

Wydawca: Prasowa Spółka Wydawnicza Sp. z o. o, 
Od.bito l! 4rukanii W. Piołr-ko!!aka lit 

~głoszenia firm za~~ejsc_o~ych, chociażby p~si_adających filje 
w Łodzi, a ~entrałe gd~1emdz1e1, o 50 proc. drozeJ od cen m:ej
scowyc.h. F1r"':y z~gramczne .o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyzka obow1ązuie wszystkie już przyjęte ogłoszeni:i do zmiany 
cen be.z u~rze.dm~go zawii:domi~nia.. Za terminowy druk ogbnen, 
komumkatow 1 ofiar adnumstracia me odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenrn honorarjum, uważa : c są 
za bezpłatne. 

. ł<ękopisów zarówno użytych jak i odrzucony:>h r~dak'a 
me zwracR. l 

. Pomy.łk!,. które z:isadn!czo nie zmieniają treści ogłoszeni <> 
me upo:wazma1ą do ządama zwrotu zapłaty lub powtórzenia 
ogłoszenia . 

Redaktor OdEOW,: Adam ZUCzli:iewicz 




